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Pierwsze komunie
W  niedzielę, 30 kw ietn ia  w koś­

ciele O jców  F ranciszkanów  130 
dzieci przyjęło  P ierw szą  K om unię 
Ś w ię tą . D ru g a  g rupa ośm io latków  
z  p a ra fii św .A nton iego  uczyniła to
7 m a ja . W  tym  sam ym  dniu ta k a  
uroczysto ść  odby ła  się  rów nież u Św. 
iY larcina.

W  p a ra f ii O jcó w  F ra n c isz k a n ó w  
w iększość  dzicci p rzy jm u ją cy ch  po  
ra z  p ie rw szy  k o m u n ię  św ię tą  by ła  
u b ra n a  w  a lby . Z g o d n ie  z za p o w ie ­
d z iam i księży , zw yczaj p rzy jm o w a­
n ia  P ierw szej K o m u n ii Św iętej 
w a lb a c h  zo s ta n ie  pow szechn ie  
w p ro w a d z o n y  w innych  p a ra f ia c h  
w n a s tę p n y m  ro k u .

W e w szy stk ich  p a ra f ia c h  u ro czy ­
sto śc i p o p rz e d z o n e  są p ró b a m i. 
D zieci u czą  się śp iew ać  spec ja lnych  
p ieśn i, s p o so b u  i k o le jnośc i p o d ­
c h o d z e n ia  d o  o łta rz a , o d b y w a ją  
ró w n ież  d w ie  spow iedzi.

U ro czy s to śc i p ie rw szo k o m u n ij-  
ne są  o k a z ją  d o  sp o tk a ń  w  g ro n ie  
ro d z in y  i z n a jo m y ch . P rzy jęc ia  p o ­
tra f ią  zg ro m a d z ić  o d  k ilk u n a s tu  do

r f e *  #  -

k ilk u d z ie sięc iu  o só b . T ra d y c ją  s ta ­
ły  się ró w n ież  tzw . „ p o p ra w in y ” , 
k tó re  o d b y w a ją  się w  p o n ie d z ia łk i.

P ierw sze  k o m u n ie  d o p ro w a d z iły  
d o  p o w sta n ia  sw o isteg o  ry n k u

Fot. A . C zerneńko

u s łu g  św iad czo n y c h  z te j okaz ji
- s tro je , te leg ram y , zw ięk szo n y  p o ­
p y t n a  tra d y cy jn e  p reze n ty , ja k im i 
są  n a  p rzy k ład  row ery .

(red .)

Jarociniacy byli wszędzie
W Muzeum Regionalnym w Jarocinie, 

poprzez wystawę przygotowaną w związku 
z 50. rocznicą zakończenia wojny, jej twór­
cy okazali więcej szacunku dla wysiłku
i ofiar żołnierzy walczących na frontach II 
wojny światwej, niż zdarzyło się to w prze­
mówieniach znanych polityków w kraju i za 
granicą.

FEDERACJA STOWARZYSZEŃ NAUKOWO - TECHNICZNYCH 
NACZELNEJ ORGANIZACJI TECHNICZNEJ 

RADA WOJEWÓDZKA W KALISZU

zaprasza na

T A R G I B U D O W N IC T W A  I W Y P O S A Ż E N IA

które odbywają się w dniach 11 - 14 maja 1995 roku 
godziny otwarcia:

11 maja w godz. 12.00- 18.00 
12-14 maja w godz. 10.00- 18.00 

na terenie obiektów Klubu Sportowego "CALISIA" w Kaliszu 
ul Łódzka 19

_______ W s tę p  na ta r g i b e z p ła tn y

Krótkie biogramy, dokumenty osobis­
te, fotografie, odznaczenia, odznaki, na­
szywki oraz plakietki ilustrują losy prawic 
stupięćdziesięciu mieszkańców ziemi ja­
rocińskiej, którzy przyczynili się do współ 
nego zwycięstwa aliantów w tej wojnie.

W pięćdziesiątą rocznicę zakończenia 
zmagań wojennych możemy naocznie 
stwierdzić, że wszędzie gdzie walczyli poi 
scy żołnierze, byli mieszkańcy ziemi jaro­
cińskiej. Na wystawie znalazły się bowiem 
pamiątki po żołnierzach kampanii wrześ­
niowej, po więźniach obozów jenieckich, 
po ofiarach Katynia, Ostaszkowa, Staro­
bielska. Wśród eksponatów pokazywa­
nych na wystawie są pamiątki po żoł­
nierzach Polskich Sił Zbrojnych na

Zachodzie, po internowanych na Węg­
rzech i Rumunii, żołnierzach oddziałów 
polskich we Francji, lotnikach polskich 
dywizjonów w Anglii, żołnierzach 1 Sa­
modzielnej Brygady Spadochronowej 
oraz 1 Dywizji Pancernej.

Na wystawie są również obiekty ilust­
rujące szlak bojowy jarociniaków idących 
w szeregach Armii Polskiej z ZSRR do 
Włoch. Są wreszcie eksponaty związane 
z walką jarociniaków - żołnierzy 1 i 2 Ar­
mii Wojska Polskiego, a więc począwszy 
od tych, którzy szlak bojowy rozpoczyna­
li w Sielcach, aż po tych, którzy byli 
powoływani do wojska w kwietniu 1945 r.

D okończen ie  na str . 3

J a ro c in  - V eldhoven

Umowa podpisana
We wtorek 2 maja w Sali Sesyjnej 

jarocińskiego Katusza zostało podpisane 
„Porozumienie o współpracy pomiędzy 
Gminą Jarocin i Veldhoven” . Przewiduje 
ona przede wszystkim kontakty w zakresie 
szkolnictwa, kultury, opieki zdrowotnej, 
opieki społecznej.

Kontakty z holenderskim miastem na­
wiązał poprzedni zarząd Jarocina z Mar­
kiem Przymusińskim na czele. Dlatego we

wtorek nikogo nie zdziwiło bardzo wyle­
wne przywitanie byłego burmistrza Jaro­
cina z pełniącym nadal tę funkcję w Veld­
hoven Fransem A. W. Jacobsem. Po 
przywitaniu przybyłych gości w holu Ra­
tusza, uroczystość została przeniesiona 
do Sali Sesyjnej przyozdobionej wielką 
flagą z herbem „bliźniaczego" miasta
i polskimi flagami.

D okończen ie  na sir. 5
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BEZ PRACY

6 m aja w jarocińskim urzędzie pracy 
zarejestrowanych było 5887 bezrobot­
nych. W ciągu tygodnia zarejestrow ały 
się 64 osoby. Spośród 139 w yrejest­
row anych 87 podjęło pracę.

Rejonowy U rząd Pracy w Jarocinie 
dysponuje ofertam i pracy d la kraw ca, 
tokarza, kierowcy (kat. B +  T), tap ice­
ra, kucharki, m urarza, fryzjera dam s­
kiego. (jn)

DYŻURY APTEK

Do 14 maja dyżur nocny w godzi­
nach 20.00 - 8.00 pełni ap teka  „Be- 
mex”  (Jarocin , Rynek 13, tel. 
47-26-56). O d 15 do 21 maja dyżuro­
wać będzie ap teka  „Flos Rosae”  (Ja ro ­
cin, ul. W rocław ska 9, tel. 47-23-58).

(in)

URODZENIA

K acper Rutkow ski 
P io tr Pawlaczyk 
Joanna M ąka 
K onrad  Sołtysiak 
Larysa Bierła 
Ju lia A ntczak 
Paulina Stachow iak 
Ewa M ańkow ska 
K rystian Kłosowski 
K rzysztof Kostrzew a 
Ł ukasz F rydryszak 
Krystian Nagorzycki 
Bartosz Nagorzycki 
Joanna Błaszczyk 
Tobiasz K oterba 
Kamil W einert 
M arika G inter

ZGONY

Stefan D om iniak 1. 81 
(Siedlemin)
Franciszka G ralińska  1. 70 
(Tw'ardów)
Ignacy Wiła 1. 82 (G olina) 
Stanisław a W lazik I. 79 
(Cielcza)
Jan ina  Szewczyk 1. 74 (Jarocin) 
F ranciszek K u berka 1. 72 
(W ola K siążęca)
M aria F itzner 1. 57 (Prusy) 
Czesław a Szym kow iak 1. 73 
(Jarocin)
Stanisław  M ichalak 1. 84 
(Tarce)
Jan  Bystry 1. 78 (W itaszyce) 
Regina G rodzka 1. 6 8  (Jarocin) 
Edm und Konkolew ski 1. 61 
(Jarocin)
Jan ina  N ow ak 1.61 (Jaraczew o) 
H enryk Pawlicki 1. 50 
(Chwalęcin)
Edw ard  W iła 1. 69 (Chocicza) 
Jan  Zenkicr 1. 89 (Jadw igów ) 
Hieronim  Tom czak 1. 71 
(D obicszczyzna)
Joanna  Z ebrow ska 1. 45 
(K om orze, gm. Żerków )

Rodzinom zmarłych składam y wyrazy 
współczucia

KRONIKA 
POLICYJNA

□  29 kw ietnia na ulicy W rocławskiej 
w Jarocinie w sklepie „Pew ex”  doko­
nano  kradzieży dresu w artości 39 zł. 
40-letni spraw ca Z enon M . zosta ł za­
trzym any w pościgu przez policjan­
tów , jest znany policji, w przeszłości 
karany , niedaw no zw olniony z  zakła­
du karnego.

□  W okresie od 29 do  30 kw ietnia 
w K otlinie dokonano  w łam ania do 
sklepu rolno-chem icznego. Skradzio­
no  środki ochrony roślin o  łącznej 
w artości 1,4 tys. zł na szkodę SK R 
K otlin .

□  30 kw ietnia ok. godziny 5.00 w W o­
li Książęcej (gm. K otlin) kierujący 
m otorow erem  „Jaw a”  Ireneusz J. 
z nieustalonych przyczyn uderzył 
w' balustradę m ostu, w w yniku czego 
kierujący oraz pasażer doznali o b ra ­
żeń ciała i zostali przewiezieni do 
szpitala.

Dni PCK
O d 7 do 14 m aja trw ają dni Pol­

skiego Czerwonego Krzyża.
D ziałalność PCK w Jarocinie obej­

muje pracę wśród dorosłych i m ło­
dzieży. Praca ta jesl realizow ana po­
przez działające w zakładach  pracy
i na terenie wszystkich szkół pod­
stawowych i ponadpodstaw ow ych 
koła. Jego członkow ie - szczególnie 
młodzi - s tara ją  się wcielać w' życie 
zasady praw a hum anitarnego  n aka­
zującego niesienie pom ocy tym , k tó ­
rzy jej potrzebują.

Piknik 
seniorów

27 m aja Polski Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów, Oddział w J a ­
rocinie organizuje dla swych członków
i sympatyków piknik. D la uczestni­
ków im prezy przew idziano trzygo­
dzinną wycieczkę au tokarow ą. Póź­
niej wszyscy spo tkają  się przy ognis­
ku, na tradycyjnej grochów ce. Po pie­
czeniu kiełbasek i losow aniu upom in­
ków wycieczkowicze zostaną odw ie­
zieni au tokarem  do  Jarocina.

Szczegółowych inform acji udziela 
o raz zapisy przyjmuje b iuro  oddziału 
P Z E R iI, ul. K ościuszki 15 we w torki
i p iątk i w godzinach 9.00 - 12.00.

(jn)

□  1 m aja między godz. 6.00 a 8.50 
w K otlinie na szlaku kolejowym K ot­
lin - W itaszyce skradziono 47 ciężar­
ków  żeliwnych o w adze 27,5 kg każdy, 
służących do  naprężan ia sieci trakcyj­
nej. W artość s tra t oszacow ano na
1 tys. zł na szkodę P K P  Jarocin .

□ Tego sam ego dnia ok. godz. 20.40 
na ulicy Św. D ucha w Jarocinie niele­
tni praw dopodobn ie w targnął na jezd­
nię i zosta ł po trącony  przez m o to ­
row er Sim son. W  w yniku potrącenia 
doznał u razu  głowy i kończyn i został 
przewieziony do szpitala.

□  M iędzy 29 kw ietnia a 2 m aja na 
ulicy H allera w Jarocin ie dokonano  
w łam ania do  Przychodni Rejonowej 
ZZ O Z , skąd skradziono dw a kom ­
plety zestawów  przeciw wstrząsowych 
w artości 500 zł na szkodę ZZO Z. 
Spraw ca jest w trakcie ustalania.

□  2 m aja ok. 15.15 w Brzostowie 
nieletnia jadąc  row erem  praw dopodo­
bnie nagle skręciła w lewo i została 
po trącona przez traban ta . W wyniku

15 maja w poniedziałek w auli P ańst­
wowego O środka Kształcenia Biblio­
tekarzy odbędzie się koncert w wyko­
naniu nauczycieli Państwowej Szkoły 
Muzycznej I S topnia w Jarocinie.

W auli PO K B zagrają: dyrek to r 
szkoły Zbigniew  O bara , Jerzy Z akrze­
wski, Ryszard Chmielewski, Izabela 
Skrzypek, A gnieszka K onarczak , Elż­
b ieta M arcin iak , Jacek W ęglarz, J a ­
nusz Barański, Leszek Świderski i Bo­
gusław H arendarezyk. N auczyciele 
zaprezentu ją kom pozycje J. S. Bacha,
F. C hopina , W. A. M ozarta  i innych. 
Początek koncertu  zaplanow no na go ­
dzinę 17.00. (jn)

w ypadku row erzystka doznała 
w strząśnicnia m ózgu o raz innych o b ­
rażeń i została przewieziona do szpita­
la.

□  N astępnego dnia ok. 16.00 w Lud- 
winowic (gm. Ż erków ) obyw atele na- 
rodow ośW ci cygańskiej dokonali k ra ­
dzieży gotów ki oraz  złotej biżuterii
o w artości 450 zł z m ieszkania F ran ­
ciszka O.

□  W okresie od 27 kw ietnia do 4 m aja 
w Jarocin ie  na al. N iepodległości do­
konano  w łam ania do  do  Sądu R ejo­
now ego skąd sk radziono  telew izor ko­
lorow y m arki Elemis 21”  (n r fabrycz­
ny: 151087), od tw arzacz video m arki 
T oshiba (n r fabryczny: 87383799) 
oraz  rad iom agnetofon M K  222 o łącz­
nej w artości 982 zł na szkodę Sądu 
w Jarocinie.

□  4 kw ietnia w Banku Spółdzielczym 
w K otlinie ujaw niono b ankno t o  no­
m inale 100  tys. starych zł, k tó ry  w yda­
je  się być fałszywy. W płata pochodziła 
z jednego  ze sklepów G S w Kotlinie.

(i)

Z TARGOWISKA
W A R ZY W A

marchew (kg) 1

pietruszka (kg) 1,2 do 2,0

pomindory (kg) 5 do 5,6
cebula (kg) 1,6 do 2,0

pieczarki (kg) 3,0 do 3,5
seler (kg) 4,0 do 5,0
kapusta (kg) 1,6 do 1,7
ogórki (kg) 3,0 do 3,4
ziemniaki (kg) 0,8  do 1,0

OWOCE
pomarańcze 2,2 do 2,9
cytryny 2,4 do 2,7
jabłka 1,2 do 1,7
banany 3,0 do 3,1

SA D ZO N K I

pomidory 0,3 do 0,5
seler 1 do 1,5
por 1,0 do 1,5
kapusta 1

W ie le b n e m u  K s ię d z u  P ro b o sz c z o w i J e r z e m u  K u n k e lo w i 
R o d z in ie , K re w n y m , P rz y ja c io ło m , Z n a jo m y m  i S ą s ia d o m  

za  z ło ż o n e  n a m  ż y c z e n ia  i k w ia ty  
o ra z  w sz y s tk im , k tó rz y  u c z e s tn ic z y li w e  m sz y  Św. 

z  o k a z ji n a sz e g o  J u b ile u s z u  50 -lec ia  p o ż y c ia  m a łż e ń s k ie g o  
s k ła d a m y  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie

H elena i M aurycy M ieczysław  
Szyszkow ie

PCK  patronu je też hum anitarnej 
akcji, ja k ą  jest daw stw o krwi. Koło 
stara  się pozyskiw ać nowych dawców, 
szczególnie w'śród ludzi m łodych. 
W tym roku pob rano  krew od m ło­
dzieży szkolnej, k tó ra  ukończyła 18 
lat.

1 lutego do  Jarocina przyjechał ogó- : 
Inopolski am bulans. Zgłosiło się wów ­
czas 29 osób do  oddan ia krwi.

PC K  obejm uje pom ocą 53 chorych, 
którym i opiekują się siostry na terenie 
Jarocina oraz gmin Jaraczew o i Żer­
ków.

Dzięki pozyskanym  sponsorom  ko­
ło m ogło zorganizow ać i rozdać p a ­
czki z okazji Świąt W ielkanocnych.

(P)

Koncert 
nauczycieli

W ygrali 
z Alexem

Praw idłow e odpow iedzi w konku r­
sie „15 litrów  od A lcxa” brzm ią:
- sam ochodem  roku ’95 w ybrany zo­
stał F ia t P unto
- najwięcej w ypadków  drogow ych wy­
w ołują kierowcy urodzeni pod zna­
kiem Barana i Ryby.

P onad  100 C zytelników  odpow ie­
działo popraw nie. T ró jka  z nich - J a d ­
wiga Prochownik z Roguska, Kwa W y­
duba z Kretkowa, Sławomir G lapa 
z Jarocina - w ygrała bezpłatne tan ­
kow anie 15 litrów  paliwa. Zwycięzcy 
m ogą zgłaszać się na stację benzynową 
„A lex”  w raz z dow'odem tożsam ości 
po odb ió r nagrody. .

(red.)
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Rocznica
zakończenia wojny

i n f o r m a c j e :

Jarocińskie 
Dyktando ’95

8 m a ja , w p ię ćd z ie s ią tą  roczn icę  
za k o ń czen ia  I I  w ojny św iatow ej 
w ładze J a ro c in a  o ra z  żo łn ierze  
i k o m b a ta n c i z łoży li k w ia ty  pod 
pom nik iem  w P a r k u  Z w y cięs tw a . 
W ią z a n k i z łożono  rów n ież  w M a u -  
zo lem  n a  c m e n ta rz u , a  w m iejscach  
pam ięci z a p a lo n o  zn icze.

Uroczystości w Jarocinie były raczcj 
symboliczne. Najważniejszą ich częścią by­
ło otwarcie wystawy w Muzeum Regional­
nym (piszemy o niej w tekście „Jarociniacy

Nowe M ia s to

Z okazji 
święta 3 Maja

D la  uczczen ia  roczn icy  
uchw alen ia  K onsty tucji 3  M a ja  
w now om iejsk im  G O K -u  o d b y ła  się 
oko licznościow a ak a d e m ia .

W tym  roku program  przygotow ała 
młodzież ze Szkoły Podstaw owej 
'h  K olniczkach. 1 ucznowie i ich wy­
chowawcy włożyli wiele trudu , by 
przypom nieć słuchaczom , jacy  ludzie 
1 J^kic w ydarzenia zaznaczyły się wy­
raźniej w nurcie dziejów od czasów 
^chwalenia K onstytucji po czas „Soli­
d n o ś c i ” .

byli wszędzie”). Zgromadziło wielu kom­
batantów. Stało się okazją do wspomnień 
i spotkań ludzi, którzy najlepiej pamiętają 
Irudny czas wojny i radosny dzień jej 
zakończenia.

Po raz kolejny władze sam orządowe za­
pom niały o uhonorowaniu kom batantów . 
N ik t nie w ystąpił o p rzyznan ie odznaczeń  
państw owych, n ik t nie spo tka ł się z  ludźmi, 
k tó r zy  walczyli o wolność P olski - choćby  
przy  jiliżance  kaw y. O twarcie w ystaw y i  za ­
proszenie nań kom batantów  nie m oże za ­
stąp ić innych fo rm  oddania szacunku tym  
ludziom.

PIOTR PIOTROWICZ

D rugą część spotkania wypełni! wy­
stęp C hóru  Szkoły Podstaw owej z N o­
wego M iasta . Zaprezentow ał on p ro ­
gram , dzięki którem u zdobył laury na 
O gólnopolskim  K onkursie C hórów  
Szkolnych w Bydgoszczy. D la wielu 
m ieszkańców  była to  możliwość usły­
szenia chóru  z now ym  repertuarem .

(hc)

D o k o ń c z e n ie  z e  s tr .  1

Z e sp ó ł M u zeu m  R eg io n a ln e g o  
w J a ro c in ie ;  d o w o d z o n y  p rzez  E u ­
g en iu sz a  C z a rn e g o , w y staw ą  „ M ie ­
szk ań cy  Z iem i J a ro c iń sk ie j na 
f ro n ta c h  II  w o jn y  św ia to w e j '’ za-

Swoje uczestnictwo w dyk­
tandzie zgłosiło dziewiętnaś­
cie trzyosobowych reprezen­
tacji szkół podstawowych 
Ziemi Jarocińskiej.

Finał Jarocińskiego D y k tanda  ’95 
odbędzie się 13. m aja o  godzinie 10 .0 0  
w auli Zespołu Szkół Zaw odow ych 
n r 1. H onorow y p a tro n a t nad  k on ­
kursem  objęło - podobnie ja k  w roku 
poprzednim  - K urato rium  O światy 
w K aliszu.

P racom  ju ry  przew odniczył będzie 
prof. Jerzy Bralczyk z U niw ersytetu 
W arszawskiego. O prócz niego w  skład 
K om isji K onkursow ej wejdą: m gr Ba­
rb ara  C iesielska, m gr B eata U dzik, 
m gr D an u ta  U rbańska o raz  reprezen­
tujące „G aze tę”  - A leksandra P ilar­
czyk, Iw ona Cieślak i Iw ona K asp ­
rzak.

W śród 57 zakw alifikow anych ucze­
stników  d y k tanda przew ażają ośm io­
klasiści, ale n iek tóre szkoły wystawiły 
też reprezentacje złożone z uczniów 
klas piątych. N ie w iadom o na razie, 
czy wszyscy dyrektorzy  zgłoszonych 
szkół, przystąpią do  pisania „d y k tan ­
da  antyortograficznego” . P rzypom i­
nam y, że udział dyrek to ra jest w arun ­
kiem uczestnictw a w  klasyfikacji d ru ­
żynowej.

N ajlepsza reprezentacja o trzym a 
w nagrodę kolorow y telewizor. N a 
zwycięzców w klasyfikacji indyw idua­
lnej czekają natom iast atrakcyjne n a ­
grody książkowe.

A trakcją tegorocznej edycji Ja ro ­
cińskiego D yk tanda będzie w ykład 
prof. Jerzego Bralczyka na tem at 
zm ian we współczesnej polszczyźnie. 
W szystkich zainteresow anych zap ra ­
szam y na godz. 11.00 do auli ZSZ  nr 1.

(rap)

m k n ą ł cyk l ek sp o zy c ji p o św ięco n y  
o k re so w i o d  6 .9 .1939 d o  8 .5 .1945 r. 
P rzy p o m n ijm y , że ro zp o cz ę ła  go 
„ O k u p a c ja  n a  Z iem i J a ro c iń sk ie j” , 
a  d a lsz a  re k o n s tru k c ja  o b ję ła  czas 
„ M ię d zy  s ty czn iem  a  m a je m ” .

W  J a ro c in ie  d o  o b c h o d ó w  p ię ć ­
dz ies ią te j ro czn icy  za k o ń c z e n ia  
w o jn y  zb liżan o  się s to p n io w o , k ro k  
po  k ro k u  - p o p rz e z  u św ia d a m ia n ie  
czym  b y ła  o k u p a c ja , w yzw olen ie  
o ra z  sm ak  zw ycięstw a. N a  o tw a rte j 
8  m a ja  w ystaw ie  p o jaw ili się licznie 
k o m b a ta n c i.

N a s tę p n e  d n i p o w in n y  być  w y­
k o rz y s ta n e  p rzez  nauczycie li h is to ­
rii, m łodzież  szk o ln ą , m ieszk ań có w  
Z iem i J a ro c iń sk ie j. C z e k a  n a  n ich  
p rze jm u ją c a  lekcja  p a tr io ty z m u .

B O G D A N  U D Z IK
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W SKRÓCIE
□  11 m aja w U G iM  Jaro c in  b u r­
m istrz  Paw eł Jachow ski sp o tk a  się 
z przedstaw icielem  okregow ej dyrek­
cji T elekom unikacji Polskiej S.A. 
w P oznan iu . O m ów iony  zostan ie 
p rog ram  telefonizacji m iasta  i gminy.

□  W7 ram ach  obchodów  „D n i Ziem i 
Jarociń sk ie j” Jarocińsk ie C entrum  
Przedsiębiorczości o rganizuje w ysta­
wę p ro d u k tó w  z naszego regionu. 
Za in te resow ane zak łady , do  13 m aja, 
m ogą się k o n ta k to w ać  z O środk iem  
W spieran ia P rzedsiębiorczości w J a ­
rocinie, ul. P rzem ysłow a 3, w godz. 
od  10.00 do  15.00 (tel. 47-32-61).

□  R ów nież w  ram ach  „D n i Ziemi 
Jarociń sk ie j” 27 m a ja  na stad ion ie 
M O S iR  rozegrany  zostan ie turn iej 
p iłkarsk i drużyn  am ato rsk ich  o Pu­
ch a r B urm istrza. U dzia ł w nim  weź­
m ie także d rużyna  red ak to ró w  i p ra ­
cow ników  „G aze ty  Jarociń sk ie j” .

□  D o  gm iny Ja ro c in  nadeszło  za p ro ­
szenie d o  udzia łu  w  M iędzynarodo ­
w ym  F estiw alu  C hórów , k tó ry  Dd- 
będzie się w  V eldhow en w dn iach  od 
13 do  15 październ ika. U dzia ł zapo ­
wiedziały. m iędzy innym i, chór*  za 
Szwecji, F in land ii, D an ii, R osji i Es­
tonii. Zgłoszenie uczestn ictw a w fes­
tiw alu  w ysłała A gnieszka G niatczyk.

□  Z aproszen ie  d o  złożenia wizyty 
w V eldhow en o trzym ali rów nież dy ­
rek to rzy  szkół średnich  z Ja ro c in a  
i Z espo łu  Szkół R oln iczych w  T ar- 
cach.

□  W  czasie trw an ia  „D n i Ziem i J a ro ­
cińskiej”  w izytę w  naszym  mieście 
złożą p iłkarze z L ibercourt.

□  W dn iach  od  1 do  15 lipca w Ja ro c i­
nie będą p rzebyw ały  dzieci z L iber­
co u rt. O rgan izacją  ich p o b y tu  zajm ie 
się Jarociń sk i O środek  K ultu ry .

□  14 m aja  o godz. 8.00 w  Pogorzeli­
cy, na W arcie  (przy  prom ie) roze­
g rane  zostaną  Spiningowe M is trzo s t­
wa Koła P Z W  w Jarocin ie . Zgłosze­
n ia  przy jm ow ane będą od godz. 7.30. 
O p ła ta  s ta rto w a  od zaw odn ika  wy­
nosi 1 zł.

□  21 m a ja  o  godz. 6 .0 0  rozpoczną się 
zawody w ędkarskie o  m istrzostw o 
ko ła w  Panience. O rgan iza to rem  jest 
K o ło  P Z W  z Jaraczew a.

□  W  dn iach  27 i 28 kw ietn ia ucznio­
w ie Szkoły P odstaw ow ej W  S ław o­
szewie przebyw ali n a  wycieczce 
w K arpaczu . Z o rgan izow an ie  w yjaz­
d u  przez Szkolne K o ło  P T T K  było 
m ożliw e dzięki pom ocy  Z a rządu  
R S P  z K o tlina .

□  11 m a ja  o godz. 10.00 w  hali K lubu  
S portow ego  „C A L IS IA ” w K aliszu 
odbędzie się uroczyste o tw arcie  T A ­
R G Ó W  B U D O W N IC T W A  I W Y ­
P O S A Ż E N IA  „K A L B U I) 95” . O r­
gan iza to rem  ta rgów  je st R ad a  W oje­
w ódzka F ederacji S tow arzyszeń 
N au k o w o  - T echnicznych N aczelnej 
O rganizacji Technicznej.

(ic)

Jarociniacy byli wszędzie
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Tablica nie dojechała
- G dzie jest tablica?

- No nie wiem. M iała  być zasłonięta 
w stęgą... N aw alił W ydział G ospoda­
rki K omunalnej - mówił zakłopotany 
zastępca burm istrza H enrvk Kowal­
ski.

N a p lakatach  z program em  im prez 
długiego w eekendu 29 kw ietnia -
3 m aja napisane było  w yraźnie: o d ­
słonięcie tablicy upam iętn iającej 
podp isan ie porozum ien ia  między 
m iastam i V eldhoven (H o land ia) i J a ­
rocin. U roczystość m iała się odbyć 
w św ięto K onsty tucji 3 M aja o godzi­
nie 14.00. W pią tek  28 kw ietnia R ada 
M iejska podję ła  uchw ałę o  zm ianie 
nazwy ul. K upieckiej na  ul. Veld- 
hoven.

T ylko nieliczni m ieszkańcy Ja ro c i­
na potrafili um iejscow ić położenie ul. 
K upieckiej. Pow stała o n a  zaledwie 
rok tem u. M iała przypom inać, że 
przed  laty  w łaśnie tam  znajdow ało  
się ja rociń sk ie  ta rgow isko. O becnie 
na daw nym  placu  targow ym  sto ją 
i'.xzcze nie do  końca w ybudow ane 
wille. T o  now e, „p rom inenck ie”  osie­
dle (jak ju ż  jesl nazyw ane tych kilka 
¡.iomów) m iało  być najbardzie j o d ­
pow iednim , aby  znalazła się na nim 
ulica o  nazw ie „b liźn iaczego" m iasla. 
W  kręgach ja rocińsk ie j w ładzy m ó­
wiło się, że przyszli m ieszkańcy ul. 
V eldhoven u trzym ają ją  w zachod ­
nim (ściślej - ho lendersk im ) stylu.

Dziesięć m inut przed godziną
14.00 n a  ul. V eldhoven (a właściwie 
K upieckiej, bo  tab liczka z  ta k ą  n a ­
zw ą była jeszcze um ieszczona na je d ­
nym  z budynków ) obecna była je d y ­
nie m ała  g rupka  osób. Przybył także 
radny  S tefan Roguszczak - chyba 
najzagorzalszy  przeciw nik zm iany 
nazw y ulicy. Ż a rto w an o , że podczas 
uroczystości okaże przed  ho lenders­

kim i gośćm i swe niezadow olenie. 
U lica w yglądała podobn ie  ja k  przed 
p aro m a dn iam i. N ic spraw dziły  się 
p rzew idyw ania m ieszkańców  oko li­
cznych ulic - Jarm arcznej. K arw ow s­
kiego. B randow skiego. N ik t na o s ta ­
tn ią  chw ilę nie sta ra ł się w yłożyć do  
końca ulicy kostką  po lb rukow ą.

- G d z ie  j e s t  ta b lic a ?
- J a  n ie  w ie m . M y  lu  t y l k o  u b e z ­

p ie c z a m y  - tw ierdził jeden  z policjan ­
tów  m unicypalnych.

- N a w a l i ł  W y d z ia ł  G o s p o d a r k i  K o ­
m u n a ln e j  - usłyszałem  od za k ło p o ta ­
nego zastępcy bu rm istrza  H enryka 
K ow alskiego. T ab lica u p am iętn ia ją­
ca podp isan ie porozum ien ia  z ho len­
derskim  m iastem  m iała  być zasłonię­
ta  w stęgą. Tym czasem  przy ul. K u ­
pieckiej (V eldhoven) stały  ty lko  m a­
szty z flagam i polską i ho lenderską 
i z ielona tab lica z nazw am i „bliź­
niaczych”  m iast. W szystko w otocze­
niu cegieł, p iasku  i be ton iarek .

O  godzinie 14.00 zjaw iła się ho len­
derska  delegacja. B urm istrz Ja ro c in a  
p rzypom niał p ią tkow ą decyzję R ady 
M iejskiej o  zm ianie nazw y ulicy. 
B urm istrz F ran s  A. W. Jacobs 
w swoim  k ró tk im  w ystąpieniu  przy­
znał, że z m iłym zaskoczeniem  przy­
ję to  w V eldhoven uchw ałę ja ro c iń s­
kiej rady . Z apew nił, że „coś rów nie 
o ryg ina lnego”  zostan ie zrob ione 
w  holendersk im  „b liźn iaku” .

Z daw ało  się, że H olendrzy  nie 
zauw ażają zak ło p o tan ia  ja ro c iń s­
kich w ładz spow odow anego b ra ­
kiem tablicy. Spraw iła  to  zapew ne 
bariera  językow a i m oże pew ne zagu­
bienie w bogatym  p rogram ie im prez, 
w k tó rych  gościc mieli uczestniczyć 
na terenie Ziem i Jarocińsk iej. N a 
zakończenie sw ojego w ystąpienia 
bu rm istrz  Jaco b s  wręczył Paw łow i

Jachow skiem u, ow inięty  dotychczas 
w pap ier herb  m iasta  V eldhoven 
op raw iony  w  ram y. Jednocześnie w y­
raził nadzieję, że znajdzie o n a  swoje 
miejsce na  ulicy z nazw ą ho lenders­
kiego m iasta . I zna lazła  - n a  kilka 
m inu t. B urm istrz Ja ro c in a  postaw ił 
ją  pod  m asztam i, jed n ak  za raz  po 
zakończeniu  uroczystości zosta ła  s ta ­
m tąd  zab rana .

N astępn ie  wszyscy obecni na u ro ­
czystości odsłonięcia tablicy, klórej 
nie było, zostali zaproszeni do  przejś­
cia piaszczystą ul. K upiecką vel V eld­
hoven. K iedy ju ż  do ta rli do  k ilku­

m etrow ego  pasa  ulicy ułożonego 
z  po lb ru k u , bu rm istrz  Jaco b s  wziął 
się za  u k ładan ie  kostk i.

- J a k  te r a z  z a c z n ę ,  to  d o  w ie c zo r a  
u lic a  b ę d z ie  g o to w a  - żartow ał. 
W  „budow ie”  w sparł go burm istrz  
Jarocina .

Jeszcze przez k ilka m inu t d y sk u to ­
w ano i podziw iano  now e dom y. 
W  tow arzystw ie rej w odził Tadeusz 
Szm idel. Z do ła ł pow iadom ić chyba 
w szystkich przybyłych na uroczys­
tość, że to  „jego u lica” , a  najm niej 
zaaw ansow ana b udow a to  jego  przy­
szły dom .

R O BF.R T K A Ż M IE R C Z A K

4  m a j e  m in ę ła  s i e d e m d z ie s ią ta  r o c z n ic a  o b ję c ia  u r z ę d u  b u r m is t r z a  J a r o c in a  
p r z e z  E d m u n d a  R o g a ls k ie g o ,  k t ó r y  f u n k c j ę  t ę  p e łn i ł  n ie p r z e r w a n ie  o d  ¡ 9 2 5  
r o k u  d o  w y b u c h u  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j .

Z  t e j  o k a z j i  b u r m is t r z  P a w e ł  J a c h o w s k i  z l o ż y l  n a  g r o b ie  E . R o g a ls k ie g o  
w ią z a n k ę  k w ia tó w .  W  k i l k u n a s to o s o b o w e j  g r u p ie  m ie s z k a ń c ó w  J a r o c in a ,  
k t ó r a  z e b r a ła  s ię  n a  m ie j s c o w y m  c m e n ta r z u  b y l i  m i ę d z y  in n y m i  w s p ó łp r a c o w ­
n i k  b u r m is t r z a  E . R o g a ls k ie g o  - A n to n i  D u r c z a k ,  w ie lo le tn i  s e k r e t a r z  m i e j s k i  
o r a z  c ó r k a  T e r e s a  S ta n i s ła w s k a .

F o t.  A .  C z e r n e ń k o

B u r m is t r z  J a r o c in a  P a w e ł  J a c h o w s k i  i  b u r m is t r z  V e ld h o v e n  F r a n s  W . A- 
J a c o b s  n a  u l. V e ld h o v e n  ( w c z e ś n ie j  K u p ie c k ie j )

F o t.  R . K a ż m ie r c z a k

to  c h o c ia ż
i u licę  s o b ie  w y b u d u ję .

P o m o g ę  m u .
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3  m a ja  odw iedz iła  n a sz ą  re d a k c ję  o fic ja ln a  d e leg ac ja  m ia s ta  V eldhoven. G ośc ili u  nas: b u rm is trz  V eldhoven
- F ra n s  A. W . J a c o b s  o ra z  H . K o o tk a r , A . P . dc S w a r t,  C . S m its . R ozm aw ia liśm y  o  w ielu sp raw ach . 
D ow iedzieliśm y się , że w V eldhoven je s t  rów nież lo k a ln a  g a z e ta  i rad io . P od ję liśm y  ju ż  p ierw sze k ro k i by 
n aw ią zać  z  naszy m i ho len d ersk im i k o le g am i w spó łp racę . P on iże j zam ieszczam y  ob szern e  frag m e n ty  rozm ow y 
z b u rm istrzem  V eldhoven - F ran sem  A. W . J a c o b se m .

Wybrany przez Królową
—  R O Z M A W IA JĄ : B E A T A  FR Ą C K O W IA K , PIO TR P I O T R O W I C Z -

C zy podoba się panu  now a ja ro ­
c ińska  u lica , k tó ra  od dzisia j nosi 
nazw ę Veldhoven?

Jes t ła d n ie jsz a  n iż by ła . R azem  
z ja ro c iń s k im  b u rm is trz e m  u łoży li­
śm y w ła sn o ręcz n ie  k ilk a  k o s tek  
b ru k o w y ch  i dz ięk i tem u  s ta ła  się 
o n a  b ard z ie j a tra k c y jn a .

W  V eldhoven je s t  u lica  J a ro c iń s ­
ka?

N ie, a le  m yślę, że  w  najb liższej 
p rzyszłośc i to  się s tan ie . P o w in n a  
to  być je d n a k  n ie sp o d z ia n k a .

D la kogo? D la  m ieszkańców  V el­
dhoven?

M a m  ta k ą  nad z ie ja .
W czo raj podp isano  porozum ienie

o w spółpracy  m iędzy naszym i m ias­
tam i. C zego  k o n k re tn ie  ono do ty ­
czyło?

N ajw ażn ie jszą  rzeczą  w  u m ow ie  
Jest u s ta n o w ie n ie  zw iązk ó w  p rz y ja ­
źni m iędzy  tym i m ias tam i. B ędzie 
to  rea lizo w an e  w  sferze k u ltu ra ln e j, 
g o sp o d a rcze j, p o p rz e z  w sp ó łp racę  
^  za k re sie  o św ia ty , k u ltu ry , s p o r ­
tu , z d ro w ia , k o n ta k tó w  m iędzy  
m łodz ieżą  o ra z  k o n ta k tó w  m iędzy  
ludźm i, k tó rz y  p ra c u ją  n a  rzecz 
W olności, a  ta k ż e  s tw o rzen ie  w a­
ru n k ó w  d o  w sp ó łp ra c y  o rg an izac ji, 
k tó re  d z ia ła ją  n a  rzecz w sp ó ln o t 
relig ijnych, k o śc io łó w . B ędziem y 
rów n ież  z a jm o w ać  się p ro b le m am i 
socja lnym i, ek o n o m iczn y m i i w szy­
s tk im i inn y m i p ro b le m a m i, z  k to -  
tyrni się ze tk n iem y  i w k tó ry c h  
° b y d w a  z a rz ą d y  b ęd ą  m og ły  być 
Użyteczne.

C zy p rzeznaczy liście  państw o  ja- 
k*cś specjalne p ien iądze na  w spół­
pracę z Ja ro c in em ?

Są p rz ez n acz o n e  spec ja ln e  fu n ­
dusze. P rzy sz ło ść  p o k a ż e , n a  co  te  
P ien iądze b ę d ą  w y d an e . Z a leży  to  
° d  tego , ja k ie  z a d a n ia  w ytyczy  na- 
Sza  lo k a ln a  ra d a  m iejska .

^ z y  widzi pan  rów nież m ożliw ość 
W spółpracy w sferze  biznesu?

**o u b ieg ło ro czn e j w izycie p rzed - 
staw icieli V e ld h o v en , ró w n ież  ludzi 
. *znesu, w  Ja ro c in ie , je s t  czas  n a  to , 
'eby_ p o d o b n e  o so b y  z J a ro c in a  
j?rzVjechały d o  H o lan d ii. Być m oże 
Podczas o so b is ty c h  k o n ta k tó w  

Ujdzie d o  n a w ią z a n ia  w sp ó łp racy . 
j/Ue d a  się dz iś  pow iedz ieć , ja k ie  

ędą  tego  rezu lta ty . Je s te śm y  na  
P °czą tk u  tej d ro g i.

D la J a ro c in a  ogrom nym  proble- 
j Ui je st w te j chw ili bezrobocie, 
ak  w ygląda u w as sy tu ac ja  z  m iejs- 
auii p racy?

. W  p o ró w n a n iu  z  tym , c o  usłysze- 
sm y w czo ra j o d  w aszych  w ładz , 

” asz  P ro b lem  s ta je  się m a rg in a l-  
a le  n a  nasze  w a ru n k i je s t  to

p ro b le m  p o w ażn y  - n ie f in an so w y , 
lecz cz y sto  spo łeczny . U nas  b ra k  
z a tru d n ie n ia  n ie  o zn a cza  b iedy.

J a ro c in ia c y  nie zn a ją  V eldhoven. 
M ógłby  pan  k ró tk o  opow iedzieć n a ­
szym  C zy te ln ikom  o sw oim  m ieście?

T o  n ow e m ias to . P rzed  1920 ro ­
k iem  by ły  to  cz te ry  w iosk i, k tó re  
p o s ta n o w iły  zb u d o w a ć  w ś ro d k u  
m ias to . O d w ied za jąc  V e ld h o v en  
o d n a jd u je m y  ich  ś lady , ró ż n e  b u ­
d o w n ic tw o . W  ś ro d k u  je s t  d uże  
c e n tru m  h an d lo w e . V e ld h o v e n  li­
czy  tro c h ę  w ięcej n iż  40  tys. m iesz­
k ań c ó w . Z a p e w n ia m y  40  tys. 
m iejsc p racy . N ie  m a  ża d n y c h  p r o ­
b lem ó w  z in f ra s t ru k tu rą . T o  m ias ­
to , w k tó ry m  ludz ie  m a ją  m o ż ­
liw ość d o b rz e  i szczęśliw ie żyć. M y ­
ślę, że ludz ie  z  J a ro c in a  p o  k ilk u  
la la c h  d o jd ą  d o  tego  sam eg o .

P rzed staw ił pan  V eldhoven ja k o  
ra j . M yślę , że po p rzeczy tan iu  tego 
w yw iadu wielu m ieszkańców  chc ia­
łoby zam ieszk ać  w w aszym  m ieście. 
C zy rzeczyw iście nie b o ry k ac ie  się 
z  żadnym i problem am i?

M a m y  je d e n  p ro b le m  - m u s im j 
p rac o w a ć . A  m ó w ią c  p o w ażn ie , tc 
m o ją  w cześn ie jszą  w y p o w ied ź  nale  
ży  ro zu m ieć  w  k o n te k śc ie  tego , cc 
zo b a czy łe m  u w as. N asze  p rob lem }  
w  p o ró w n a n iu  z  w aszym i są  żad  
nyrni. B a rd z o  b y m  się w stydził, 
g d y b y m , b ęd ąc  u w as, m ów ił

o sw o ich  p ro b le m a c h . S p o ty k a m  
się z p ro b le m a m i n a tu ry  p o lity cz ­
nej, a le  ta k i je s t  m ó j zaw ó d .

J e s t  pan  zw iązany  z  ja k im ś  ug ru ­
pow aniem  politycznym ? N ależy  pan 
do ja k ie jś  partii?

U stan o w ien ie  b u rm is trz a  p rz e ­
b iega zu p e łn ie  inaczej n iż  w  P o lsce. 
M y  je s te śm y  w y zn acz an i p rzez  
K ró lo w ą . N ie  p o d le g am y  w y b o ro ­
wi. T o  d ec y d u je  o  zu p e łn ie  innym  
c h a ra k te rz e  p o lity cz n y m  tego  z a ­
w o d u . M o żem y  być cz ło n k am i p a r-

tii p o lity cz n y ch , a le  o czeku je  się od  
n as  p o litycznej n iezależności w  t r a ­
kcie  naszej p racy .

D laczego  V eldhoven chce w spół­
p racow ać w łaśnie z Ja ro c in em ?  C o
0 tym  zdecydow ało?

C h y b a  p o n a d  s to  m ias t w  H o la n ­
dii n aw ią za ło  k o n ta k ty  z P o lsk ą . 
U w a żam y , że p rzy jaźń  m iędzy  m ie­
szk ań ca m i m ias t h o le n d e rsk ich
1 p o lsk ic h  p rzyczyn i się d o  o s iąg ­
n ięc ia  w iększej w o ln o śc i. H is to r ia  
uczy , że rząd y  n ie m o g ą  o s iąg n ą ć  
w o ln o śc i bez  inw enc ji ludz i. W ażne 
je s t ,  żeby  ludz ie  W s ch o d u  i Z a ­
c h o d u  s p o tk a li się. M ieliśm y  k o n ­
ta k ty  z je d n y m  z  k ra jó w  a f ry k a ń s ­
k ich . O g ran icz a ły  się o n e  je d n a k  do  
w y m ian y  k o re sp o n d en c ji. O d le g ­
ło ść  b y ła  o g ro m n a . R a d a  m iejska  
p o d ję ła  uchw ałę , że je że li n aw ią że ­
m y k o n ta k t  z  ja k im k o lw ie k  m ias ­
tem , n a  w schodzie  czy n a  z a c h o ­
dzie, n ie  w o ln o  p rzek ro c zy ć  o d le g ­
łości ty s ią ca  k ilo m e tró w . Ja ro c in  
z n a laz ł się a k u ra t  n a  tej od leg łośc i. 
P rzy ja źń  m o ż n a  ty lk o  p o d trz y m a ć  
p o p rzez  w za jem n e  od w ied z an ie  się.

D zięku jem y za  rozm ow ę.

B urm istrz Veldhoven Fot. R . K ażm ierczak

J a ro c in  - V eldhoven

Umowa podpisana
D o k o ń c z e n ie  z e  s t r .  1

B urm istrz Ja ro c in a  przypom niał 
h isto rię  k o n tak tó w  ludności ziemi 
ja rociń sk ie j z H olend ram i, k tó re  się­
gają aż X III w ieku. Po  nim  p rzem a­
w iał bu rm istrz  Jacobs . N a zak o ń ­
czenie swojego w ystąp ien ia wręczył 
Paw łow i Jachow sk icm u m in ia tu rkę  
posągu  tancerk i, sto jącego na rynku  
w V eldhoven. Później nastąp ił m o­
m ent kulm inacyjny  w torkow ego  spo­
tk an ia  - podp isan ie  „P o rozum ien ia
o w spółpracy  pom iędzy G m iną J a ro ­
cin i V eldhoven” .

P orozum ien ie obejm uje w spó łp ra­
cę w zakresie  szkoln ictw a, kultury , 
opieki zd row otnej, opieki społecznej. 
Przew idziane są także k o n ta k ty  m ło­
dzieży Ja ro c in a  i V eldhovcn, k o n ta k ­
ty „g ru p  poko jow ych” i organizacji 
w yznaniow ych. W  um ow ie w ym ienia 
się także  ja k o  „o b szary  za in tereso­
w an ia”  o ch ronę  środow iska , in fra­
s tru k tu rę , organizację  i p racę  przed-

siębiorstw . G m iny  m a ją  także w spół­
działać w  zakresie  w ym iany wiedzy 
i dośw iadczenia z dziedziny gm innej 
po lityki terenow ej. W raz  z delegacją 
z V eldhoven w Jarocin ie  był obecny 
C . Sm its. Będzie on  „łączn ik iem ” 
s tro n y  holendersk iej do  u trzym yw a­
n ia  stałych k o n tak tó w  z Jarocinem  
o raz  koordynacji p ro jek tów  realizo­
w anych przez obie gm iny. U tw orze­
nie tak iego  s tanow iska przew iduje 
porozum ien ie. W  najbliższym  czasie 
także w Jarocin ie  zostan ie pow ołana  
o soba do  pełnienia tej funkcji. Sm its 
od  kilku m iesięcy przebyw a w Po­
znan iu , gdzie uczy się języka pol­
skiego. N ie chciał się jed n ak  pochw a­
lić postępam i w  nauce.

P rzez obie gm iny zostan ie o p raco ­
w any p lan  w spó łp racy  na okres 
dw óch lat. S trony  postanow iły  także 
w zajem nie się in fo rm ow ać o  w aż­
nych w ydarzeniach  w gm inie. Z o ­
s tan ie także p rzygo tow ana lista o r­

ganizacji p ryw atnych  chcących n a ­
w iązać k o n ta k ty  z podobnym i o r­
ganizacjam i w  partnersk iej gminie. 
W ładze gm in będą także „w  ram ach 
sw oich m ożliw ości”  pośredniczyć 
w naw iązyw aniu  k o n ta k tó w  między 
w spom nianym i o rganizacjam i.

P orozum ien ie zo sta ło  zaw arte  na 
czas n ieokreślony . W e w torek  zosta ła  
p odp isana  polskojęzyczna w ersja p o ­
rozum ien ia, n a to m iast um ow a w ję ­
zyku n iderlandzk im  będzie pod p isa ­
na podczas p oby tu  delegacji naszego 
m iasta  w  V eldhoven.

K o n tak ty  w  n iek tó rych  dziedzi­
nach  zosta ły  ju ż  naw iązane. W e 
w rześniu w  V eldhoven p rzebyw ała 
delegacja o fic jalna z Ja ro c in a  pod 
przew odnic tw em  K o n rad a  K rzyno- 
w ka - prezesa oddzia łu  K lubu  In ­
teligencji K ato lick iej, w  m arcu  H o ­
land ię odw iedziła g rupa  ja rociń sk ich  
kob ie t. Z nacznie wcześniej rozpoczę­
ła  się w spó łp raca  w  zakresie pom ocy 
społecznej, o  k tó re j, w torkow ej u ro ­
czystości, m ów iła przedstaw icielka 
holenderskeiej fundacji, k tó ra  od  kil­
ku  la t w spom aga najuboższe rodziny  
z naszego terenu .

(rr)
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W czwartek 27 kwietnia gościem Filii 
dla Dzieci Biblioteki Publicznej M iasta 
i Gminy w Jarocinie był M arian Wal­
czak.

Autor przedstawił dwie swoje książki 
„M agda w świecie książki. (Od papirusu 
do komputera)” napisaną z Bronisła-

dowiedzieć, co jest fascynującego w pi­
saniu książek. M arian Walczak powie­
dział: Jes tem  p rzed e  w szys tk im  n a u czy ­
cie lem , a  p isan ie  to  p rzy jem n o ść . Je s tem  
le ż  d e te k ty w e m  h isto rii, k tó r ą  o d  daw na  
się  in teresuję.

(gc)

wem Dostatnim i pierwszą książkę z se­
rii: „Jarocin w zbliżeniach historycz­
nych” pt "Kościół Św. M arcina i Fran­
ciszkanie w Jarocinie” .

Gość mówił o historii książki: o papiru­
sie, pergaminie i najstarszych polskich 
książkach. Uczniowie dwóch klas VI ze 
Szkół Podstawowych nr 1 i nr 2 w Jaroci­
nie dowiedzieli się, że istnieje książka 
o wadze 3 ton i taka o wielkości pudełka 
zapałek. Dzieci z zainteresowaniem słu­
chały o Czarciej biblii ze Sztokholmu, 
której dotykanie - podobno - przynosi 
nieszczęście. Później stawiano pytania. 
Jeden z uczestników spotkania chciał sij

Fot R . K ażm ierczak

Nowe 
wcielenie 
Edyty 
Geppert

„ J a  jestem po to , żeby 
kochać mnie i to  się o mnie
wie i nic więcej” - to  słowa 
jednej z piosenek śpiew a­
nych przez Edytę G eppert, 
k tó ra  przyjechała do Ja ro ­
cina na zaproszenie o. O k­
tawiana.

Ci, k tórzy  kochają E dy­
tę, spotkali się w piątkow y 
wieczór (4 m aja) w sali wi­
dowiskowej Jarocińskiego 
O środka K ultury , by po ­
słuchać jej recitalu. A rtyst­
ka pow itała publiczność 
piosenkam i utrzym anym i 

w pogodnym  nastro ju . Tym i dobrze 
znanym i, ja k  „Z  duszą na ram ieniu” 
i „D ziew czyna taka, ja k  ja ” o raz now ­
szymi - „Pijm y”  i „H istoria  praw ­
dziw a” .

„Witka” w Witaszycach

r

Dzięki konkursowi gazetek szkolnych 
w ostatnich dniach na terenie Szkoły 
Podstawowej w Witaszycach zapocząt­
kowało swoją działalność pismo ’’W IT­
KA”. Wszystkie egzemplarze numeru 
1 rozeszły się w ciągu kilku minut.

P R A S A  D O N O S I Ł A
Mam zamiar z wolnej ręki sprzedać wiatrak mój w dobrym stanie w L i sc w i e obwodzie 

policyjnym Żerków pod Nrem 17 położony, z należącym do tego domem nowo 
wybudowanym pod dachówką i stajniami, tudzież łąkę, z której 3 wozy pierwszego 
i drugiegti cięcia się sprzątają i kawałem roli Iszej klassy, w ogóle 15 morgów.

Mający chęć kupienia raczą się zgłosić do mnie, lub do komisionera pana Budwig 
w Żerkowie.

L e o n a r d  O l s z e w s k i  .
„Publiczny Donosiciel”  

Nr 21, 24 maja 1853 r.

- P o g r z e b  «» fla ry  m o r d e r w i w a .  W uroczystość Wniebowstąpienia odbył się 
w Jarocinie pogrzeb śp. Węclcw'skiego z Ciświcy zamordowanego w lesie zakrzewskim. 
Na pogrzeb zebrała się niezmierna ilość ludu z okolicy: z Witaszyc, Zakrzewa i Ciświcy. 
Gruchnęła bowiem wieść, że za trumną poprowadzą mordercę w kajdanach. Nad grobem 
przemówił ks. prob. Nicdżwiedziński do młodzieży, rodziców i opiekunów, nawołując 
do przestrzegania praw Bożych, które to przemówienie w obliczu zbrodni zrobiło głębokie 
wrażenie na zebranej pewnie dwutysięcznej rzeszy ludu na cmentarzu.

„Gazeta Jarocińska" 
Nr 41, 20 maja 1926 r.

P o d z ię k o w a n ie
Na podstawie zarządzenia P.K.U. Kalisz 

zorganizowany został przez Wydział 
Wojskowy Starostwa Powiatowego w Ja­
rocinie „Punkt przesyłkowy” dla powo­
łanych do czynnej służby wojskowej 
obywateli miasta i powiatu Jarocina 
w dniach 19, 20, 21 i 23.1 V. br (...)

Biorąc pod uwagę dużą ilość powo­
łanych oraz długotrwałość dzienną i okre-

Zarząd P.C.K. oddział Jarocin zasłużył 
sobie na publiczne uznanie i podziękowanie 
za pracę trudną i ofiarną, a szczególnie za 
społecznie dojrzałe, obywatelskie ustosun­
kowanie się do powołanych i władz prze­
prowadzających rejestracje.

Starosta Powiatowy 
P iosik

Głównym inspiratorem utworzenia 
gazetki szkolnej (miesięcznika) a zara­
zem opiekunem zespołu redakcyjnego 
jest nauczycielka Grażyna Piątka. 
W skład zespołu redakcyjnego wchodzą 
uczniowie: Julia Twarogowska (redak­
tor naczelny), Elżbieta Groch (zastępca 
redaktora naczelnego), M aja Porzucko- 
wiak (sekretarz redakcji), Agata Woś, 
Alicja Tułaza, Karolina Matyniak, Izabe­
la Kaczmarek, Agnieszka Kaczmarek, 
Sławomir Nowacki, Mariusz Rosiński, 
Piotr Nawrot, Marcin Baranowski, Szy­
mon Drańczuk, Joanna Szymczak, Lidia 
Szymczak, Jędrzej Kucharzak, Patryk 
Kraszkiewicz. Za wykonywanie fotogra­
fii odpowiedzialni są: Anna Beska, Woj­
ciech Szpera, Maciej Wasilewski. Numer 
1. gazetki został złożony komputerowo 
przez uczniów na szkolnym sprzęcie i li­
czy 10 stron formatu A5. Poszczególne 
egzemplarze zostały wykonane na szkol­
nej kserokopiarce. W obsłudze kompu-

- i t  ko. Mf kwiecień 

^Gazeta Szkolna, Np

tera pomagał miejscowy nauczyciel 
Krzysztof Śmigielski, gdyż założono, że 
następne numery będą wykonywane 
w sposób bardziej profesjonalny. Zespół 
redakcyjny zamierza uatrakcyjnić poru­
szane problemy i zwiększyć objętość 
pisma. Nazwa gazetki pochodzi od sło­
wa „W itka", które oznacza „cześć" a je­
dnocześnie jest początkiem nazwy miejs­
cowości Witaszyce. W piśmie znajdują 
się zagadnienia dotyczące życia społecz­
ności szkolnej, ludzi zasłużonych dla 
Witaszyc, ochrony środowiska przyrod­
niczego, prowadzenia zajęć lekcyjnych, 
ciekawostek ze świata, porad z zakresu 
mody, zdrowia i urody, humoru szkol­
nego. W końcowej części „W itki" znaj- 
.1..:., i , , i , . * » ,  /n.\

Fot. A . Czerneńko

Swoich fanów  zaskoczyła włącze­
niem do repertuaru  piosenek kabare­
tow ych z tekstem  M ariana H em ara 
i Jerzego Ju rando ta . W ykonanie hu­
m orystycznych opow iastek o człowie­
ku i rządzących nim nam iętnościach 
a rty stk a  doskonale podkreśliła gestem 
i m im iką. Po raz kolejny udow odniła, 
że jest nie tylko obdarzona w spania­
łym głosem , ale i ta lentem  aktorskim . 
Publiczność mogła przekonać się, że 
Edyta G eppert jest rów nie przekonu­
jąca , gdy swoim śpiewem wzrusza, jak  
i gdy bawi. W  program ie recitalu 
znalazła się piosenka cygańska i żydo­
w ska o raz staro irlandzka ballada 
z XVII w ieku. K abaretow ą część k on ­
certu  zakończyła piosenka „L eon - 
K am eleon”  u trzym ana w konwencji 
rockowej i w ykonana „z przym ruże­
niem o k a” . W w irujących światłach, 
Edyta G eppert szalała na scenie ni­
czym w okalistka rockowej kapeli.

W trzeciej części recitalu znalazły się 
utw ory ostatn io  opracow ane. G łów ­
nie z nowej płyty, zatytułow anej 
„Śpiew ajm y” , do której muzykę 
skom ponow ał Jerzy Satanow ski i T o ­
m asz Bajerski a  słowa napisał Jacek 
Buras. N a zakończenie Edyta G eppert 
przypom niała swoje starsze, a  jednak 
ciągle ak tualne  i łubiane, piosenki, jak  
„K ocham  cię życie” , „N ie żatuję” 
i „Z am iast" .

A rtystce akom paniow ali Henryk 
A lber na gitarze i T om asz Bajerski na 
instrum entach klawiszowych. Scena­
riusz recitalu przygotow ał i spektakl 
wyreżyserował P io tr Lorelz. On rów­
nież prow adził spotkanie, opow iadał 
anegdoty  o swojej pracy  z  Edytą i za­
pow iadał kolejne piosenki.

N astró j w ykonyw anych utw orów  
i ich d ram aturg ię doskonale podkreś­
lało oświetlenie, nad k tórym  pracow a 
la ekipa techniczna tow arzysząca a r­
tystom .

M im o że nie wszystkie miejsca w sa­
li JO K  były zajęte, koncert był bardzo 
udany. Publiczność żegnała Edytę 
G eppert dw iem a ow acjam i na stojąco.

IW O N A  C IEŚLA K

Rozm ow a z Edytą G eppert ukaże się



12 maja 1995  r. _____________________________________________________________ _________________ __ ■ _________________________________________________________________  Nr 19, s t r  7
____________________________________REPORTAŻ__________________________________

Trochę historii
O chotnicza S traż P ożarna  w Sławoszewie zosta ła  za łożona 12 stycznia 

1931 roku. Podczas II wojny światowej o k u p an t niemiecki zniszczył cały jej 
m ajątek. 5 m aja 1945 roku  k ilkunastu  zapaleńców  pow ołuje na now o 
O chotniczą S traż Pożarną. W  tym  sam ym  roku zakupu ją sztandar. 
W  czerwcu 1950 roku  następuje oddanie do  użytku małej, skrom nej 
strażnicy. W 1958 roku , w nagrodę za spraw ność bojow ą w ykazaną na 
zaw odach pow iatow ych, O SP w Sławoszowie otrzym uje now ą m otopom pę, 
k tó ra  zastępuje s tarą , ręczną. O d początku  lat 70. następuje robudow a 
istniejącej strażnicy. N ajpierw  dobudow ują garaż d la o trzym anego wcześ­
niej strażackiego żuka. 2 m aja 1993 roku oddają d o  użytku  now ą, istniejącą 
do  dn ia dzisiejszego now oczesną remizę strażacką. D wa la ta  później w ładze 
gm inne w K otlin ie finansują częściowo zakup  now oczesnego w ozu strażac­
kiego.

W yróżniającym  się strażakom  wręczono medale i dyp lom y W śród wyróżnionych b y l także  
proboszcz Fol. A . Czerneńko

kie działające na jej terenie O SP (jest 
ich 10) przeznaczona jest kw ota 480 
m ilionów  złotych. Potrzeby są o  wiele 
większe. N a przykład  20 m etrów  węża 
kosztuje 1,5 m iliona starych złotych. 
G m ina nie jest duża , je j dochody rocz­
ne wynoszą oko ło  12  m iliardów  zło­
tych. Rocznie na utrzym anie jednej

ski, Bogdan M aryniak, Edmund Szcze­
pański, p roboszcz parafii w Sławosze­
wie - Jerzy  Rychlewski, Ryszard 
Dorsz, Stanisław  S tefaniak , Sławomir 
Krzaczkowski, M arcin M aryniak , Zbi­
gniew Gwoździela i G rzegorz Gwoź- 
dziela. A  później była ju ż  zabaw a do 
sam ego rana.

n,e  z jednostk i wojskowej w Nysie. Był 
Prawie nie używany, jego przebieg 
wynosił niecałe 500 km. Zw yczajna 
ciężarów ka, beczkowóz. Nawet kabi- 
nę należało zmienić, poniew aż była 
dw uosobow a. D zięki wysiłkom i p ra ­
cy m ieszkańców  wioski został przy­
stosowany do  gaszenia pożarów . 
■ W la d =c g m in n e  ir K o tlin ie  z a k u p i ły  

Vla tQk ie  sa m o c h o d y , j e d e n  d la  O S P  
» R a c e n d o w ie , d r u g i  d la  n a s . O b y d w a  

o s- lo w a ly  vt' s u m ie  15 m ilionów ' s ta -

strażacy. Remizę strażacką rów nież 
budow ano  przy znacznej pom ocy mie­
szkańców  wioski. Pom agali przy 
wszystkich niefachow ych pracach. 
D użo pom ogły także w ładze gminy. 
. .P o ło w ę  fu n d u s z y  p r z e k a z a ły  w ła d ze  
g m in y  u- K o tlin ie , a  d ru g a  c z ę ść  to  
n a s z e  c z y n y  sp o łe c zn e  "  - mówią. Re­
mizę strażacką oddano  do użytku dwa 
la ta  tem u, 2 m aja 1993 roku. B udow a­
no ją  10 lat, z niemałymi k łopotam i. 
N ajpierw  nic mogli uzyskać pozwole-

jednostk i O SP potrzeba oko ło  40 m i­
lionów starych złotych. H enryk P luta 
podkreśla , że zgodnie z przepisam i 
każda gminy pow inna odprow adzić 
5%  z budżetu  na  ochronę przeciw­
pożarow ą. , ,A  re a łn ie  m o g ą  p r z e z n a ­
c z y ć  t y l k o  o k o ło  2 % ,  b o  p r z e c ie ż  
w  g m in ie  s ą  ta k ż e  in n e  p o t r z e b y  ” -  d o ­
daje.

Dzień strażaka
4 m aja p rzypada D zień S trażaka, 

święto p a tro n a  strażaków  - św. F lo ria ­
na. D zień wcześniej m iejscowa ocho t­
nicza straż pożarna zorganizow ała 
uroczystości zw iązane z poświęceniem 
now ego sam ochodu strażackiego. 
Przybyły inne jednostk i strażackie 
z pobliskich wiosek (m. in. K otlina, 
R acendow a, Wilczy), odpraw iono 
uroczystą mszę św. N a dziedzińcu 
remizy przygryw ała ork iestra  dęta 
G m innego O środka K ultury  z D ob­
rzycy. Zaprezentow ano możliwości 
nowego sam ochodu strażackiego. 
Wszyscy z ciekaw ością i dużym  zain te­
resow aniem  przyglądali się jego funk­
cjonalności. N iektórzy nie uniknęli 
zm oczenia w odą.

W yróżniającym  się członkom  OSP 
w ójt gm iny K otlin , W alenty K w aś­
niewski wręczył m edale i dyplom y. 
O trzym ali je  m .in. Stanisław M asłów-

Trzy wozy strażackie stoją jeden za drugim. Pierwszy ten ze Sławoszewa. 
Miejscowy proboszcz Jerzy Rychlewski, niczym sportowiec wdrapuje się po 
drabince na dach potężnego stara. Święci samochód i jego wnętrze. Przypat­
rujący się mieszkańcy wioski biją gromkie brawa.

W s z y s t k o  s a m i
M A R IU S Z  G R Y S K A

Sławoszew liczy praw ie 700 miesz­
kańców . W iększość to  rolnicy. Tylko 
nieliczni nastaw ieni są na upraw ę 
ogrodniczą czy w arzyw ną. Kościół, 
poczta, ośm ioklasow a szkoła podsta­
wowa. D obre naw ierzchnie dróg. „ B i­
b l io te k ę  p u b lic zn ą  to  m a m y  ta k ą , ż e  
n ie jed n a  g m in a  n a m  j e j  z a z d r o ś c i” - 
m ów ią m ieszkańcy. W ubiegłym roku 
ukończono w odociągow anie. N ajw ię­
kszą bolączką m ieszkańców  jest brak 
telefonów . W całej wiosce są tylko trzy 
num ery telefoniczne. „ T o  s p o k o jn a  
w io s k a . M ie s z k a ń c y  s ą  z d y sc y p lin o w a ­
n i, n ie  m a  ża d n y c h  p r o b le m ó w , a b y  
z a c h ę c ić  ich  d o  ja k ie jk o lw ie k  in ic ja ty ­
w y ” -  mówi Tadeusz P isarek, sołtys 
Sławoszewa.

Jak zdobywano samochód
N ajpierw  pobudow ali now ą remizę. 

T rw ało  to  praw ic dziesięć lat. N a 
początku  lat siedem dziesiątych dys­
ponow ali strażackim  żukiem , co jak  
na owe czasy było dużym  sukcesem. 
„ J e s zc z e  t y l k o  b r a k u je  n a p isó w , a le  do  
ś r o d y  b ęd ą  n a  p e w n o  g o to w e ” -  mówi 
M arian  O rpel w skazując stara , nowy 
nabytek strażaków  /  Ochotniczej 
S traży Pożarnej w Sławoszewie.

S am ochód /o s ta ł odkup iony  okazyj-

ry c h  z ło ty c h . W  R a c e n d o w ie  u ż y tk u ją  
g o  j u ż  o d  ro k u . M y  d o p ie ro  te r a z  
u p o ra liś m y  s ię  z  n ie z b ę d n y m i p r z e r ó b ­
k a m i .  P ra w ie  t r z y  m ie s ią c e  n a d  n im  
p r a c o w a l iś m y ” -  mówią członkow ie 
O SP w' Sławoszewie. W szystkie prace 
strażacy w ykonywali we własnym za­
kresie, społecznic. Spotykali się po 
pracy. Z najom y spaw acz zam ontow ał 
nową kabinę, ktoś inny pom ógł przy 
regulacji silnika. "O rg a n iz o w a liśm y  
z a b a w y , w y n a jm o w a liśm y  sa lę  w  r e m i­
z ie  n a  w e se la  i  w s z y s tk ie  p ie n ią d ze  
u z y s k a n e  z  ty c h  im p r e z  p r z e z n a c z a liś ­
m y  n a  z a k u p  n ie z b ę d n y c h  c z ę śc i  do  
s a m o c h o d u  s tr a ż a c k ie g o . D o  c h w ili  
o b e c n e j w y ło ż y l i ś m y  z  u zb ie ra n y c h  p ie ­
n ię d z y  p r a w ie  4 0  m ilio n ó w  z ło ty c h . A le  
n o w y  sa m o c h ó d  s tr a ż a c k i ,  b e z  j a k ie g o ­
k o lw ie k  w y p o sa że n ia  k o s z tu je  p o n a d  
m il ia r d  z ło ty c h  ” - stw ierdzają człon­
kowie O SP. S trażacy dysponują obec­
nie sam ochodem  w pełni przystosow a­
nym do  udziału w akcjach pożarn i­
czych.

Prężna straż
„ N a s z a  O S P  j e s t  p rę żn a . P o d  w z g lę ­

d e m  fin a n s o w y m  n a le ż y m y  d o  b o g a t­
s z y c h  s p o ś r ó d  w s z y s tk ic h  d z ia ła ją c y c h  
n a  te re n ie  g m in y  K o t l in "  - m ów ią

nia n a  budow ę. N apisali do  ówczesnej 
K ancelarii R ady Państw a. Pom ogło. 
Zezwolenie w krótce otrzym ali.

Sławoszewska O SP liczy ponad  50 
członków , jest podzielona na 4 sekcje. 
Nie braku je w  niej kobiet. Prezesem 
jest H enryk Pluta , kom endantem  i jed ­
nocześnie kierowcą Stanisław M asło­
wski, a M arian  O rpel jest je j sekreta­
rzem. Podkreślają, że obecnie najpil­
niejszą potrzebą jest popraw a łączno­
ści telefonicznej. „ P r z y d a ło b y  s ię  ta k ż e  
n o w e  u m u n d u r o w n ie . O b e c n ie  p ie n ią ­
d z e ,  k tó r e  z a r o b im y  n a  o rg a n izo w a n iu  
z a b a w , b ę d z ie m y  p r z e z n a c z a ć  w ła śn ie  
n a  j e g o  z a k u p ” - mówi Henryk Pluta. 
W budżecie gm iny K otlin  na wszyst-
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Dzień Strażaka w Golinie
3 m a ja  w G o lin ie , m iejscow a 

O c h o tn ic z a  S t r a ż  P o ż a rn a  z o rg a ­
n izo w a ła  fes ty n  z  o k az ji D n ia  S t r a ­
ż a k a . Ś w ię to w an ie  ro zp o czę ła  
p rzy s ię g a  M łodzieżow ej G ru p y  P o ­
ża rn icze j o  godz. 15 .00 . „ M ło d y m  
s tra ż a k ie m  m o ż n a  zo s ta ć  od 12 
ro k u  ży c ia . J e d n a k  w a k c ja c h  ucze­
s tn ic zy  się  d o p ie ro  w w ieku  18 l a t”
-  w y jaśn ia  E ugen iu sz  W o jtc z a k , 
nacze ln ik  O S P  w G olin ie .

Już przed godz. 15.00 przed strażnicą 
zebrało się wiele osób. Pogoda zachęcała 
do wyjścia z domu. Po krótkim ślubowa­
niu strażackiego „narybku” i pokazie 
umiejętności młodych, rozpoczęła się za­
bawa. Na asfaltowym placu przy straż­
nicy, urządzono dyskotekę dla najmłod­
szych. Niestety, nikt nie odważył się 
zatańczyć. Starsi czekali na zabawę 
w świetlicy o godz. 20.00. Na boisku 
sportowym odbywały się rozgrywki piłki 
nożnej między drużynami wystawiony­

mi przez okoliczne OSP: Witaszyce, 
Zakrzew, Siedlemin, Potarzyca, Golina. 
Zawody odbywały się w trzech katego­
riach wiekowych: 12-16 lat, 16-18 lat 
i powyżej 18. Drużyny walczyły o pu­
char ufundowany przez prezesa OSP 
w Golinie i Witaszycach.

W międzyczasie odbywały się też kon­
kursy przygotowane przez strażaków. 
M ożna było postrzelać z wiatrówki lub 
zagrać w loterii „K oło szczęścia” . Do 
wygrania były atrakcyjne nagrody. Nie­
wątpliwie najbardziej do gry przyciąga­
ło pół litra wódki „Polowa” , które przy 
odrobinie szczęścia można było uzyskać 
za symboliczną nową złotówkę (tyle 
kosztował los).

Organizatorzy nie zapomnieli też
o bufecie. W świetlicy oferowano świeże 
pączki, piwo, oranżadę, a  także gorącą 
kawę i herbatę. Na zewnątrz do nabycia 
była wata cukrowa i kiełbasa z rusztu.

O godz. 19.00 wraz z obydwoma 
burmistrzami Jarocina - Pawłem Jacho-

Autobus zamiast „śremka”
O d  27  m a rc a  za w ieszo n a  z o s ta ła  
p a s a ż e rsk a  lin ia  p o p u la rn eg o  „ ś re -  
m k a ”  - pociągu  k u rsu jąc eg o  m ię­
dzy  J a ro c in e m , Ś rem e m  i C zem ­
p in iem . T e ra z  t r a s ę  tę  o b s ługu ją  
au to b u sy .

Podobnie rzecz miała się z in­
nymi liniami lokalnymi na terenie 
Wielkopolski. - Zadecydowały
o tym względy ekonomiczne - tłu­
maczy naczelnik Stacji Rejonowej 
PKP w Jarocinie, Andrzej Szper- 
na. - Kosztowało paliwo, obsługa 
lokomotyw, obsługa stacji, utrzy­
manie lokomotyw i wagonów - wy­
licza.

Sprostowanie
W  odcinku ’’O kruchów  z przeszło­

ści”  dotyczącym  przedw ojennego bur­
m istrza Jarocina  Edm unda R ogals­
kiego (”G . J .”  n r 17) błędnie przepisa­
liśmy nazw isko pierwszego burm ist­
rza Jarocina w okresie m iędzyw ojen­
nym. Pow inno być J a n  Figna. Czytel­
ników  i au to ra  przepraszam y.

Tańsze w eksploatacji okazały 
się autobusy. Kolej podpisała 
umowę ze śremską firmą „Strze­
lec” , która wygrała przetarg. Au­
tobusy kursują teraz między Jaro­
cinem, Śremem i Czempiniem. 
Dla dotychczasowych pasażerów 
„śremka” nie jest to rozwiązanie 
gorsze od jazdy pociągiem. Auto­
bus podjeżdża także do wiosek, 
w których nie było stacji. Urucho­
mienia nowych przystanków na 
trasie domagają się mieszkańcy 
kolejnych wsi. U wójta w Nowym 
Mieście, na przykład, była w tej 
sprawie kilkuosobowa delegacja 
mieszkańców Kruczyna.
- Zmienialiśmy już kilkakrotnie 
rozkładjazdy, by dostosować go do 
potrzeb mieszkańców - zapewnia 
Andrzej Szperna. - Od maja skory­
gujemy też trasę autobusów tak, by 
jechały przez Kruczyn i Skora- 
czew, jak tego chcą mieszkańcy.

Nadal utrzymany jest ruch to­
warowy na linii kolejowej do Śre­
mu. Pociąg towarowy kursuje raz 
dziennie i dzięki temu trasa ta nie 
stała się martwa.

(hc)

wskim i Henrykiem Kowalskim przyby­
ła delegacja z Veldhowen (Holandia). 
Zaraz po tym nastąpiło odczytanie wy­
ników rozgrywek sportowych. W  kate­
gorii do 16 lat zwyciężyła drużyna z Z a­
krzewa, II miejsce zajęła natom iast OSP 
Golina. W grupie wiekowej od 16-18 lat
I miejsce i Puchar Prezesa OSP Golina 
zdobył zespół z Osieka, drugie - z Goli­
ny. Wśród młodzików (powyżej 18 lat) 
zwyciężyła OSP Golina, otrzymując tym 
samym Puchar Prezesa OSP Witaszyce. 
D rugą lokatę wywalczył zespół z Wita­
szyc.

Od 20.30 starsi mogli wziąć udział 
w dyskotece wewnątrz strażnicy. Zaba­
wa zakończyła się około 1.00  w nocy.

★  ★  ★

OSP w Golinie powstała w 1951 r. 
Świetlica strażacka została wybudowa­

na w czynie społecznym w 1978 r. Nacze­
lnik OSP w Golinie Eugeniusz Wojtczak 
opowiada o działalności straży we wsi: 
,,P ra k ty c zn ie  w s zy s tk o  rob ione b y ło  z  na- 

' s z e j in ic ja tyw y  i  z a  fu n d u sz e  u zy ska n e  
p r z e z  s tra ż . P ie n ią d ze  d o sta w a liśm y  cza ­
sa m i o d  g m in y , a łe ty lk o  na  za k u p  m a te ­
ria łów . O s ta tn io  na  p r z y k ła d  rem o n to w a ­
liśm y  dach s tra żn icy . N a  w yposażen iu  
m a m y  2 6 -łe tn iego  żu k a  w  d o b ry m  stan ie. 
P o za  ty m  m o to p o m p y , w ó zek  z  w ężam i. ” 
Strażacy z Goliny nie mają wiele wezwań 
do pożarów. Dwa lata temu było 5, 
w tym roku żadnego. „ G łów nym  za d a ­
n iem  s tr a ż y  j e s t  d z is ia j n ie  ty lk o  gaszen ie  
p o ża ró w , a le ta k ż e  sze ro k o  p o ję ta  ochro­
na  środow iska . Z  n a sze j in ic ja tyw y  p o ­
w s ta ł sy s te m  w y w o zu  śm ie c i z  p o se s ji  na  
teren ie  wsi. W  ten  sposób  zm n ie jszy ła  się  
lic zba  śm ie c i w yw o żo n ych  d o  la su ” - mó­
wi prezes OSP w Golinie, Stefan Wojt­
czak. Zaraz dodaje: „ Jedyne, czego  m o g ­
lib y śm y  so b ie  ż y c z y ć  to  p o p ra w a  p o łą cze ­
n ia  z e  s tra żą  w  J a r o c in ie .”

JAROSŁAW  BAJACZYK 
i TO M A SZ STEFAŃSKI

N ow e M ia s to

Święto straży pożarnych
Dzień św. F lo riana przypadający

4 m aja jest świętem straży pożarnych. 
W tym roku obchody rozpoczęły się 
ju ż  30 kw ietnia. Tego dnia jednostka 
O SP z W olicy Koziej zorganizow ała 
w Lasku „ G u ć” w N owym  Mieście 
festyn rekreacyjny. P lakaty  zapow ia­
dały moc atrakcji, dużo niezapomnia­
nych emocji i wrażeń. I rzeczywiście, 
im preza była udana - pogoda i frek­
w encja dopisały, a dochód z im prezy 
przeznaczono m. in. na ufundow anie

i Stefanem  M isiakiem. O bchody zw ią­
zane z Dniem S trażaka zakończą 
gm inne zaw ody strażackie, k tóre od­
będą się 11 czerwca na stadionie 
w Klęce.

W nowomiejskiej jednostce O SP te­
goroczne uroczystości upłynęły w a t ­
mosferze przygotow ań do  obchodów  
jej stulecia, k tó re przypadnie w 1996 
roku.

(hc)

P r z e m a r s z  je d n o s te k  O S P  z  k o ś c io ła  d o  s t r a ż n ic y

sz tandaru  d la jednostk i, k tó ra  n ieda­
w no obchodziła swoje 60-lecic.

F O T O  S ta c h o w ia k

R ano  3 m aja na R ynku w N ow ym  
Mieście odbył się pokaz  spraw ności, 
w k tórym  uczestniczyły jednostk i 
z Boguszynka, K lęki, N owego M iasta 
i Wolicy K oziej. Później wszystkie 
drużyny O SP z terenu gm iny wzięły 
udział w uroczystej sum ie odpraw io­
nej w intencji strażaków . D alsze ob­
chody odbyły się przy strażnicy na 
Zielonym  Rynku. Z  licznych im prez, 
w k tórych obok  strażaków  uczestni­
czyli także m ieszkańcy N owego M ias­
ta , na uwagę zasługują zaw ody strzele­
ckie o  Puchar Prezesa Zw iązku G m in ­
nego OSP. Zwyciężył K rzyszto f Ci- 
choń  przed R om anem  K asprzykiem

GUĆ-mistrz
30 kw ietnia odbyły się spławikowe 

m istrzostw a K oła Polskiego Zw iązku 
W ędkarskiego ” G u ć” w N ow ym  M ie­
ście. M istrzem  koła zosta ł Tom asz 
M arcin iak , k tó ry  wyprzedził S tanis­
ława Paw laka i G rzegorza Skow rońs­
kiego.

W śród jun io rów  najlepszy okazał 
się Bartosz Rzepka, przed Jakubem  
Szeszułą i M arcinem  Skotarczykiem .

Z aw ody odbyw ały się na rzece W ar­
cie, a startow ało  w nich praw ie 100 
zaw odników .

(f0

F O T O  S ta c h o w ia k
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Czad w auli
5 m a ja  w au li L iceum  O g ó ln o k sz ta łc ą c e g o  w Ja ro c in ie  odby ł się  k o n c e rt 

k ap e l z ok o lic  J a ro c in a .  O rg a n iz o w a ła  go  k la sa  d y żu rn a  Ic . B aw iących  
się , m im o s łab e g o  ro z re k la m o w a n ia , by ło  dw a ra z y  w ięcej n iż  n a  k once rc ie  
K az ik a .

K o n c e r t  ro zp o cz ą ł się p a rę  m i­
n u t p o  g o d z in ie  s ied e m n as te j. J a k o  
p ie rw szy  m ia ł w y stąp ić  T h e  P ar-  
r ia h , je d n a k  n ie p o jaw ili się n a  
scenie. M ieli k ło p o ty  ze z łożen iem  
sk ład u .

Z a m ia s t n ich  w y stąp ił ze spó ł 
D a y  o f  D o o m , „ se x te t”  z  ok o lic  
J a ro c in a . Z aczęli k aw a łk iem  „ V ir ­
g in ”  ze ś red n io w ie czn y m  rifTem. 
G d y b y  był o n  c ichszy , m o ż n a  by 
p rzy  n im  c z y tać  D e k a m e ro n a . P ó ź ­
niej by ło  ju ż  o s trze j, p o w ia ło  tro c h ę  
k lim a tem  P a ra d ise  L o st.

P óźn ie j z a g ra ł L ife’s T e rro r . 
W łaśn ie  w ted y  z d z iw n ą  n ie śm ia ło ­
ścią n a  p a rk ie t w yszli ta n ce rze . B a­
w ili się p rzy  „ m u z ie ”  zw anej h a rd  
co re . W  p raw ie  k aż d y m  k aw a łk u  
by ło  m o ż n a  usłyszeć co ś  z n a jo m e ­
go . N a  uw ag ę  za słu g iw ał d o b ry  
w o k a lis ta . N a  k o n ie c  z a g ra li ju ż  
k la sy c zn y  kaw a łek  A p a ti - „ M ło d z i 
N az iśc i” . N a  sa li z a p a n o w a ł w ted y  
w ielk i ch a o s . Z e sp ó ł b a rd z o  p o d o ­
b a ł się p u b liczn o śc i. Z e b ra ł w iele 
o k la sk ó w .

P o  ich  k o n ce rc ie  o g ło sz o n o  p i­
k ie tę , k tó r a  m ia ła  się  o d b y ć  dz ień  
p ó źn ie j ( 6  m a ja )  p rzed  cy rk iem  
p rzec iw k o  m ęczen iu  zw ie rzą t.

J a k o  trzeci w y stąp ił M issin g  a s ­
ses (Z a g u b io n e  d u p s k a ) . J e s t lo  
n o w a n az w a  ze sp o łu  Ja jeczn ica , 
k tó ry  zm ien ił z n o w u  sk ład . D o ­
szed ł no w y  w o k a lis ta  i k law iszo- 
w iec. T e n  p ie rw szy  śp iew ał o  bez­
rad n o śc i i in n y c h  d en e rw u ją cy ch  
go  rzeczach . K law isz  d a ł d u ż o , n ie­
p o w ta rz a ln y  n a  tym  k o n ce rc ie  n a ­
s tró j, k tó ry  p rzen o s ił s łuchaczy  
w ta jem n icze , o d leg łe  m iejsce. P o d ­
cz as  ich k o n c e rtu  n ie ta ń c z o n o ,

k a rm io n o  się w ted y  św ie tn ą  m u z y ­
ką .

K a p e la  M u s ta p h a , k tó r a  p rz e ­
szła w ie lk ą  m e ta m o rfo z ę  (jeżeli 
ch o d z i o  sk ład ), b a rd z o  m n ie  z a ­
w io d ła . P rzy czy n ą  b y ł s łab iu tk i 
w o k a lis ta , k tó ry  ch c ia ł śp iew ać  ja k  
A xel R o se , a le  n ie ste ty  m u  nie 
w ysz ło . S am  tłu m ac zy ł się tym , że 
śp iew a  z  n im i (w ed łu g  m n ie  to  
c h y b a  w  ogó le ) b a rd z o  k ró tk o .  D la  
m a tu rz y s tó w  z a g ra li reggae . W ted y  
w o k a lis ta  ty lk o  tań czy ł. P ra w d o ­
p o d o b n ie  sw oje b ra k i w  ed u k a c ji 
m uzycznej ch c ia ł n a d ro b ić  ta ń cem . 
Z e sp ó ł g ra ł m u z y k ę  n a  p o g ra n ic z u  
h ea v y  m e ta lu , h a rd  ro c k a  i reggae .

J a k o  p ią ta  w y stą p iła  tra sh o w a  
M o n a c h o m a c h ia . G ra ł  z  n im i „se- 
sy jny”  b ę b n ia rz  - S eb a s tia n  K u ­
b ia k , k tó ry  sp raw ił się n a  szóchę. 
Z e sp ó ł m ia ł s ilny , p a su ją cy  d o  m u ­
zyk i w o k a l. U sły szeliśm y  o s trą  m u ­
zyczkę, a le  co  się dziw ić, trze j g ita ­
rzyści m ieli n a  so b ie  k o szu lk i z  n a ­
d ru k ie m  S e p u ltu ra . Z a p a trz e n i

w  sw ych  ido li p o ru sza li się n a  sce­
n ie  ta k  ja k  on i. T a k ż e  o d  n ich  
zapożyczy li so b ie  tro c h ę  m uzyk i. 
C h ło p a k o m  p rz y p o m n ia ło  się ch y ­
ba  dz iec iń stw o , b o  za g ra li „ tro sz e ­
c z k ę”  m o cn ie jszą  w ersję  „ K o lo ro ­
w ych k re d e k ” .

O s ta tn ią  k a p e lą  b y ła  „ S h a d o w  
L in e” . U sły szeliśm y  reggae , p u n k a , 
h a rd  ro c k a  i ro c k ’n ’ro lla . N ieste ty  
nie d o ść , że g ra li n ic  sw o ją  m uzykę, 
to  je szcze  pożycza li so b ie  tek sty  
(n p . K u ltu ) . C h c ia ło b y  się pow ie­
d zieć  „ W szy s tk ie  dz iec i n asze  s ą ” . 
Ich  m u z y k a  je s t  p o d o b n a  d o  m ie­
s zan k i w ie low arzyw nej z  H o rte x u . 
W szy s tk o  ja k  leci, je d n a k  w  d o b ­

ry m  w y k o n a n iu . M im o  w szystko  
n a  o k la sk i za słu g u je  b a s is ta , k tó ry  
w iedz ia ł, co  d o  n iego  należy . P u b ­
liczność , m im o  że tro c h ę  m a ru d z i­
ła , d o b rz e  się b aw iła  p rz y  dźw ię­
k ac h  tego  ze sp o łu . N a  sam y m  k o ń ­
cu  p o p s u ł się o d s łu ch , p e rk u s ja  
i m ik ro fo n  (n ie  był to  p ierw szy  
z a s tó j sp rz ę tu  n a  ty m  koncerc ie!). 
N a s ta ł  w ted y  to ta ln y  bajzel. 
W  k o ń c u  zn ó w  za czę to  g rać , je d ­
n a k  trw a ło  to  b a rd z o  k ró tk o . Im ­
p re z a  m ia ła  trw a ć  d o  god z . 2 0 .0 0 , 
w ięc s p rz ę t z o s ta ł  o d łą c z o n y  i ta k  
n iem iło  z a k o ń czy ł się ten , m im o  
w szy stk o  u d a n y , k o n c e rt .

B A S T IO N

F O T O  Stachowiak

Wybory miss
K on k u rsy  piękności zaw sze cieszy­

ły się dużym  pow odzeniem . W  J a ro ­
cinie co  ja k iś  czas o rgan izow ane są 
tego typu  im prezy.

M ISS zsz n r  i

N ic ta k  daw no  w Z S Z  nr 1 klasa 
dyżuru jąca  zorgan izow ała  w ybory

i'n in  i  n u r  i f i a i —

Dni Braterstwa
„T rzy  dni dla Św. F ranciszka i dla 

Ciebie”  - ta k  brzm iało hasło Dni 
B raterstw a Franciszkańskiego Ruchu 
Apostolskiego, k tó re odbywały się 
^  Jarocin ie  w dniach od 1 do 3 maja.

W  Polsce D ni B raterstw a o rg an i­
zow ane są od  1983 roku . Ich celem 
Jest przybliżenie postac i św iętego 
Franciszka i Jeg °  sposobu  pa trzen ia

św ial o raz  um ocnienie więzi łączą­
cych m łodzież sk u p io n ą  we F rancisz­
kańskim  R uchu  A posto lsk im . Ja ro - 
c,ńskie sp o tk an ie  w  parafii Św. A n­
toniego zorgan izow ał ojciec O k ta ­
wian S pot tek.

D o  Ja ro c in a  p rzyjechała m łodzież 
m iędzy innym i z H elu, G d ań sk a , 
T o ru n ia , O lsztyna , W ejherow a, 
W ronek, P oznan ia , Osiecznej i O st­
row a W lkp. Ł ączn ie o k o ło  250 osób. 
Wszyscy uczestniczyli w E ucharystii, 
spotykali się na m odlitw ach , rozm o­
w ach, śpiewie. M łodzież z W ejhero ­
w a p rzygo tow ała m isterium  o  n a ­
w róceniu  św. F ranciszka , z  T o ru n ia  
zas’ °  jego  chw alebnej śmierci.

M iłą n iespodz ianką d la  uczestn i­
ków  D ni B raterstw a by ł przyjazd 
gości. N a zaproszenie o. O k taw iana  
swój recital zaprezen tow ała A leksan­
d ra  K iełb - znana z w ystępów  ze 
S tarym  D obrym  M ałżeństw em  - i Z y­
g m un t R om anow sk i. W ystąpili także 
„ P io tr  i jego  Przyjaciele”  z  Piwnicy 
Św. N o rb e rta  z K rakow a.

D rugiego m aja , we w to rek , m łodzi 
z F R A  spo tkali się na R ynku. T u  po 
raz  kolejny śpiew ał Z ygm unt R o m a­
now ski, w ystąpił też zespół kleryków  
z W yższego Sem inarium  D uchow ne­
go o .o . F ranciszkanów  z K rakow a
- B R Ą Z O W I. P iękne głosy, m uzyka 
i teksty  „chw yta jące  za serce”  w szyst­
kich w praw iły w  pogodny  nastró j. 
Przyciągnęły także na Rynek wielu 
m ieszkańców  naszego m iasta , w śród 
nich był bu rm istrz  H enryk  K ow alski
i cz łonkow ie delegacji z V cldhoven.
O  21.00 odśp iew ano  A pel Jasn o g ó r­
ski. S po tkan ie  zakończy ło  się w spó l­
ną zabaw ą - tańczono  p o n ad  dw ie 
godziny . (r)

„M iss Szkoły” . Siedem  kandy d a tek  
nie ty lko  cztery  razy  p rezen tow ało  się 
w stro jach : sportow ych , szkolnych, 
le tnich i w ieczorow ych, ale także „ n a  
ocenę”  tańczy ło  i o d pow iada ło  na 
k łopotliw e py tan ia . M im o, że p róby  
d o  tego k o n ku rsu  trw ały  b ard zo  k ró ­
tk o  dziew czyny zaprezen tow ały  się 
znakom icie, zyskując duży  ap lauz  
publiczności. Ju ry , w skład  k tó rego  
weszli głów nie nauczyciele szkoły, 
przyznało  następu jące  ty tu ły  - M iss 
Szkoły została M agda T a laga  z Bor­
ku, uczennica drugiej klasy LE , ty tu ł
1 W icem iss o trzy m ała  A gnieszka H a- 
ła jda , a  II W icem iss - K a ta rzyna  
Piechow iak. Publiczność przyznała 
swój ty tu ł Ew ie M izgalskiej. D ziew ­
czyny o trzym ały  n ag rody  - u pom in ­
ki.

M ISS Z SZ  NR 2
W  przyszłym tygodniu, w piątek 

(19.05.) w sali widowiskowej JO K -u , 
odbędą się kolejne wybory „M iss 
Szkoły” . Tym  razem  najp iękniejszą 
dziew czynę będą w ybierać w Z S Z  n r
2 w Jarocin ie . W  w yniku  elim inacji 
d o  k o n k u rsu  zakw alifikow ało  się 14 
dziew czyn. W szystkie k andyda tk i 
czeka rozm ow a z ju ry  o raz  w ystęp 
p rzed  publicznością. O rgan iza to rzy  
przygo tow ali sp o ro  a trak c ji - m oże­
m y zdradz ić, że dziew czyny zap re ­
zen tu ją  się m . in. w  sukniach  ś lub ­
nych, a na scenie będą się poruszać  
w  ry tm  m uzyki g ranej „n a  żyw o” 
przez zespół. Ju ry  przyzna następ u ją ­
ce ty tu łu : M iss Szkoły, I i II W ice­
miss, M iss G rac ja , M iss E legancja,

M iss F o to , a  „G a z e ta  Ja ro c iń sk a”
- n ag rodę  specjalną, je d n a  z dziew ­
cząt o trzym a nom inację d o  fina łu  
k o n k u rsu  „D ziew czyna R o k u  ’95” .

„DZIEWCZYNA ROKU ’95”
P rzypom inam y o naszym  k o n k u r­

sie! N iedaw no  pięć dziew czyn o trzy ­
m a ło  nom inacje do  fina łu  „D ziew ­
czyny R o k u  ’95” , n ada l jed n ak  m a­
m y do  p rzyznan ia ty tu ł „D ziew czyny 
L a ta”  i „D ziew czyny Jesieni”  oraz
8  nom inacji do  finału . Kolejne pół­
finały odbędą się we wrześniu, ale już 
te raz  czekam y na zgłoszenia - chcem y 
bow iem  ju ż  te raz  prezen tow ać k an ­
d yda tk i na łam ach  gazety. W szystkie 
dziew czyny, k tó re  chciałyby wziąć 
udział w naszym  konkursie  zap ra sza­
m y do  b iu ra  ogłoszeń „G . J .”  (R ynek
- R atusz) - tu ta j m o żn a  o trzym ać 
ank ie tę  konku rsow ą . W ystarczy  ją  
w ypełnić i i dostarczyć d o  b iu ra  ogło­
szeń lub  redakcji „G aze ty ” , a  my 
sk on tak tu jem y  się i um ów im y na  
zdjęcia.

Agu

Cyrkowa 
pikieta

W  sobo tę  6  m a ja , p rzed  wejściem 
d o  „C y rk u  W ielkiego” , k tó ry  rozbił 
swój n am io t na s tad ion ie  M O S iR -u  
odby ła  się m ała  p ik ieta . D em onst­
ranci p róbow ali zw rócić uw agę ludzi 
n a  cierpiące zw ierzęta . N ie  chcieli, by 
ludzie kupow ali bilety  d o  cyrku , gdyż 
w  ten sposób  - ja k  tw ierdzili - pop ie ra  
się k a tow an ie  zw ierząt. O  cyrku  m ó­
wili: „ Z abaw a d la ludzi, w ięzienie 
d la  zw ierząt” . (ło)
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Kolejowe działki są największym ogrodem na terenie Jarocina. Ludzie spędzają tam bardzo 
dużo czasu. Niektórzy w czasie iata urządzają tu sobie wakacje. Niestety czasy, gdy 
wszystkich działkowców łączyła głęboka więź, dawno już minęły.

B aw iono się do północy
---------------------------------------------------------------Ł U K A S Z  O L S Z E W S K I ----------

S ta ra n ia  na  rzecz p o w stan ia  o g ró ­
dk ó w  dzia łkow ych  były  czyn ione 
ju ż  w  1953 ro k u . Była to  in icja tyw a 
g ru p y  ko le jarzy . P racow niczy  og ród  
dzia łkow y  im . A d am a  M ickiew icza 
po w sta ł je d n a k  d o p ie ro  trzy  la ta  
późn iej. P o  d ług ich  oczek iw an iach  
o trzym ali ziem ię od  spółdzieln i 
„B o g u s ław ” . Był to  te ren  o  pow ierz­
chn i 11 h ek ta ró w . S tarczy ł na  228 
działek . S ta ł się w tedy  najw iększym  
og ro d em  dzia łkow ym  w  Jarocin ie . 
Inw esto rem  b y ła  „k o le j” . D zięki je j 
co ro czn em u  funduszow i, p rzez n a­
czonem u  n a  rzecz o g ró d k ó w , za ło ­
żo n o  w odę i w ym ien iono  o g ro d ze­
nie. W  1966 ro k u  rozp o czę to  też 
budow ę św ietlicy n a  m iejscu m ałego 
m agazynu . T rw ała  dw a la ta .

W szystk ie  d uże  o g ro d y  w J a ro c i­
n ie p o d leg a ją  Z a rząd o w i W ojew ó­
d zk iem u  w K aliszu . Jeden  z  dz ia ł­
kow ców , obecny  s k a rb n ik  działek  
ko le jow ych  - Ja n  M u ch a , je s t  cz łon ­
kiem  p rezyd ium  tego  za rz ąd u . Jak  
w szystk ie  o g rody , tak  i ten  m a swój 
w łasny  za rz ąd , k tó ry  ro zstrzy g a  róż ­
ne sp o ry  pom iędzy  dzia łkow cam i, 
udzie la  n ag a n , tw orzy  bu d że t i ty p u ­
je  po jedyncze  dzia łk i d o  ko n k u rsó w . 
O becn ie  prezesem  je s t E d w ard  W a- 
loszczyk.

O  rozpoczynającej się kam panii 
ozonow ej niedaw no inform ow aliśm y. 
O becnie kam pan ia  wchodzi w decy­
du jącą fazę , gdyż odm niany tytoniu 
(N ico tiana  tabacum  B E L  - W 3 i BEL
- B) w rażliwe na zaw arto ść  ozonu 
przygruntow ego są  przepikow yw ane 
do oddzielnych pojem ników  i m ają 
już w ielkość powyżej 1 cen tym etra, 
/ a  k ilka  tygodni w terenie rozpoczną 
się konk re tne  obserw acje o raz  ich 
re jes trac ja  na specjalnych arkuszach .

W  k am p an i ozonow ej chodzi
o w ykryw anie  o zo n u  p rzyg run tow e- 
go (tró ja to m o w a  cząsteczka  tlenu), 
k tó ry  je st szkod liw y  d la  o rg an iz ­
m ów  żyw ych o ra z  p rzyczyn ia  się do  
p o w staw an ia  c h o ró b  i kon k re tn y ch  
s tra t m a te ria ln y ch . W  o d ró żn ien iu  
o d  pow łok i ozonow ej zna jdu jącej 
się w s tra to sfe rz e  (za trzym ujące j 
szkod liw e p ro m ien io w an ie  u ltra f io ­
letow e U V ) o zon  p ro d u k o w an y  nad 
p ow ierzchn ią  g leby je s t szkodliw y. 
D zieje się ta k , że w  g ó rnych  w ars t­
w ach a tm o sfe ry  n iszczym y życiodaj-

T rzeb a  p łacić
Z a  k o rzy s tan ie  z  te ren u  d z ia łk o ­

w ego trz eb a  płacić. G ó rn a  k w o ta  
sk ład k i rocznej u s ta la n a  je s t przez 
k ra jo w ą  radę . O b licza  się j ą  od
1 m e tra  k w ad ra to w eg o  pow ierzchn i 
dz ia łk i. W  tym  ro k u  sk ład k a  w ynosi
4  grosze. D o  tego  do licza  się jeszcze 
w odę, gdyż jej zużycie je st b a rd zo  
duże . D la teg o  dzia łkow cy  s ta ra ją  
się za łożyć  w łasne  u jęcie w ody.

U chw ałą  w alnego  ze b ra n ia  p rzy ­
ję to , że d la  o g ro d u  każdy  d z ia ł­
kow iec m usi o d p raco w ać  pięć g o ­
dzin  w  ro k u . Z aw sze gdzieś trzeb a  
coś w ykopać , czy nap raw ić . C i, k tó ­
rzy nie m a ją  m ożliw ości lub  n ie chcą  
o d p raco w ać  w  czynie społecznym  
tych  g odzin , m uszą  zap łac ić  10  zł.

P o tr z e b y  d z ia łe k  s ą  o lb r z y m ie .  J e ­
d n a k  p i e n i ę d z y  j e s t  m a ło ,  3 5 %  w a r­
to ś c i  s k ł a d e k  p r z e k a z y w a n y c h  j e s t  d o  
z a r z ą d u  w o je w ó d z k ie g o .

K a r y  z a  n ie p r z e s t r z e g a n ie  r e g u la ­
m i n u  s ą  w ię c  k a r a m i  p ie n ię ż n y m i .  
T r z e b a  n ie r a z  p o b u d z i ć  z a s p a le g o  
g o s p o d a r z a  z a c h w a s z c z o n e j  d z i a ł k i  
n a g a n ą .  N ie o p ła c e n ie  s k ł a d e k  m o ż e  
b y ć  u k a r a n e  n a w e t  o d e b r a n ie m  d z i a ­
ł k i  -  pow iedz ia ł J a n  M ucha.

D zia łk i m o g ą  być p rzekazyw ane 
ko m u ś z  rodziny  lub  o d sp rzed aw a­
ne za n iew ielką o p ła tą . K upu jący

ny  ozo n , n a to m ia s t n ie po trzen ic  
p ro d u k u je m y  go w strefie p rzy g ru n - 
tow ej. O trzy m an e  w yniki b ad a ń  
w czasie trw an ia  kam p an ii o zo n o ­
wej zo s ta n ą  p rzek a zan e  p rzez  jej 
u czestn ików  d o  Polsk iego  T o w a ­
rzystw a G eofizycznego  w  W a rsza­
wie. T am  będzie s p o rząd zo n a  k o m ­
p u te ro w a  b aza  d an y c h , dzięki cze­
m u z o s ta n ą  u s ta lo n e  średn ie za w ar­
tości o zo n u  na o k reś lonych  o b sza ­
rach  k ra ju . U zyskane d a n e  o k re ś ­
la jące  stężenie o zo n u  p rzy g ru n to - 
w ego pozw olą  nie ty lk o  na w ylicze­
nie n iek tó ry ch  s tra t , ale um ożliw ią 
w  n iedalekiej przyszłości usta len ie  
o b sza ró w  szczególn ie  zag ro żo n y ch  
o ra z  m iejsca sm ogu  fo tochem iczne­
go. W  tym  ro k u  k a m p an ia  o zo n o w a  
w Polsce je s t p ro w a d z o n a  po  raz  
d rug i, a  liczba zgłoszeń p rzerosła  
najśm ielsze oczek iw ania . D la wielu 
ch ę tnych  z a b ra k ło  n as io n  ty to n iu  
specjalnych  o d m ian , ale m o g ą  oni 
s ta ra ć  się o  uzyskan ie  p o d h o d o w a- 
nych ro ś linek  w do w o ln y m  czasie

m uszą  je d n a k  p o k ry ć  koszty  b u d o ­
w y a ltan y , p o sad zo n y ch  k rzew ów  
i drzew .

W ybrać  najlepszą
C o  ro k u  o rg an izo w a n e  są  p rze ­

g lądy  dzia łek , n a  k tó ry c h  typu je  się 
najlepsze. Ich  w łaściciele w  D zień  
D zia łkow ca  o trz y m u ją  dyp lom y
1 n ag ro d y . O p ró cz  tego za rz ąd  w oje­
w ódzki o rg an izu je  k o n k u rsy  n a  n a j­
lepszą d zia łkę , a l ta n ę  i o g ró d . Z a  
pierw sze m iejsce m o ż n a  zd o b y ć  n a ­
g ro d ę  p ien iężną  w  w ysokości ok o ło
2 m ilionów  s ta ry c h  z ło tych . W  1991 
ro k u  R y szard  G ó reck i zd o b y ł p ie r­
w sze m iejsce w  k o n k u rs ie  na na jlep ­
szą dz ia łk ę  w  w ojew ództw ie.

N a  te j  d z ia łc e  d r z e w a  p r z y p o m i n a ­
j ą  b a r d z ie j  f i g u r y  g e o m e t r y c z n e  n iż  
c o ś  ż y w e g o .  K a ż d a  g a ł ą z k a  j e s t  s t a ­
r a n n ie  p o d w i ą z a n a , b y  g d z ie ś  n ie  o d -  
s ta w a ła .  P r z y  k a ż d y m  k w ia t k u  w k o ­
p a n a  j e s t  t a b l i c z k a  z  n a z w ą  r o ś l in k i
-  stw ierdził z u śm iechem  jeden  
z dz ia łkow ców .

P o d o b n ie , ja k  w  innych  ja ro c iń s ­
kich o g ro d ach , n a  dz ia łk ach  zna j­
du je  się p lac  zabaw ' d la  dzieci. Są 
tam  k aruze le , hu śtaw k i i p ia sk o w ­
nice.

D zia łkow cy  m ów ią  - m o ż n a  tu  
s p o k o jn ie  z o s t a w ić  s w o je  p o c ie c h y

u k tó re g o ś  z uczestn ików . Polsk ie 
T o w arzy s tw o  G eofizyczne o raz  
K ra jo w e  C e n tru m  E du k ac ji E k o lo ­
gicznej w  każdej chw ili p o  p o d an iu  
sw ojego k o m p u te ro w eg o  n um eru  
ew idency jnego  (n ad an e g o  ju ż  w  m o ­
m encie w cześniejszego zgłoszenia) 
m oże dosłać  k o m p le t m a te ria łó w  
w szystk im  uczestn ik o m , k tó rzy  uzy­
skali p o d h o d o w an c  ro ś link i ty ton iu . 
Z a leca  się, ab y  b a d a n ia  w  m iarę 
m ożliw ości były p ro w ad zo n e  w g ru ­
p ach  i po tw ie rd zo n e  barw nym i fo­
to g ra fiam i d o k u m e n ta ln y m i, co  u a ­
trak cy jn i zb ie ran ie  in fo rm acji.
Z  d o tychczasow ych  r.ozm ów  uda ło  
się ustalić , że na ziem i ja ro c iń sk ie j 
istn ieje  pew na g ru p a  uczestn ików  
b io rących  udz ia ł w  k am p an ii o z o n o ­
wej. N a to m ia s t n ie k tó rzy  uczestn i­
czyli ju ż  w  ro k u  ubiegłym . W sk aza ­
ne je st, ab y  w szyscy uczestn icy  p rze­
kazali s to sow ne  d an e  o  sob ie  do  
„ G a z e ty  Ja ro c iń sk ie j”  w celu  um oż­
liw ienia o p u b lik o w a n ia  p ro w a d z o ­
nych p rac  i n iek tó ry ch  wyników ' 
b ad a ń  o ra z  n aw ią zan ia  w spó łp racy . 
W brew  n ie k tó ry m  p o g lą d o m  w szys­
tk ie  p ro w a d z o n e  p race  m uszą  być 
w ykonyw ane rzeteln ie.

L. B A JD A

/ zabrać się za pielenie dzialeczki 
z chwastów.

O so b a  n ie  b ęd ąca  cz łonk iem  
o g ro d u  d z ia łkow ego , m oże w ynająć 
św ietlicę za  o k o ło  600 tys. W  cenę 
w liczona je s t  w o d a , ta lerze , k u ch - j 
n ia . S łow em  w szystko , co  p o trz eb n e  
je s t d o  w ypraw ien ia  uroczystości. 
L udz ie  w ynajm u ją  św ietlicę ty lk o  n a  
im prezę  k o m u n ijn ą  czy tzw . „o siem - i 
n a s tk ę ” . O dw iedzają  j ą  ta k że  h a r ­
cerze, d la  k tó ry c h  służy  o n a  z a  bazę 
w y p ad o w ą n a  b iw ak . W y k o n u ją  za 
to  różne  p race  p o rząd k o w e  n a  te re ­
n ie o g ro d u .

11 hek tarów  pietruchy
K olejow i d zia łkow cy  p o s iad a ją  

w  sw oich  szeregach g o sp o d a rza , ża ­
rtob liw ie  nazyw anego  strażn ik iem  
o g ro d u .

P a n  S ta n i s ł a w  j e s t  o s o b ą ,  k t ó r a  
c z ę s t o  n o c u je  w  s w o je j  a l ta n c e  z  p o ­
w o d u  h o d o w a n y c h  p r z e z  s ie b ie  z w ie ­
r z ą t .  M a  p s a ,  z  k t ó r y m  c z ę s to  n o c ą  
p r z e c h a d z a  s i ę  p o  te r e n ie  o g r o d u ,  
d z i ę k i  c z e m u  n ic  n a  d z ia łk a c h  n ie  
m o ż e  u jś ć  j e g o  u w a d z e .  W ie  p r a w ie
o  w s z y s t k i m  - pow iedz iał je d en  ; 
z  dz ia łkow ców .

N a u p raw ian iu  d zia łk i m o ż n a  d u ­
żo  za rob ić . Jeżeli k to ś  je s t  za ra d n y , 
m oże bez  p ro b le m u  „w y ciąg n ąć” 
p ięć m ilionów . Są osoby , k tó re  h o ­
d u ją  specjaln ie  n a  sp rzed aż  ag rest. 
P o d o b n ie  ro b ią  z  faso lą , a  gdy  ju ż  ją  
zb io rą , n a  ty m  sam ym  m iejscu  sadzą  
sa ła tę , k tó rą  ła tw o  sp rzed ać  n a  ta r ­
gu.

N a  te ren ie  o g ro d u  dzia łkow ego  
m o ż n a  h o d o w ać  ku ry  i k ró lik i.
Z  p o w o d ó w  san ita rn y ch  nie w olno  
h o d o w ać  kaczek , św iń i innych  zw ie­
rzą t, k tó re  m og łyby  być p rzyczyną 
p rzy k reg o  za p ach u .

N iek tó re  o so b y  m iały  naw et po  
s to  k ró lik ó w , specjaln ie  h o d o w a­
nych n a  sp rzedaż . N ieste ty  p o  d u ­
żym  p o m o rz e  zw ie rzą t w  ubiegłym  
ro k u  w ielu n ic  chce ryzykow ać. T e­
raz  przew ażn ie  m a ją  p o  p a rę  kurek .

K iedyś był w a ru n ek , że każdy 
d z ia łkow iec  m usi u p raw iać  ja k  n a j­
więcej w arzyw . T e raz  ju ż  o d  tego 
o d s tą p io n o  i w ed ług  z a rz ąd u  dzia ł­
ka p o w in n a  być te renem  rckrcacji- 
C zęsto  ca łe  rodz iny  ro b ią  sobie 
„g r illa ” . Późnie j zb ie ra ją  się w  al­
tan ie  i tam  się baw ią .

Są Leż tacy , k tó rz y  w  czasie w ak a­
cji u rząd z a ją  sob ie je d n o  lub  dw u­
ty godn iow e w czasy. M ieszka ją w a l­
ta n k ach  i o d p o czy w ają  p o  d ługim  
ro k u  p racy .

T o  ju ż  było
D a w n ie j  n a  te r e n ie  o g n u l u  p a n o ­

w a ła  a tm o s f e r a  j e d n e j  w ie lk ie j  r o d z i - 
n y .  T e r a z  w ię k s z ą  c z ę ś ć  d z ia łk o w c ó w  
s ta n o w ią  m ł o d z i  lu d z ie  i  n ie  m a  ju ż  
ta k ie g o ,  j a k  k i e d y ś ,  w s p ó łż y c ia  s p o łe ­
c z n e g o .  N ie  w ia d o m o , c z y  k t o ś  k o ­
m u ś  z a z d r o ś c i .

W  ła ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  i  s ie ­
d e m d z ie s ią ty c h  w  D z ie ń  D z ia łk o w c u  
d o  ś w ie t l i c y  p r z y c h o d z i ł o  w ie lu  lu d zi-  
Z a w s z e  b y ł a  p e łn a  s a la . B a w io n o  s ię  
d o  p ó ł n o c y  i  z a w s z e  b y ło  m a ło  - 
w sp o m in a  J a n  M ucha . D z is ia j  t y l k o  
p r z e g l ą d y  d z ia łe k  p r z y c ią g a ją  d o  
ś w ie t l i c y  d w u d z ie s tu  p o s i a d a c z y  w y ­
ty p o w a n y c h  d z ia łe k .  C i  t y l k o  z o s ta ją  I 
d o  k o ń c a .

Kampania ozonowa trwa!
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Do śpiewania nikt nie jest w stanie kogoś zmusić. Śpiewanie wynika z potrzeby 
głębszych przeżyć i radości, jakiej dostarcza muzyka wykonywana przez grupę 
ludzi. Na tych zasadach funkcjonują oni.

Cantum Concinnum
ADAM CZERNEÑKO

Z  ję zy k a  ła c iń sk ie g o  o zn a cza  p ię­
kne b rzm ien ie . O  tym , czy  ta k  je sl 
w rzeczyw istośc i, p rz e k o n a ł się k a ­
żdy , k to  m ia ł o k az ję  s łu ch a ć  c h ó ru  
w je d n y m  z  K o n ce rtó w  R a tu sz o ­
w ych, n a  p a s te rk a c h  lu b  innych  
u ro czy s to śc iach .

C a n tu m  C o n c in n u m  za łoży ło  
w m a ju  1992 r. d w ó ch  z a a n g a ż o w a ­
nych  by łych  ch ó rzy s tó w  L iceum  
O g ó ln o k sz ta łcąc eg o : K o n ra d
C hm ielew sk i i A d a m  L o re n c , k tó ­
rym  ża l by ło  koń czy ć  p rzy g o d ę  
z p ie śn ią . Z w rócili się o  p o m o c  d o  
p ro fe so ra  A lfo n sa  K o w a lsk ieg o  - 
d y ry g e n ta  c h ó ru  licea lnego  i uzys­
kali ją .  W szyscy  są m u  b a rd z o  
w dzięczni za  w k ład , ja k i  w niósł 
sw oim  z a a n g ażo w an iem  i b o g a ty m  
d o św iad cze n iem . O d  ro k u  je d n a k  
ze w zg lędów  z d ro w o tn y c h  „ F u -  
n iu ”  częśc iow o się w yco fa ł. Jeszcze 
w p ie rw szym  ro k u  is tn ien ia  za ło ży ­
ciele „ o d k ry l i”  s tu d e n tk ę  K o le ­
g ium  A rty s ty cz n o  - P ed ag o g iczn e ­
go  U  A M  - filii w  K alisz u  - A gn iesz ­
kę G n ia tc z y k , s tu d iu ją c ą  w y ch o ­
w an ie  m u zy czn e  i ja k o  o so b ę  p rzy ­
g o to w a n ą  te o re ty cz n ie  p o p ro s ili
0  p o m o c  w  p ro w a d z e n iu  c h ó ru . 
N a  p i e r w s z ą  p r ó b ę  p o s z ł a m  z  n i e m a ­
łą  t r e m ą  i  ś w ia d o m o ś c ią  s z a l e ń s t w a ,  
b o  g d y  o t r z y m a ł a m  t ę  p r o p o z y c j ę  
b y ł a m ,  w ia d o m o ,  n a  I V  r o k u  s t u ­
d ió w , r o b i ła m  I I  s t o p i e ń  s z k o ł y  m u ­
z y c z n e j  - w y d z i a ł  w o k a ln y ,  m i a ła m  
t r o c h ę  g o d z i n  n a u k i  g r y  n a  in s t r u ­
m e n t a c h  e l e k t r o n i c z n y c h  w  O s t r z e ­
s z o w ie ,  g d z i e  d o j e ż d ż a ł a m  z  K a l is z a ,  
b y ł y  t e ż  z a j ę c i a  z  r y t m i k i  w  p r z e d ­
s z k o l u  n r  6  i  p r a c a  w  g r u p i e  J u n g  
S i n g e r s  I z y  S k r z y p e k .
G d y  z a c z ę l i  ś p ie w a ć  j a k o ś  z a p o m ­
n ia ła m  o  s t r a c h u .

W  ten  sp o só b  ro z p o c z ą ł się k o ­
lejny e ta p  p ra c y  i su k cesó w  c h ó ru .

D o  tej p o ry  g ru p a  b ra ła  udzia ł 
w k o n k u rs a c h  ró żnej s k a li .N a  F es­
tiw a lu  M u zy k i R elig ijnej w  R um ii 
w p a ź d z ie rn ik u »  1994 r. zdoby li
1 m iejsce, d w a  razy  w yśp iew ali s re ­
b rn e  o d zn a c z e n ia , tzw . H a rfa  E ola 
w p rzeg ląd z ie  ze sp o łó w  szk o ln y c h  
S ch o la  C  a n to ru m  w K aliszu . 
W  tym  ro k u  p o  d łu g ich , m ęczących  
P rzy g o to w an ich  zaszli w yso k o  
W tró je ta p o w y m  k o n k u rs ie  ch ó ró w  
a ’ca pclla  - w y g ry w a jąc  w' O stro w ie  
e ta p  w o jew ó d zk i, w  Ł o d z i - e ta p  
m iędzyw o jew ódzk i i w B ydgoszczy  
Przy w ielk ich  em o c jac h  sięgnęli po  
S reb rn y  K a m e rto n . Są lo  spo re  
osiągn ięc ia  ja k  n a  trzy  la ta  is tn ien ia  
ch ó ru . Ś w iadczy  to  w yłączn ie 
Q p g ro m n e j chęci śp iew an ia  i t r u ­
dzie w k ła d a n y m  w p rz y g o to w a n ia
oo  k o n k u rsó w . P ró b y  o d b y w a ły  się 
w s o b o ty  i n iedzie le  dz ięk i po m o cy  
P ro b o szcza  p a ra f ii Św. M a rc in a  - 
Je rzeg o  K u n k c la , u d o s tę p n ia ją c e ­
go  sa lkę  i k ośció ł. O d  pew nego  
czasu  sp o tk a n ia  o d b y w a ją  się w a u ­

li L iceum  O g ó ln o k sz ta łcąc eg o . 
C h ó rzy śc i są w dzięczn i d y r . B ro n i­
sław ie  W ło d arczy k  za p o m o c , b o ­
w iem  c h ó r  n ieco  się ro z ró s ł (p o ­
c z ą tk o w o  śp iew ało  2 0  o só b ), a w li-

A gnieszka G niatczyk Fot. A . Czerneńko

ceum  w a ru n k i d o  p ró b  są  idealne . 
J a k  p rezes  ze sp o łu  - K o n ra d  
C hm ie lew sk i ob liczy ł, p rzez  3 la ta  
p rzew in ę ło  się o k . 55 o só b .

W  chw ili o becnej w  ch ó rz e  cz y n ­
n ie  d z ia ła jący c h  je s t o k . 40 o só b . 
S k ład  tw o rz ą  w  w iększości ab so l-

sa k ra ln y c h , św ieck ich , d aw n y ch  
i tru d n y c h  w spó łczesnych . M a rz e ­
niem  c h ó rzy s tó w  je st p rz y g o to w a ­
nie p ra w y k o n a n ia  ja k ie g o ś  u tw o ru . 
T a k ie  p ra w y k o n a n ie  p o s iad a ł 
w  k o n k u rso w y m  re p e r tu a rz e  
w  B ydgoszczy  p o zn a ń sk i c h ó r  F e r ­
m a ta , z k tó ry m  k o n k u ro w a li ju ż  
w cześniej w  R um ii. W  tym  k o n k u r ­
sie F e rm a ta  z d o b y ła  z ło ty  k a m e r­
to n , w raz  z  rew elacy jn y m  c h ó rem  
A ve Sol z  B ie lska - B iałej - la u re a ­
tem  G ra n d  Prix .

N ie s te ty  w  dzisie jszych  czasach , 
k ied y  z a śp iew a n o  ju ż  p raw ie  w szy­
s tk o , n iezw yk le  t ru d n o  zna leźć  
u tw ó r  jeszcze  n ie  w y k o n a n y , a n o ­
w e, w spó łczesn e  d z ie ła  są  b a rd z o  
tru d n e . L u d z ie  z  c h ó ru  są n a  tyle 
za a n g a ż o w a n i, że m o ż e  k to ś  n a ­
tk n ie  się n a  co ś  tego  ty p u . C zęsto  
z d a rz a  się, żc n a  s p o tk a n ia  p rz y n o ­
szo n e  są  n o w e n u ty , kase ty . T u ta j 
w szyscy  ży ją  m u z y k ą  i n aw e t jeśli 
n ie  b ie rzem y  no w eg o  u tw o ru  to  
z  p rzy jem n o śc ią  s łu ch a m y  innych  
ch ó ró w , ze sp o łó w , w  og ó le  m uzyk i. 
S p o tk a n ia  n ie zaw sze są  c iężk ą  p r a ­
cą , często  d y s k u to w a n e  są  w sp ó ln e  
p la n y , z a s trzeże n ia , uw ag i - w szyst­
ko  d e m o k ra ty c z n ie  (p o z a  s p o so ­
bem  in te rp re ta c ji i c h a ra k te re m  
p ro w a d z e n ia  - b o  o  ty m  d ecydu je  
w y łączn ie  d y ry g e n tk a ) . C h ó rzy śc i 
s ą  oczyw iście z n ią  „ n a  ty ”  i s ta n o ­
w ią  g ru p ę  p rzy jac ió ł, n a  za sad z ie  
je d e n  za  w szy stk ich  - w szyscy  za

w cnci L O , śp iew ający  n iegdyś 
w  szk o ln y m  ch ó rze , u czn iow ie  lice­
um  i o so b y  n ie zw ią zan e  w cześniej 
z  m u z y k ą .

W  re p e r tu a rz e  C a n tu m  C o n c in ­
n u m  z n a jd u je  się o k . 40  u tw orów ',

je d n e g o . Z e sp ó ł je s t n aw et o  n ią  
za zd ro sn y , b ow iem  A g n ie szk a  uczy 
m uzyk i w liceum  i p ro w a d z i p rzy  
tym  licea lny  c h ó r . M y  c i  n i e  w y s t a r ­
c z a m y  - ż a r tu ją  ch ó rzy śc i. A le 
gdzieś trz e b a  p raco w ać . C ie s z ę  s ię

-  m ów i A g n ieszk a , ż e  n i e  p r o w a d z ę  
C a n t u m  z a r o b k o w o .  W y t w o r z y ł o b y  
to  n i e p o t r z e b n y  d y s t a n s .  T u t a j  
w s z y s c y  m a ją  p o c z u c i e  w s p ó ln e j  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i ,  z a r ó w n o  w  p r z y p a ­
d k u  c h o d z e n ia  n a  p r ó b y ,  j a k  i  k o n ­
k u r s ó w .  P o r a ż k a  n ie  m u s i  b y ć  w ie l ­
k i m  n i e s z c z ę ś c i e m ,  a  b y w a  n a w e t  
o d w r o tn ie  - w i ę k s z e  z a d o w o le n ie  d a ­

j e  w y s tę p  n i ż  n a g r o d a .
T a c y  ju ż  p o  p ro s tu  są . Ż yw i, 

sp o n ta n ic z n i, bez  sch em ató w . Ich 
śpiew  ro z leg a  się w  ró żn y c h  m iejs­
cach . P o  p o w ro c ie  z  k o n k u rs u  
w B ydgoszczy, p o  w yjściu  z  a u to ­
b u su  n ie  w y sta rczy ł śp iew  - były 
ró w n ież  tańce .

D y ry g e n tk a  m a je d n a k  św iad o ­
m ość , że n a  sam o p o c zu c ie  c h ó ru  
d u ży  w pływ  m a  o n a  sam a . W id o cz­
n e  to  je s t  zw łaszcza  n a  k o n k u rs a c h  
g dy  śp iew a  się w' s tres ie . Jej zm ęcze­
n ie  m oże  się w ów czas  udzie lić  g ru ­
p ie , a le  i o d w ro tn ie  - w 'łasną en e rg ią  
m o ż n a  p o m ó c  sy tuac ji. A  energ ii 
A gn ieszce  raczej n ie  b rak u je .

D o  n a jb liż szych  p la n ó w  c h ó ru  
należy , w  m a ju , k o n c e r t  z  ok az ji 
o tw a rc ia  F es tiw a lu  M u zy k i D a w ­
nej C h a n ta re lle  w  O strow-ie W lk p . 
o ra z  k o n c e rt z  o k az ji o b c h o d ó w  
D n i Z iem i Ja ro c iń sk ie j. P o te m
- ubolew-a d y ry g e n tk a  c h ó ru  - d o  
p r z e r w y  z m u s z ą  n a s  m a t u r y ,  e g z a ­
m i n y  w s tę p n e ,  z a l i c z e n i a ,  i td .  J e d ­
n a k  g d y  t y l k o  ś p i e w a c y  ,,z ł a p i ą  o d ­
d e c h "  c h c e m y  w  s ie r p n iu  o d b y ć  o b ó z  
k o n d y c y j n y  w  S z k l a r s k i e j  P o r ę b ie .  
M a m y  n a d z ie ję ,  ż e  w  p a ź d z i e r n i k u  
d o j d z i e  d o  s k u t k u  w y j a z d  d o  V e ld -  
h o w e n  w  H o la n d i i .

N a  p o c z ą tk u  ro k u  c h ó r  d o s ta ł  od  
gm iny  1 0  m ilio n ó w  n a  uszycie  s tro ­
jó w  d la  20 dziew czyn . P ien iąd ze  te  
o k a z a ły  się je d n a k  k ro p lą  w  m o rz u  
p o trz eb . Z a  tę  cenę  w y trzy m ałeg o  
m a te r ia łu  k u p ić  się n ie u d a ło . D y ­
ry g e n tk a  m a rz y  o s p ó d n ica ch  z  a k ­
sa m itu , k tó r e  p a so w a ły b y  n a  w szy­
s tk ie  dziew czyny . T r o c h ę  ż a l  p o ­
r z u c a ć ,  c h a r a k t e r y s t y c z n y  j u ż  d la  
g r u p y ,  r ó ż o w y  k o l o r  s t a r y c h  s t r o ­

j ó w .  N i e  w ia d o m o  
j e s z c z e  s k ą d  z e ­
b r a ć  f i n a n s e  n a  
o b ó z  k o n d y c y j n y  
i  k o s z t y  p o d r ó ż y  
d o  H o la n d i i .
C h c ie l i b y ś m y  t a k ­
ż e  n a g r a ć  w  p r z y ­
s z ł o ś c i  k a s e t ę ,  l e c z  
b e z  s p o n s o r a  j e s t  
to  n ie m o ż l iw e .  
W ięk szo ść  k o sz ­
tów  trz e b a  p o k ry ­
w ać z  w łasnej k ie­
szeni.

M ło d z ież  dziw i 
się sw o im  ro d z i­
co m , że się n a  to  
g o d zą , lecz ci ch y ­
ba  w id zą  i ro z u ­
m ieją  z a a n g a ż o ­
w an ie , p rzy jaźn ie  
i em o cje  to w a rz y ­
szące  w sp ó ln em u  

f o t .  A Czerneńko  śp iew an iu  C h ó  
rzysci z  C a n tu m

C o n c in n u m  nie zn iech ęca ją  się ż a d ­
n ym i tru d n o śc ia m i, c h y b a  d la teg o , 
że w szyscy  ta k  „ u p ra w ia ją c y  m u z y ­
k ę ”  są  ja k b y  tro c h ę  in n i, ży ją  n ieco  
g łębszym i w arto śc jia m i i m oże n ie­
co  o p ty m is ty cz n ie j p a t rz ą  n a  św ia t.
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Festiwal aktorów
D ość w ysoka  cen a  b iletów  n ie  o d s tra sz y ła  ty c h , k tó rz y  chcieli zob aczy ć  

ta k  znan y ch  a k to ró w  ja k  Z a p as iew icz , G a jo s  czy  S tu h r . W idow n ia  by ła  
w ypełn iona po b rzeg i, ci - d la  k tó ry c h  z a b ra k ło  m iejsc s ied zący ch  -  s ta li.

, ,3 5  K a l is k ie  S p o t k a n i a  T e a tr a ln e  
z a p r e z e n tu ją  w y b ó r  n a j l e p s z y c h  w y ­
k o n a ń  a k to r s k i c h ,  j a k i e  m o ż n a  b y ło  
p o d z iw ia ć  n a  s c e n a c h  p o l s k ic h  w  s e ­
z o n ie  9 4 / 9 5 ” - p isze w fo lderze 
festiw alow ym  d y re k to r  kalisk iego  
te a tru  Jan  B uchw ald . I rzeczyw iście. 
O d 1 d o  7 m a ja  1995 ro k u  w K aliszu  
m o żn a  by ło  o g lądać  c iekaw e sp ek ­
ta k le  z W arszaw y, P o zn an ia , W ro c ­
ław ia czy  K rak o w a . N a  deskach  
T e a tru  im . W . B ogusław skiego p o ­
ja w iła  się ca la  p le jada  gw iazd  p o l­
sk iego  tea tru : Zbigniew  Z apasie- 
wicz, K rzyszto f K owalew ski, M a rta  
L ip ińska, H en ryk  B ista , M irosław  
K onarow ski, J e rzy  S tu h r, Jan u sz  
G ajos, F ranciszek  P ieczka , W łady­
sław  K owalski. W yprzedan ie  w szys­
tk ich  b iletów  o ra z  d uże  za p o trz e b o ­
w an ie  n a  „w ejściów ki”  d la  osób  
s to jących  św iadczą  o  tym , że sp o t­
k an ia  cieszyły się za in teresow an iem  
publiczności.

B ilety kosztow ały  od  150 d o  80 
tysięcy sta ry ch  z ło tych  za  je d n o  
przedstaw ien ie . Ł a tw o  obliczyć, że 
n a  trw ające  p rzez  siedem  dni s p o t­

N a  sp o tk a n iu , k tó re  o d b y ło  się
6  m aja , m ów ił o  sw ojej wizji te a tru ,
0  tym  co  sp o w o d o w ało  jego  za in te ­
resow an ie  się aw a n g a rd ą  i u tw oram i 
S chaeffe ra , k tó rych  realizacja  p rzy ­
n iosła  m u wiele n ag ród . O po w iad a ł 
a n e g d o ty  o sob ie i p racy  z innym i 
a k to ram i. A tu tem  s p o tk a n ia  z M i­
ko ła jem  G rab o w sk im  było  o d g ry ­
w an ie  przez niego scenek ze s p ek ta ­
kli. O to  frag m en ty  w ypow iedzi a r ­
tysty:

H is to ria  zupy pom idorowej
W ielk o p o lsk a , a  zw łaszcza 

O stró w , je st d la  m nie m iejscem  
szczególnym . D la tego , że w tym 
m ieście, k o n k re tn ie  na d w o rcu  ko le­
jow ym . d o k o n a ł się we m nie p rze ­
łom . K iedy w la tach  siedem dziesią­
tych skończyłem  w ydzia ł reżyserii, 
zacząłem  rozg lądać  się za rep e r tu a ­
rem . Był to  b a rd zo  nieciekaw y 
okres: m ałe fia ty  i d acze b udow ane  
za k radz ione  p ieniądze . W s/y s tk o  
było  relatyw ne, zm urszałe , gnijące
1 „p rzy sy p an e  k radz ionym  cem en­
te m ” . W tedy  ju ż  w s to łów kach  było 
gorzej, pó łk i były p rze trzeb io n e , 
ch o ć  w  K rak o w ie  na  d w orcu  jeszcze 
m ożna było  d o s ta ć  bu łkę  z m asłem .

k an ia  trzeb a  było  naw et w ydać
1.050.000 s ta ry c h  zło tych . S p o tk a ­
n ia  w  K aliszu  były  je d n ak  zap rze ­
czeniem  tego , że u p a d a  frekw encja 
w te a trac h . W ype łn iona  w idow nia  
„m ów i sam a za siebie”  - d o b ry  
spek tak l zaw sze się o b ro n i.

P rzez ca ły  tydzień  w ystaw io n o  
siedem  sz tuk , n ie k tó re  z n ich  - d w u ­
k ro tn ie . S pek tak le  ocen ia ło  ju ry  
w  sk ładzie: B arb a ra  O sterlo ff, Ewa 
Ż ukow ska, M iko ła j G rabow ski, J e ­
rzy Radziw iłłow ie/ o raz  Ja c e k  S ie­
radzk i. P rzew odniczący  - J . R adz i­
w iłłowie/. og łaszając  w erd y k t, zw ró ­
cił uw agę na  w yrów nany  poziom  
gry  a k to ró w  T e a tru  Polsk iego  we 
W rocław iu  w  sp ek ta k lu  „ P ła to - 
n ow ” A n to n ieg o  C zechow a. R eży­
serow i sztuk i - Jerzem u  Ja ro ck iem u  
p rzy zn a n o  h o n o ro w ą  n ag ro d ę  za 
p racę  z  ak to re m . S p ek ta k l z W ro c ­
ław ia  ze b ra ł z resz tą  najw ięcej la u ­
rów . H alin a  S koczyńska o trz y m ała  
N a g ro d ę  G łó w n ą  za ro lę  żeńską. 
K reo w an a  przez  n ią  p o s tać  w dow y
- A n n y  W ojn icew  zachw ycała  n ie­
zw ykłością  i o ryg ina lnością .

Po p ro s tu  n ieciekaw ie. J a  sam  nie 
w iedziałem , kim  w łaściw ie jestem . 
W  tym  s tan ie  zna lazłem  się n a  d w o ­
rcu  w  O strow ic  W lkp . Był to  e tap  
w  p o d ró ży  do  K alisza , gdzie m iałem  
reżyserow ać spek tak l. B yła godzina  
p ią ta  ran o , a  ja  byłem  s traszn ie 
g łodny . Idę d o  b a ru , w o k ó ł m nie 
p ijacy , o gó ln ie  p u s tk a . P odchodzę 
d o  za spane j bufetow ej i p y ta m , co 
m ógłbym  zjeść. Jes t p ią ta  ra n o , więc 
w ystarczy łaby  m i bu łk a  z m asłem . 
B ufetow a mi o d p o w iad a : zupa po­
m idorow a. N o  to  ja  m ów ię: p rze ­
p raszam  b a rd zo , ale je s t w cześnie 
ra n o  i chc ia łbym  zjeść śn iadanie! 
O dpow iedź: zupa pom idorow a. W te­
dy  zacząłem  się za s tan aw iać , dlacze­
go zupa pom idorow a o piątej rano? 
P rzecież to  się należy  o b iadow i. 
P ró b u ję  je d n ak  jeszcze raz: m oże 
m a pan i bu łkę  z m asłem  a lb o  ty lko  
bu łkę  i h e rb a tę?  K ole jna  o d p o ­
w iedź: zupa pom idorowa! T a w łaśnie 
zu p a  p o m id o ro w a , lak  m o cn o  w y­
rażo n a  na d w o rcu  kole jow ym  za­
trzęsła  m ną . N agle zda łem  sobie 
sp raw ę, że w życiu nic zo s ta ło  mi nic 
ty lko  zu p a  p o m id o ro w a . M ieszka­
ją c  w  K rak o w ie , zaw sze m ogłem  się 
op rzeć  o  ja k iś  zab y tek , a  tu nagle

T em atem  sz tuk i C zechow a je st 
d ra m a t cz łow ieka. P ła to n o w  p rz e ra ­
żony  je s t w łasn ą  n a tu rą , zan ik iem  
w oli, nie p o tra fi ok reślić  sw ojego 
m iejsca w  świecie. Ja ro ck i ukazu je  
cz łow ieka ze w szystk im i je g o  s łab o ś­
ciam i, z ak łam an iem , g łu p o tą . K a ż ­
dy  je s t  ego istą , n ik t n ik o g o  n ie  k o ­
c h a , n ie  p o tra fi o k az ać  w spó łczucia. 
P o m im o  że przez  ca ły  u tw ó r przew i­
ja ją  się k om ed iow e d ia log i, to  „P ła - 
ta n o w ” je s t sz tu k ą  b a rd zo  p ow ażną.

G ra n d  Prix festiw a lu  (w  w yso k o ­
ści 3.500 zło tych ) o trz y m ał W ład y ­
sław  K ow alsk i. N a g ro d a  ta  nie była 
zaskoczen iem  d la  w idzów . W szyscy 
podziw iali K ow alsk iego  w ro li P od - 
k o lesina  w „O ż e n k u ”  M ik o ła ja  G o ­
go la . A k to r  n iezw ykle tra fn ie  od d a ł 
n iezdecydow anie  postac i, je j bo jaź- 
liw ą o sobow ość, k tó ra  u tru d n ia  
pod jęcie  życiow ej decyzji. Z a ch o w a­
nie a k to ra , zb o la ła  m in a  o soby  
p rzym uszane j d o  ożen k u  zyskały  
sy m p atię  pub liczności. K ow a lsk ie­
m u  tow arzyszy ł J an u sz  G a jo s , k tó ry  
ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  sp raw d za ł się 
w  ro lach  kom ed iow ych . T e m p era ­
m en t a k to ra  nad aw ał się d o  roli 
in try g an ta -sw a ta . S zybkość w  d z ia ­
łan iu , dow cip , sp o só b  zach o w an ia  
w yw oływ ały  śm iech  w idza.

B ardzo  c iekaw ym  przedstaw ie ­
n iem  by ła też „M iło ść  n a  K ry m ie” 
S ław om ira  M ro ż k a  w reżyserii E r­
w ina  A xera. N iew ątp liw ie  n a jm o c­
niejszą s tro n ą  sp ek ta k lu  by ła ju ż

zna lazłem  się w  pustce  dw o rca  ko le­
jo w eg o  i zupy  po m id o ro w e j. Z ro ­
zum iałem , że w  tak im  w łaśn ie k ra ju  
żyję. Z acząłem  więc szukać  ko rzen i, 
tradycji i w łasnej tożsam ości. T ym  
sposobem  zna lazłem  się w X V III 
w ieku. W  „ P a m ią tk a c h  Sop licy”  
i „L is to p ad z ie”  H en ry k a  R zew us­
k iego, w  „O p is ie  o b yczajów ”  Jęd ­
rze ja  K itow icza.

O  Bogusław ie S chaefferze
- W  la tach  sześdziesiątych  należałem  
d o  zespo łu  aw an g a rd o w eg o  m uzyki 
w spółczesnej, w k tó ry m  rob iliśm y 
te a tr  in s tru m en ta ln y . Późn ie j p o ja ­
w iły się ta k ie  sp ek ta k le  ja k  „ K w a r­
te t” , „S cen ariu sz  d la  trzech  a k to ­
rów ”  i w szystk ie so low e schacffe ro - 
w skie sp ek tak le . T en  n u r t, w yrosły 
z a w an g a rd y  m uzycznej, odm ien n y  
od  rep e rtu a ru  tea tró w , ze tk n ą ł m nie 
z tzw . w spó łczesnością  te a tra ln ą . 
S chaeffe r nie op isu je  św ia ta  jako  
św ia ta  trag icznego , bo  się w  tym  
stu leciu  tego  zro b ić  nie d a . Z jaw iska  
są  bow iem  n iep rzystaw alnc  a  p o ­
m ieszanie w artośc i k a ta s tro fa ln e . 
J es teśm y  w s tan ie  z nag łów ków  
z p ierw szych s tro n  g azet z ro b ić  k a ­
bare t.

K omizm w spek tak lach
- W szystk ie tek sty , k tó ry m i się p o ­
sługuję , m a ją  pew ien w alo r k o m e­
d iow y. Ja  od niego nie uciekam , 
a jeżeli je st to  m ożliw e, s zu k am  go. 
N ie o zn a cza  to  je d n a k , że kon iecz­
nie chcę w idza rozśm ieszyć. P rze­
ciw nie. P rzecież nie m a się z czego 
śm iać, p a trz ą c  n a  „ O p is  oby cza­
jó w ” . Jes t to  bow iem  często  opis 
zdziczenia obyczajów . N iechętn ie  
w racam y  d o  czasów  sask ich , d o  tego 
pow szechnego  ro zp asan ia . Z  lej p o ­

sam a o b sad a . D o jrza łą  grę ak to rsk ą  
zap rezen to w a ł kalisk iej p ub licznoś­
ci Z b ign iew  Z apasiew icz . B agaż a k ­
to rsk ich  dośw iadczeń  w idoczny  był 
w k reo w an iu  postac i Iw an a  N iko ła - 
jew icza. N a  szczegó lną uw agę z a ­
sługuje n iezw ykła sw o b o d a  w ypo­
w iedzi, c iekaw y sp o só b  p ro w ad ze­
n ia  d ia logów , d o p raco w an ie  k ażde­
go  ru ch u  n a  scenie.

Bez żad n e j n ag ro d y  w yjechł z K a ­
lisza T e a tr  L udow y  K rak ó w -N o w a  
H u ta . A  to  w łaśn ie p rzedstaw ien ie  
w reżyserii Jerzego  S tu h ra  „M iesz­
czan in  szlachcicem ”  baw iło  n a jb a r ­
dziej festiw a low ą pub liczność . Było 
w nim  d u żo  ta ń ca , m uzyk i i śpiew u.
O  od tw ó rcy  g łów nej ro li m o ż n a  n a ­
pisać ty lk o  tyle - Jerzy  S tu h r  zrob ił 
w szystko , co  m ógł. P ub liczność  z re­
sz tą  śm ia ła  się ju ż  na  sam  jego  
w idok.

★  ★  ★

K alisk ie  S p o tk an ia  to  d la  m iłoś­
n ików  te a tru  „w ie lk a  u cz ta” , n iesa­
m ow ite  p rzeżycia , n iezap o m n ian e  
w rażen ia  - w yn ikające  z m ożliw ości 
pod z iw ian ia  „ n a  żyw o”  najlepszych 
po lsk ich  ak to ró w . Irhpreza  ta , o d ­
b yw ająca  się ro k roczn ie , nie je st 
chy b a  je d n a k  w  pełn i d o ce n ian a  
p rzez  ja ro c in iak ó w . A  chy b a  w arto  
by łoby  ją  w ciągnąć  d o  sw ego k alen ­
d a rz a  ku ltu ra ln eg o .

IW O N A  N O W IC K A

zycji chc ia łbym  lo  op isyw ać, a  że nie 
d a  się op isać  w  system ie traged ii, 
n as tę p u je  k o m ed ia  czy g ro te sk a .

M acan ie  po ciem ku
- P ró b y  w yg ląda ją  b a rd zo  różnie. 
J e s t to  w ielka m a can k a , p o d o b n ie  
ja k  p rzy  ch o d zen iu  p o  ciem ku. 
W szystk ie  nasze pom ysły  m o g ą  się 
bow iem  o k az ać  szalenie bana lne . 
Jes t lo  je d n a k  fo rm a  te a tru , w  k tó ­
rym  n ik t nie udaje , że w idza n ie m a. 
D la teg o  przed  rozpoczęciem  sp ek ­
ta k lu  chcę, by  a k to rz y  p rzyw itali się 
z pub licznością , spojrze li w  oczy 
ludz iom , d la  k tó rych  g ra ją . D la tego  
też często  w yciągam  w idza na scenę.

„ O p is  obyczajów ”
- W  ram ach  p ro w ad zo n y ch  n a  reży­
serii ćw iczeń z a k to rs tw a , z a p ro p o ­
now ałem  zrob ien ie  kaw ałk a  a d a p ­
tacji księdza* K itow icza . Z  części 
p ierw szej - kościelnej - i z  kaw ałka 
„ S to łu ”  p ow sta ł św ietn ie  zag rany  
spek tak l. P on iew aż od k ilku  lat 
w spó łp racu ję  z T e a trem  Stu w K ra ­
kow ie, p o stanow iłem  go tam  w y­
staw ić . Z ap rosiłem  d o  tego sp e k ta k ­
lu m o jego  b ra ta  z żo n ą , kolegę - ió - 
w nież z żo n ą , Ja s ia  F rycza  i w  końcu  
m oją żonę. W  ten sp o só b  p ow sta ł 
w łaściw ie te a tr  rodzinny. P rzed s ta ­
w iłem  im scenariusz , k tó ry  m iałem
i zaczęliśm y coś n ieudo ln ie  p ró b o ­
wać. P ow oli z ro d z iła  się ja k a ś  k o n ­
cepcja, a p ra c a  zakończy ła  się su k ­
cesem . W  lej chw ili przygotow uję 
drugi spek tak l z księdza K itow icza. 
Będą to  rozdzia ły  m ów iące  o  szkole, 
zabaw ach  pub licznych  i o  pogrzeb ie 
k ró la  S tan isław a  A u g u sta  P o n ia to ­
w skiego. Z d ra d zę  ty lk o , że są tam  
sceny m rożące  krew  w żyłach.

IW O N A  C IE Ś L A K

Teatr
i zupa pomidorowa

M ik o ła j G rab o w sk i - a k to r  i re ży se r , w yk ład o w ca  w P W S T  w K ra k o ­
wie n a  w ydzia le  reży serii, s ły n ący  z  d o sk o n a ły c h  rea liza c ji u tw orów  
B ogusław a S c h a e ffe ra  i a d a p ta c j i l i te ra tu ry  o siem n asto w ieczn e j, w r a ­
m ach  X X X V  K alisk ich  S p o tk a ń  T e a tra ln y c h , -  gościł w O stro w sk im  
C en tru m  K u ltu ry .
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O k ru c h y  z  p rzeszłośc i

B y ł w izy tó w k ą  m ia sta
W stęp 30 fen., miejsca rezerwowane 50 
fen. Bliższe szczegóły w afiszach. 
Z aprasza szczerze oddany - J .  Oschins- 
ky.

H otel bywał też czasem bazą dla 
osób, k tó re do  Jarocina  przybyw ały 
w interesach. T am  zorganizow ał np. 
swoje biuro  inż. S chubert z firmy 
H Y D O R , k tó ra  w mieście prow adziła 
budow ę sieci w odociągowej i kanali­
zacyjnej, tam  też organizow ał lekcje 
tańca baletm istrz P io tr M ikołajczak, 
tam  wreszcie przeprow adzał przetarg  
na sprzedaż działki budow lanej w Wil­
kowyi no tariusz Pawelitzki z O strow a.

W  1907 roku hotel nabył Willi He- 
ene. W okresie m iędzyw ojennym  prze­
szedł on  w ręce rodziny Ratajskich. 
W'tedy hotel nazywał się C E N T R A L ­
N Y  a w budynku nadal czynne były 
sklep i restauracja . N a początku  w oj­
ny obiekt został zarekw irow any przez 
władze okupacyjne. N iem cy utrzym ali 
tam  hotel, nazyw ając go D E U T C H E S  
H A U S. Po zlikw idow aniu sklepu za­
m urow ano  prow adzące do niego 
drzw i nozostaw iaiac od fron tu  jedno

wejście. W  miejsce w itryny sklepowej 
przyw rócono jednolite  okna, jednak  
nie zadbano  już  o w ykonanie obram o- 
w ań i ozdobnych zwieńczeń. W tedy 
też pojaw iła się now a nazwa hotelu 
R E IC H S A D L E R  (O rzeł Państw ow y 
Rzeszy).

Po wojnie na k ró tk o  budynek zajęła 
Pow iatow a K om enda Milicji O byw a­
telskiej. Później właściciel Jan  R ata j­
ski przeprow adził rem ont a 1 czerwca 
1947 roku ponow nie zostały o tw arte 
restauracja i hotel, k tó ry  znow u nazy­
wał się C E N T R A L N Y . Przybyw ało 
gości, w białych skrzynkach na p a ra ­
petach okien zakw itły pelargonie... 
T rw ało  to  jednak  niedługo. O d 1 sty­
cznia 1951 roku hotel przeszedł pod 
przym usow y zarząd  państw ow y. 
Zm ieniono też jego nazwę na POLO- 
N IA . W następnych latach budynek 
zm ieniał również swoje funkcje. Przez 
pewien okres mieściły się tam  na przy­
kład w arsztat Rzemieślniczej Spół­
dzielni K raw ców  oraz biura , zjedno­
czonych w ram ach centralizacji, za­
kładów  ceram iki budow lanej.

Są to  już  bliższe czasy. W śród m ie­
szkańców  Jarocina żywa jest jeszcze 
pam ięć o współczesnych losach hotelu 
i z ich opisaniem  m ożna poczekać.

* Zdjęcia ze zbiorów  M uzeum  Regio­
nalnego w Jarocinie

Podniszczony szyld nad 
zabitym deskami wejściem 
świadczy, że kiedyś był to 
hotel. Ze stanem zaniedbania
1 postępującego niszczenia 
kontrastuje barokowość ele­
wacji. Przypomina ona czasy 
świetności hotelu, będącego 
wizytówką miasta.

N ajstarsza zachow ana fotografia 
budynku pochodzi z końca ubiegłego 
stulecia. Pożółkła, z pozaginanym i na­
rożnikam i i popodkle jana w miejscach 
Przedarcia, na pierwszy rzu t oka nie 
kojarzy się z gm achem , który  dziś 
Wznosi się na rogu rynku i ulicy K ar­

dy n a ła  W yszyńskiego. D om  na zdję­
ciu jest niższy, jednopiętrow y i z o s t­
rym dachem . W  szczycie od strony 
kościoła Św. M arcina zaś okna wień­
czą łuki.

Jeśli jednak  fotografię tę porów nać
2 pocztów ką z pierwszych lat XX 
wieku, bez trudu  zauważyć m ożna, że 
^a m y  do czynienia z tym  samym 
budynkiem. Tyle tylko, że obiekt na 
Pocztówce jest po przebudow ie. Ślady 
dawnej budow li m ożna dostrzec i dziś. 
Patrząc spod bram y wiodącej na dzie­
dziniec kościoła Św. M arcina. Na mu- 
rze, z którego odpad ł duży fragm ent 
tynku, w idać wyraźnie zarysy łukow a­
tych okien - tych sam ych, k tó re u trw a­
lone zostały na starej fotografii.

T rudno  ustalić dokładnie kiedy 
Salach ten został wzniesiony. W iado­
mo natom iast, że pod koniec XIX 
^icku należał do  Izydora Oschinskyc- 
£°- O d strony rynku były dw a wejścia 
Prowadzące po schodkach na wysoki

Parter - jedno do  sklepu spożywczego.
drUgiedo hotelu i restauracji. O kna do
sklepu były zakra tow ane. N a noc d o ­
datkowo zabezpieczano je  masywny- 
^  okiennicam i. Na rozw artych w cią- 

dnia drzw iach zew nętrznych w id­
niały liczne reklam y. Przez całą dłu- 
k°se budynku, w połow ie wysokości

E U G E N IU S Z  C Z A R N Y

przebiegał fryz ze stylow ym  napisem: 
C O L O N IA L W A A R E N  & W EIN - 
H A N D L U N G  J. O SC H IN SK Y  H O ­
T E L  & R E S T A U R A N T .

N a początku  XX wieku budynek 
poddano  gruntow nej przebudow ie 
i unow ocześniono. W  1903 roku  Ja ro ­
cin uzyskał oświetlenie gazowe, w odo­
ciągi oraz kanalizację i posesję p od ­
łączono do  tych sieci. P rzebudow a 
dotyczyła także zew nętrznego wyglą­
du hotelu. Przede wszystkim nad b u ­
dow ano  drugie p ię tro  i dach zm ienio­
no na m ansardow y a cały gm ach 
ozdobiono bogatą elewacją. O d fron­
tu budynek zw ieńczono facjatą, nad 
k tó rą  umieszczono dużą m etalow ą 
kulę. Przed rem ontem  wisiała ona  nad 
wejściem. K ula ta  nie była tylko ele­
m entem  dekoracyjnym . W iązała się 
ona  z nazw ą hotelu. Potocznie mówiło 
się „hotel O schinskyego" lub krócej 
,,u O schinskyego” . Oficjalnie zaś był 
to  H O T E L  PO D  ZŁ O T Ą  K U L Ą  
(H otel zur goldenen Kugel).

Z innow acji w arto  też w spom nieć 
wybicie okazałej, przeszklonej w itry­
ny sklepowej w handlow ej części bu­
dynku  oraz  zawieszenie nad  wejściem 
i na narożnikach  gazowych latarni. 
Przebudow ę zakończono w 1904 roku 
a  d a ta  ta  znalazła się na facjacie od 
strony  ulicy i m ożna ją  odczytać jesz­
cze dziś. Z adbano  rów nież o d rob ia ­
zgi. W ysoko ponad  dach w yprow a­
dzono  m aszt, a na m urze od strony 
rynku um ieszczono skry tkę pocztow ą. 
Zm ieniło się także otoczenie budynku. 
W yrów nano płaszczyznę rynku likwi­
dując szerokie i głębokie rynsztoki. 
Sprzed hotelu zniknęła rów nież pom ­
pa publiczna.

W tam tych czasach hotel był nie 
tylko miejscem, w którym  mogli prze-

nocow ać podróżni. Spełniał też ważną 
rolę w życiu społeczności lokalnej. 
W salach hotelu odbyw ało się wiele 
im prez dla m ieszkańców  o znaczącej 
pozycji w środow isku. Spotykały się 
tam  między innym i panie z Patriotycz­
nego Zw iązku K obiet, członkow ie Po­
w iatow ego Zw iązku Nauczycieli,

Zw iązku R olników  z Pleszewa i Ja ro ­
cina czy Zw iązku Sam oobrony. Ta 
osta tn ia  organizacja salę w hotelu 
O schinskyego nazyw ała naw et „ loka­
lem zw iązkowym ” . Nie ograniczano 
się przy tym  do  zebrań. N a jednym  
z posiedzeń nauczycieli om aw iano np. 
przepisy dotyczące u trzym ania szkół 
i problem y zw iązane z organizacją 
nauczania w w arunkach „dwujęzycz- 
ności” . Po  obradach  natom iast nie 
rozchodzono się, a pozostaw ano jesz­
cze na spo tkan iu  tow arzyskim . R ol­
nicy zaś urządzali tam  w styczniu 
doroczne „Św ięto Z im y” .

W hotelu organizow ano także spo t­
kania o tw arte. W klim at tych im prez

P oczątek X X  wieku

w prow adzają ogłoszenia o  nich: Dla 
uczczenia rocznicy urodzin Jego  W yso­
kości Cesarza Niemiec 27 stycznia 
1903 roku o godz. 2 po południu w sali 
p. Oschinskyego odbędzie się BAN­
KIET. K arty wstępu w cenie 3,50 
M bez wina (...) lub (...) o godz. 7 wie­
czorem odczyt pt. „S tarożytny Rzym” 
wygłosi prof. dr Kupkę z Poznania. 
Prelegent przez wiele lat był asysten­
tem Instytutu Historii w Rzymie. O d­
czyt organizuje Towarzystwo Nauki 
i Sztuki.

O prócz spo tkań  elitarnych w łaści­
ciel hotelu urządzał rów nież imprezy 
bardziej popularne. Taki charak ter 
miał np. koncert muzyki m echanicz­
nej, chociaż w zapow iedziach starano  
się podkreślić jego  wysoki poziom: 
Hotel „P od Z łotą Kulą”  w Jarocin ie 
urządza w sobotę 7 lutego o godz. 8.00 
wieczorem W IELK I K O N C ER  T M U ­
ZYKI G R A M O F O N O W E J.

Znakom ity i wyszukany program , 
znane i renomowane zespoły orkiest­
rowe.
Repertuar walców w wykonaniu Berliń­
skiej O rkiestry pod batu tą sławnego 
i znanego dyrygenta Paula Linke. 
Śpiewy solowe nagrali mistrzowie naj­
wyższej klasy, wielki szlagier!
Kto chce serdecznie się ubawić ten 
przyjdzie.
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O so b y  o d w ied za jące  p a rk  w T a rc a c h  cz ęsto  ze zdziw ieniem  sp o g lą d a ją  n a  f ig u rk ę  N ajśw ię tsze j M a r ii  P an n y  
z L o u rd e s , k tó r a  p ięk n ie  się  p reze n tu je  w o toczen iu  ró żn o ro d n y ch  d rzew  i k w ia tó w . S to i tu  ju ż  75 la t.

Figurka w Tarcach
O b iek t m a ju ż  sw oją h isto rię  i d la  

wielu o só b  n ad a l s tanow i p o d p o rę  
w tru d n y c h  sy tu ac jach  życiow ych. 
N iek tó rzy  u w ażają , że w  tym  m iejs­
cu je st ja k o ś  inaczej, gdyż odczuw a 
się obecność  M atk i Bożej ok reś lanej 
m ianem  „ M a tk i N ad z ie i" .

W łaśnie o k o ło  ro k u  1920 w L o u r­
des (F ra n c ja )  p rzebyw ała  A niela  
G o rzeń sk a -O stro ro ży n a . P o  p o ­
w rocie d o  T a rc  - w  do w ó d  w dzięcz­
ności za uzd row ien ie  - p ostaw iła  
figurkę M atk i Boskiej w  cen tra lne j 
(lesistej) części p a rk u , w ybierając 
miejsce zaciszne a  jednocześn ie  u ro ­
kliwe pod  w zględem  p rzy ro d n i­
czym . N iek tó rzy  tw ie rdzą , że figur­
ka stanow i rów n ież  sym boliczne p o ­
d ziękow an ie  za o d zyskan ie  n iep o d ­
ległości przez P o lskę  o ra z  zw ycięst­
w o w w ojnie bolszew ickiej.

P rzed  w o jną  d o  p a rk u  nie było  
w stępu  d la  ogó łu  m ieszkańców . Je­
dyn ie  dzieci u k rad k iem  p o d chodz iły  
d o  figurki, p rzy  k tó re j o toczen ie 
było  zaw sze należycie u trzym ane. 
W  czasie II w o jny  św iatow ej m a ją t­
kiem  za rząd za ł a d m in is tra to r  n ie­
m iecki K igler. M ieszkał o n  w  p o ­
d w ó rzu  g o sp o d a rs tw a , a  w  pałacu  
p rzebyw ali esesm ani o ra z  m łodzi 
N iem cy z H itlerjugend . Z  o p o w ia ­
d a ń  Jadw ig i W alendow skiej (od 
dziecka  m ieszkank i T a rc) dow ie­
dzieliśm y się, że w czasie straszliw ej 
zim y 1940 ro k u  a d m in is tra to r  w y­
słał dw óch  m ężczyzn d o  p a rk u , aby  
zdjęli i p o trz a sk a li figurkę . Polece­
nie to  d o  koń ca  nic zo s ta ło  w y k o n a ­
ne, gdyż o b iek t o  w adze 300 kg 
w y k o n an o  z so lidnego  b e to n u , k tó ­
ry  w ytrzym yw ał u derzen ia  m łotem . 
W  w yn iku  tego  a k tu  p ro fan ac ji p o ­
w stały  m ałe zadra śn ięc ia . N iem cy 
nie m ogąc rozb ić  figurki, zrzucili ją  
na d ó ł w  za ro śla . N a m iejsce w y d a­
rzeń  u d a ła  się p. K ilińska (siostra  
rozm ów czyn i) i chc ia ła  figu rkę  za ­
b rać  d o  d o m u , ale  nie m ogąc d ać  
sob ie rad y , n am ów iła  d o  pom ocy  
k ilku  ch łopców . U łożyli oni posąg  
na sank i i z w ielkim  trudem  przew ie-

SPECJALISTA 
ORTOPEDA

lek . m ed . I*. K ęsa
Jarocin, ul. Karwowskiego 32 

Piątek 17.00 - IX.30
USG

stawów biodrowych niemowląt godz. 18.15
(9 7 5 /R/ 95)

źli w za ro śla . D o p ie ro  w ieczorem  
S tan isław  K an tck  (o jciec re lac jo n u ­
jącej w y d arzen ia) zo rg an izo w ał so ­
bie d o  pom ocy  sześciu m ężczyzn 
i razem  z nim i ukry ł figurkę.

P o d o b izn a  M atk i Bożej zo s ta ła  
u s taw io n a  w p o k o ik u  i zasłon ię ta  
f ira n k ą . O d lego czasu  w m iesz­
kan iu  K an tk ó w  często  ludzie sp o ty ­
kali się n a  m odlitw ie . Z naleźli się 
je d n a k  i tacy , k tó rzy  k ilk ak ro tn ie  
don ieśli K ig lerow i o  p o ta jem nym  
uk ry w an iu  figurk i. T en  n astępn ie  
w ezw ał d o  siebie S tan isław a K an t- 
ka (d o b rze  m ów iącego  p o  niem iec­
ku) i z a żąd a ł udzie len ia  w yjaśnień . 
O k aza ło  się późn ie j, że nie w yciąg­
nął z fak tu  u k ry w an ia  figurk i ż a d ­
nych konsekw encji an i też nie p rze­
k azał m e ld u n k u  d o  policji. Ludzie 
uw ażali, że być m oże za  sp raw ą  
N ajśw iętszej M arii P anny  n ik t we 
wsi w czasie w ojny  nie zg inął an i też 
nic był w yw ieziony.

W  m aju  1945 ro k u  od b y ła  się 
u roczysta  p rocesja , w czasie k tó re j 
p rz e tra n sp o rto w a n o  a  n astępn ie  
pośw ięcono  posąg . U staw io n o  go 
je d n ak  po  przeciw nej s tro n ic  źró d e ł­
ka p rzy  zw ale dużych  kam ien i. Po 
kilku  d n ia ch  za u w aż o n o , że ob iek t 
p rzechy la  się ciągle w s tro n ę  m iejs­
ca , gdzie s ta ł pop rzed n io . P om im o  
d o k o n y w a n ia  p o p raw ek  sy tu ac ja  
się p o w ta rza ła . D o p ie ro  gdy figurkę 
przen ies iono  na  p ie rw o tn e  miejsce 
p ro ces  p rzech y lan ia  zn iknął. W  c ią ­
gu  ca łego  p o w o jennego  o k re su  przy  
figurce odby w ały  się m ajow e n a b o ­
żeństw a , w ieczorne m od litw y  i piel-

LESZEK B A JD A --------
grzym ki m ieszkańców  z ok o licz ­
nych w iosek. T en  sk raw ek  p a rk u  dla 
w ielu o só b  sta ł się p raw dziw ym  san ­
k tu a riu m . O sob iśc ie  d o b rze  pam ię­
tam , ja k  w  la tach  siedem dziesiątych  
w ieczoram i p rzychodz ili się m odlić  
m ieszkańcy  in te rn a tu  tech n ik u m  ro ­
lniczego i szko ły  zasadn icze j. N ie­
k tó rzy  uczn iow ie p rzybyw ali w  to  
miejsce ran o , zw łaszcza p rzed  tru d ­
nym i lekcjam i i k lasów kam i. Po 
m odlitw ie by ła  rów n ież  o k az ja  do  
sk o sz to w an ia  zim nej i sm acznej w o­
dy  źró d lan e j. D o  chw ili obecnej 
sw oje pod z ięk o w an ia  zan o szą  tam  
m atu rzyści. N ie u k ry w am , że w  ta m ­
ty m  m iejscu tkw i ta k że  m a ła  cząstk a  
m o jego  życia. W  m iarę  up ływ u  lat 
p rzy  figurce w y k o n y w an o  gank i 
i kw ietn ik i o ra z  u s taw io n o  d rew ­
n ian y  k lęcznik  (zresz tą  is tn iejący  do  
dzisiaj). N iezależn ie  o d  p o ry  ro k u  
ludzie p rzy n o szą  ta m  k w iaty , gałą-

Fot. L . Bajda

zki, świeczki itp. F ig u rk a  w raz  
z p rzy legającą  p o la n k ą , sędziw ym i 
d ębam i i św ierkam i o ra z  źródełk iem  
n ad a l zachw yca sw ym  pięknem  i p o ­
b u d za  w yobraźn ię .

K toś pom alow ał na biało kam ienie 
zm ieniając ich n atu ra lny  w ygląd. 
N iek tó rzy  m yślą o  założeniu zad a­
szenia. J e s t  to napraw dę zbyteczne, 
gdyż m ożna niechcący doprow adzić 
do zeszpecenia ob iek tu . Również od­
w iedzający to  miejsee powinni zo­
staw ić swoje sam ochody koło pałacu 
lub przy d rogach  a nie jeździć po 
p arku . N iech  to  m iejsce p o  p ro s tu  
zo s ta n ie  w tak im  stan ie , w ja k im  
je s t , aby  cieszyć m ogli się inni.

Victoria
Kibice piłkarscy w Jarocinie spodzie­

wali się, że świetnie spisująca się w run­
dzie wiosennej V ictoria w dwóch kolej­
nych spotkaniach na własnym boisku 
znacznie powiększy swój dorobek pun­
ktowy. N iestety, przed tygodniem jaro ­
ciniacy tylko zremisowali z LZS-em 
Kraszkowice 1:1, a 7 maja V ictoria 
uległa Polonii Kępno 1:2. Regres formy 
nastąpił w złym, dla kibiców, momen­
cie.

Skład Victorii: Czyżak - Cyfert, 
Parus, W yduba, Udzik - G ierczyk, 
T om czak (od 50 min. Palczewski), 
Jakub iak  (od 69 min. K araś), K rzy­
miński - N ow ak, Czajka.

Już początek spo tkan ia z Polonią 
był d la  Victorii bardzo  niekorzystny. 
Po kilku chaotycznych zagraniach 
z  obu stron  w 4 minucie na strzał z 25 
m etrów  zdecydował się K rzysztof Lu- 
dwiczak. Uderzenie piłkarza z K ępna 
nie było silne, ale p iłka skozłow ała 
przed Czyżakiem , k tó ry  spóźnił się 
nieco z interw encją, i w padła tuż przy

Kurcew lepszy 
od Kotlina

3 m aja n a^ o isk u  przy Szkole Pod­
stawowej w Kotlinie odbył się turniej 
piłkarski, zorganizowany przez Zarząd 
Gminny Szkolnego Zw iązku Sporto­
wego. W zięły w nim udział cztery ze­
społy, w tym trzy z Kotlina.

Turniej do ostatniego meczu trzy­
m ał w napięciu. Żadnej z uczestniczą­
cych drużyn nic udało  się nie przegrać 
spo tkan ia. O to  wyniki: ZPO W  - M ło­
dzież (drużyna złożona z uczniów  oraz 
absolw entów  szkoły podstaw ow ej) 
2:2, K urcew  - Ulica K osińskiego 2:1. 
ZPO W  - K urcew  1:0, M łodzież - Ulica 
K osińskiego 2:3, ZPO W  - Ulica K o­
sińskiego 0:2, M łodzież - K urcew  1:4. 
O stateczna kolejność: 1. K urcew  (4 
punk ty , st. goli 6:3), 2. Ulica K osińs­
kiego (4, 6:4), 3. ZPO W  (3, 3:4), 4. 
M łodzież (1, 5:9).

U pom inki dla trzech pierwszych 
d rużyn  ufundow ał urząd  gminy. Sę­
dziowali W łodzim ierz Szym kow iak. 
Zbigniew  Szablewski i W ładysław 
■Woźniak.

(pw)

Wygrali 
we Francji

O d 11 do 20 kwietnia w Libercourt 
na zaproszenie tam tejszych władz prze­
bywała drużyna piłkarska Victorii J a ­
rocin.

Jarocińscy sportow cy wzięli udział 
w p iłkarskim  turnieju w ielkanocnym- 
N asi zaw odnicy w ysoko wygrali me­
cze z F rancuzam i (z reprezentacją Li­
bercourt 5:0) i zwyciężyli w cał^p1 
turnieju zdobyw ając puchar.

(pw)
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słabo w Jarocinie Sportowo
w gminie Jaraczewosłupku do  siatki. T ak  szybko stracony 

gol zaskoczył piłkarzy o raz  kibiców 
z Jarocina. V ictoria po u tracie tego 
gola stara ła  się atakow ać, ale rzadko 
stw arzała zagrożenie pod b ram ką go­
ści. Tym czasem  niepokój w zbudzała 
gra obronna gospodarzy. O d czasu do 
czasu napastnicy Polonii ogrywali 
obrońców . Jarociniacy zbyt często do ­
puszczali piłkarzy gości do  oddaw ania 
strzałów  z dystansu. W 11 minucie 
Czyżak z trudem  odbił przed siebie 
piłkę po uderzeniu M arczaka, a w 39 
m inucie w  podobny sposób sparow ał 
strzał z rzu tu  wolnego, w ykonyw ane­
go przez byłego piłkarza Widzewa
- M irosław a Sajewicza. G oście szcze­
gólnie dobrze radzili sobie w pojedyn­
kach główkowych. W 41 minucie 

l obrońcy popełnili kolejny fatalny  błąd 
pozostaw iając w polu karnym  bez 
„opieki” aż dw óch graczy z K ępna 

J i ponow nie K rzysztof Ludw iczak p ła­
skim strzałem  obok Czyżaka, który 
nawet nie drgnął, zdobył gola dla 
Polonii. W m inutę później sędzia spo t­
kania M irosław  M ądrzak  z Pleszewa 

! ukarał czerw oną kartką  D ariusza Fa- 
bisiaka z Polonii. Zaw odnik z K ępna 
w starciu z Leszkiem N ow akiem  prze­
wrócił się i rozpędzony zaw odnik Vic- 

! torii w padł na niego, uderzając ko la­
nam i. W odwecie Fabisiak kopnął 

I leżącego N ow aka w nogę. G rając 
W przew adze liczebnej V ictoria przeję­
ła inicjatywę. W tej części gry na 
braw a zasłużył jeszcze M irosław  Czaj- 

I ka, który  po indyw idualnej akcji mi- 
I nął dw óch rywali i stara ł się posłać 

piłkę pod bram karzem  do siatki. Ta 
sztuczka się nie udała. Przełomowym 
m om entem  meczu mogła stać się 47 
m inuta spotkania. W ówczas to . 
obrońcy Polonii zablokow ali strzał na

I bram kę jednego z ja rocin iaków , ale 
°db ita  piłka trafiła pod nogi P io tra  

| K rzym ińskiego, k tóry  pokonał bram -

Zwycięstwo 
Chociczy I

Młodzi piłkarze rocznika 1983-84 
z Chociczy w pięknym stylu wywalczyli 
Puchar D yrektora Szkoły, w zorgani­
zowanym po raz drugi przez działaczy 
klubów sportowych z Chociczy turnieju 
Piłki nożnej. W imprezie brało udział
8 zespołów.

W rundzie eliminacyjnej drużyny 
zostały podzielone na dwie grupy. O to 
uk ład ' miejsc w obu grupach: 1 - 1. 
Szkoła Podstaw ow a Chocicza (pierw- 
szy zespół), 2. W arta Poznań, 3. U nia 
^Warzędz, 4. M aczki Szkoła 1 odsta­
wowa n r 50 Poznań; II - I. Szkoła
• odstaw ow a nr 6  Poznań, 2. M aczki 
Olimpia Poznań, 3. Lech P oznań, 4. 
Szkoła Podstaw ow a Chocicza (druga 
^ u ż y n a ) .

W meczu o trzecie miejsce M aczki 
O lim pia Poznań pokonała W artę Po­
znań w rzutach  karnych 4:1. W finale 
, P Chocicza zwyciężyła SP 6  Poznań 
1:0

karza. Sędzia jednak  gola nie uznał, 
tw ierdząc, że zaw odnik Victorii był na 
spalonym . W ydaw ało się (nie jest lo 
tylko m oja opinia), żc w momencie 
p odan ia  Krzym iński nie był za obroń­
cam i gości. D om inacja, grającej 
w przew adze Victorii, nie podlegała 
w drugiej połow ie dyskusji. W 59 
m inucie świetnej sytuacji nie w ykorzy­
s tał N ow ak. B ram karz Polonii m inął 
się w w yskoku z piłką, a ta znalazła się 
pod nogam i N ow aka. N apastn ik  Vic­
torii strzelił z 10 m etrów  w kieriftiku 
bram ki, ale trafił w głowę interw eniu­
jącego w ostatniej chwili obrońcy. 
W 56 minucie sędzia ponow nie prze­
rw ał akcję, pom im o, iż w ybiegający 
do prostopad le zagranej piłki M irek 
C zajka nie był na  spalonym , tylko nie 
uczestniczący w tej akcji N ow ak. G ro ­
źnie strzelali także Cyfert, W yduba 
i N ow ak. D opiero  w 8 6  m inucie R o­
bert G ierczyk dośrodkow ;ał z rzutu 
wolnego na pole karne i w zam iesza­
niu G rzegorz W yduba umieścił piłkę 
w  siatce. N a w yrów nanie zabrak ło  już 
czasu.

B ardzo przykrą spraw ą jest nadal 
w ygląd "szatn i przy stadionie M O- 
SiR-u. Szczególnie zdew astow ane są 
natryski. W  d odatku  p iłkarze skarżą 
się na to , że po meczach i treningach 
nie m ogą się umyć, gdyż ponad  dw a 
tygodnie tem u odcięto w szatni ciepłą 
wodę.

★

W yniki drużyn młodzieżowych: (ju­
niorzy m łodsi) K K S K alisz - V ictoria 
1:0; (K uchar) K K S K alisz - V ictoria 
3:1.

30 kw ietnia dobre spotkanie roze­
grała w klasie A  O bra R usko p okonu ­
jąc Spartę O patów ek 3:1 (gole: J. 
Fornalczyk, P. U rban iak , A. Pawlak).

PA W EŁ W 1TW1CK1

Zwycięska drużyna w ystępow ała 
w składzie: Ł ukasz Świt. T om asz Ja- 
rzyniak, T om asz N ow icki. Bartosz 
Sadow ski, Sław om ir W iła, Robert Bu­
chw ald, G rzegorz U rbański, S ław o­
m ir U dzik, M ichał Świerkowski, S ła­
w om ir Swigoń.

N ajlepszym  piłkarzem  turnieju zo­
stał w ybrany R obert K ołodziejczak 
z W arty Poznań. Najwięcej goli strze­
lił Jacek Jerszyński z M aczek Olimpii. 
Z a najbardziej uta lentow anego p iłka­
rza uznano Sław om ira U dzika z J a ro ­
cina, grającego w zespole Chociczy I. 
Jest on bratem  M acieja U dzika - je d ­
nego z podstaw ow ych graczy zespołu 
Victorii. Sławek został pow ołany do 
kadry  O ZPN  Poznań w sw'ojej katego­
rii wiekowej. Najlepszym trenerem  
w ybrano M irosław a Janickiego, nau ­
czyciela ze Szkoły Podstawowej 
w Chociczy.

O  randze tego turnieju świadczy 
fakt, że wzięły w nim udział najlepsze 
zespoły w tej kategorii wiekowej w w o­
jew ództw ie poznańskim . O becny był 
też przedstawiciel O ZPN  w Poznaniu, 
przedstawiciele miejscowych w ładz 
o ra?  Rom;in lukóhczak - wirenrezes

Świąteczny, pierwszy tydzień maja 
w gminie Jaraczewo spędzano na spor­
towo. Odbyło się wiele imprez, podczas 
których mieszkańcy gminy mogli aktyw­
nie wypocząć.

W niedzielę 30 kwietnia w jaraczews- 
kim parku odbył się cross rowerowy. 
Trasę przygotowali pracownicy Gminne­
go Ośrodka Kultury Sportu i Turystyki, 
czyli głównego organizatora zawodów. 
Rowerzyści rywalizowali w czterech ka­
tegoriach wiekowych. O to wyniki: 
kategoria I; dziewczynki - 1. Iza M as­
łowska, 2. M artyna M asztalerz, 3. Daria 
Zajdler; chłopcy - 1. Damian Smolarek. 
2. Wojciech Figan, 3. Wojciech Pawlak 
kategoria 11; dziewczynki - 1. Eliza Wit­
czak; chłopcy - 1. Patryk Andrzejczak 
i W iktor M ichalak (ex aequo), 2. Piotr 
Figan, 3. Radosław Oblizajek i Michał 
Krause (ex aequo)
kategoria 111; chłopcy - 1. Jakub Figan, 
2. K onrad Pawlak, 3. Maciej Bartko­
wiak
kategoria IV (młodzież szkół ponadpod­
stawowych i LZS-y); 1. Tomasz Kowal­
czyk, 2. Karol Jańczak, 3. Kamil Olej­
niczak.
Dyplomy i nagrody wręczyli radni Ja­
nusz Idczak i Roman Skrzypczak oraz 
wiceprzewodniczący RG LZS Jan Fi­
gan.

★

W poniedziałek 1 maja o godz. 13.00 na 
boisku w Jaraczewie zgromadziły się licz­
ne reprezentacje szkół podstawowych 
z terenu gminy Jaraczewo aby rywalizo­
wać w corocznie rozgrywanym biegu. Po 
raz pierwszy bieg ten rozegrano na tere­
nie boiska sportowego, a nie jak dotych­
czas na ulicach Jaraczewa. N agradza­
nych było pięciu pierwszych zawodni­
ków w każdym biegu, a pierwsza „dzie­
siątka" punktowała dla swojej szkoły. 
Po prawie dwugodzinnej rywalizacji 
ustalono końcową klasyfikację szkół: 
Szkoły o liczbie ponad 200 uczniów - 1. 
SP Jaraczewo (216 punktów), 2. SP

Lecha Poznań, l en czołow y przed laty 
p iłkarz poznańskiej drużyny rozpo­
czynał sw'oją karierę mniej więcej 
w lyin sam ym  w ieku, co startujący 
w turn ieju  zawodnicy, w Z jednoczo­
nych W rześnia. Potem  grał w Lechu 
o raz  kilku klubach francuskich. Obec-

G óra (213 punktów), 3. SP Rusko (200 
punktów).
Szkoły z liczbą uczniów poniżej 200 - 1. 
SP Wojciechowo (80 punktów), 2. SP 
G ola (77 punktów), 3. SP Nosków (74 
punkty).
Szkoły z klasami I - III -1. SP Cerekwica 
(15 punktów), 2. SP Panienka (12 punk­
tów). Fundatorem  nagród był ZG  SZS, 
kierowany przez Teodora Grobelnego, 
przy współpracy działaczy ZG LZS 
i GOKSiT.

★

W tym samym dniu, po biegach, na 
asfaltowym boisku rozegrano mecz piłki 
ręcznej pomiędzy drużynami z Jaracze­
wa i Rozdrażewa. Pierwsza połowa za­
kończyła się prowadzeniem gospodarzy, 
ale ostatecznie zwycięstwo 23:20 odnios­
ła drużyna z Rozdrażewa. Puchar Wójta 
Jaraczewa kapitanowi zwycięskiego ze­
społu wręczył sekretarz gminy Stanisław 
Andrzejczak.

★

Środa 3 maja stała się w gminie Ja ra ­
czewo „piłkarską środą” . W tym dniu na 
kilku boiskach rozegrano mecze drugiej 
kolejki spotkań w Międzygminnej Lidze 
Oldbojów oraz Gminnej Lidze Szkół Pod­
stawowych. O to wyniki uzyskane w pier­
wszej i drugiej kolejce spotkań:
Oldboje: (I kolejka) Victoria Jarocin
- Wisła Borek 6:3, Zawisza Nosków
- LZS Jaraczewo 5:0. Obra Rusko - Start 
Wojciechowo 0:1; (II kolejka) Obra Ru­
sko - LZS Jaraczewo 4:2. Zawisza Nos­
ków - Victoria Jarocin 4:3, Wisła Borek
- S tart Wojciechowo 0:1.
Szkołv Podstawowe: (I kolejka) SP Rus­
ko - SP Wojciechowo 4:0. SP G ola - SP 
G óra 4:3, SP Nosków - SP Jaraczewo 
6:3; (U kolejka) SP Rusko - SP Jaracze­
wo 4:2, SP Nosków - SP G óra 2:5, SP 
Gola - SP Wojciechowo 2:2.
Następna kolejka spotkań w obu ligach 
odbędzie się 21 maja.

(as)

nie, ja k o  wiceprezes do  spraw  sportu  
w; Lechu zajm uje się między innym i 
szukaniem  piłkarskich talentów  i ścią­
ganiem  ich do  jednego z 13 zespołów 
Lecha. S tąd jego pobyt na turnieju 
w Chociczy.

F. TO M C ZA K

Z w ycięska  Chocicza  /  F O T O  Stachowiak
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ I REASEKURACJI S.A.

ROK ZAŁOŻENIA 1920

S zanow ni P aństw o  !
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ I Rf ASEKURACJI S A

V  V 1 9  2 0 - 1 9  9 5
M amy przyjem ność przedstaw ić now ą atrakcyjną ofertę ubezpieczenia 

pojazdów  od uszkodzeń i kradzieży (tzw. A uto - Casco), którego sprzedaż 
rozpoczęliśm y od 28 kw ietnia 1995 r.

P rpoponu jem y trzy zróżn icow ane cenow o w arianty  w  zależności od 
w ybranego przez Państw a systemu zw iązanego z  trybem  likwidacji szkody 
częściowej. IOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ I KASĘ KURACJI S.A.

I. WARTA STANDARD W V  ™ T - < 7 9*7
K lien t dokonu je  napraw y po jazdu  w  dow olnym  w arsztac ie , a w ypłata  
następuje poprzez zw rot poniesionych kosztów  na podstaw ie rachunków  
zatw ierdzonych przez TU iR  W ARTA S.A.

II. WARTA SERWIS
K lient dokonuje napraw y w dow olnym  w spółpracującym  z  TU iR WARTA 
w arsztacie n ie angażując w łasnych środków  finansowych.

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ I REASEKURACJI S-A.

III. WARTA EKSPRES ‘ f T*'
W ysokość odszkodow ania zostaje ustalona w  oparciu o wycenę sporządzoną 
p rzez  T U iR  W A RTA  S.A. W ypłata następu je w  ciągu 10 dni od  daty 
zgłoszenia szkody i dokonania oględzin.

M am y nadzieję, iż nasza oferta okaże się dla Państwa atrakcyjna, zaspokoi 
oczekiw ania i zapew ni poczucie bezpieczeństwa.

Szczegółow e inform acje 
w  biurach i u  A gentów  TU iR W ARTA S.A.

AGENCJA TUIR WARTA S.A., 63 200 Jarocin, ul. Moniuszki 14 
AGENCJA TUIR WARTA SJV., 6 3 -2 0 0  Jarocin, ul. Paderewskiego 11

Spółdzielnia Handlowo - Produkcyjna  
,,Zgoda” w  Jarocinie

ODDA W DZIERŻAWĘ PIĘTRO BUDYNKU
w stanie surowym, zamkniętym, na Osiedlu Południe

(lub je g o  funkcjonalnie w ydzie loną część) 
na cele usługowe, gastronom ię lub lekką produkcję.

Bliższych informacji udziela Zarząd Spółdzielni, 
ul. Śródmiejska 32, tel. 47-28-36.

(169 /95)

PZU Zycie S.A.
Przedstawicielstwo w Jarocinie

ul. K ościuszki 16a

ZATRUDNI AGENTÓW UBEZPIECZENIOWYCH
N o w y  p r o d u k t  -  n a j w y ż s z a  p r o w i z j a

Polecamy książki jarocińskich autorów!
1. M a r ia n  W a lcza k :

’ ’K o ś c ió ł św . M a rc in a  i  F ra n c is z k a n ie  w  J a ro c in ie ”  
J a ro c in  1995 (s tro n  100, i lu s tra c je ,  cena  6 z ł).
P o c z ą te k  s e r ii:  ’ ’J a ro c in  w  z b liż e n ia c h  h is to ry c z n y c h ”

2. B . D o s ta tn i,  M . W a lcza k :
’ ’M a g d a  w  ś w ie c ie  k s ią ż k i (od  p a p iru s u  do  k o m p u te ra ) ”  
J a ro c in  1995 (s tro n  100, i l .  k o lo ro w e , cena  4 z ł)

Z a k u p ,  z a m ó w ie n ie :
P a ń s tw o w y  O ś ro d e k  K s z ta ł c e n ia  B ib l io te k a r z y  

( p a r k  - p a ła c ,  t e l . /  f a x : 47-22-50)

Syndyk Masy Upadłości 
Przedsiębiorstwa Państwowego 

Fabryki Domów w  upadłości 
w  Mieszkowie

z a p r a s z a

DO SKŁADANIA OFERT 
W CELU SPRZEDAŻY PRZEDSIĘBIORSTWA W CAŁOŚCI 

LUB JEGO ZORGANIZOWANYCH CZĘŚCI
Szczegółowe informacje można uzyskać od godz. 8.00 do 15.00 w  siedzibie 
upadłego przedsiębiorstwa Mieszków, ul. Dworcowa 82, tel. 29 (1 8 2 /95 )

NOWY OPEL ASTRA 
PRODUKOWANY W POLSCE
NOWE, LEPSZE CENY!
N owa Astra: jakość, bezpieczeństwo 
i niezawodność dostępne jak nigdy 
dotąd, teraz w nowej, lepszej cenie! 
S korzystaj z  bezpłatnej ja zdy  p ró b ­
nej i kró tk iego term inu dostaw y. 
Zapraszamy. Kluczyki 
czekają na Ciebie.
C eny już od 
32.071 
złotych!

-ZA PRASZAM Y

KALISZ, ul. Poznańska 24 
tel. (0-62) 729-26, 641-323 1

komertel 39-12-46-17

W  dniach 1 3 - 1 4  m aja br. w  godz. 9.00 - 14.00 serdecznie zapraszamy 
do salonu sam ochodow ego W EGA - O PEL przy ul. Poznańskiej 24 

na w iosenną prom ocję sam ochodów  OPEL.
W  salonie uzyskasz pełną inform ację na tem at kredytów  

bezpośrednio od przedstaw iciela BANKU.
W śród osób zaw ierających um ow ę kupna sprzedaży 
rozlosujem y nagrodę specjalną - RO W ER GÓRSKI.
D la w szystkich czeka w iele nagród i niespodzianek.

P R Z Y J D Ź  -  Z O B A C Z  -  W A R T O

HURTOWNIA

SflN~Gnź~€Ko
zaprasza instalatorów

sieci: - zimnej i ciepłej wody
- centralnego ogrzewania

oferując nowoczesne systemy instalacyjne

z rur i kształtek polipropylenowych PP (system BB) 
łączonych metodą zgrzewania

PROPONUJEMY KORZYSTNE WARUNKI WSPÓŁPRACY 
Wszelkie materiały informacyjne udostępniamy w Biurze Handlowym 

Jarocin, ul. Szubianki 21, pok. 219, w godz. 7.00 - 15.00

Ponadto prowadzimy sprzedaż hurtową: 
rur PVC - wodociągi, kanalizacja 

PE - GAZ, wodociągi, kanalizacja 
oraz kompletnej armatury, w tym:

KSZTAŁTKI PE - GAZ do zgrzewania

tel. 47-33-36 Zadzwoń jeszcze dziś!
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OGŁOSZENIA 
DROBNE

SPRZEDAŻ
Sprzedam nowy dom z budynkiem gos­

podarczym. Jarocin - Ługi, Dunajecka 
15. (8 6 3 /R /9 5 )
Sprzedam lub wynajmę piętro domu (4 

pokoje +  kuchnia) +  działka ogrodo­
wa. Jarocin, ul. Wrocławska 95a. Wia­
domość: Wrocławska 97. (870/ R /  95) 

Sprzedam maszynę do lodów włoskich 
„Carpigiani” . Tel. 47-37-37 (Jarocin) 
lub 42-26-23 (Pleszew). (911/ R /  95) 

Sprzedam dom jednorodzinny (pół bliź­
niaka). Adres w biurze ogłoszeń.

(9 4 3 /R /9 5 )
Sprzedam domek na wsi. Adres: biuro 

ogłoszeń. (944/ R /  95)
W atrakcyjnej części Jarocina sprze­

dam dom o pow. 110 m 2 +  gospodarczy. 
W oda, gaz, siła. kanalizacja, centralne 
ogrzewanie na gaz i węgiel; na działce 
1000 m2. Ul. M atejki 10. (9 5 0 /R /9 5 ) 
Sprzedam organy „Y am aha” 5-okta- 

wowe, na gwarancji, cena okazyjna. Tel. 
47-23-03. ' (952/ R /  95)

Sprzedam: FSO 125p, 74 /85  r., łado­
wacz „N ujn” . Roszarnicza 4, Witaszyce.

(9 7 0 /R /9 5 )
Sprzedam tanio suknię ślubną. Tel. 

47-13-71. (971/ R /95 )
Sprzedam suknię ślubną. Żerków, ul. 

Kościelna 14. (972/ R /  95)

K U P N O

Skup - renowacja staroci: meble, zegary, 
obrazy, porcelana, lampy, militaria, wa­
gi, żelazka, młynki itp. Mogą być znisz­
czone. Jarocin. ul. W odna 17.

(1327/ R /  94)

M OTO RYZACYJIV E
Sprzedam DaihatsuCliarade ID (samo­

chód), 5-drzwiowy, 1985. Golina, ul. 
Grunwaldzka 7. (9 I0 /R /9 5 )
Sprzedam motorower .lawa i rower tu­

rystyczny. Cząszczew 9. gm. Jarocin. 
(914/ R /9 5 )
Sprzedam Fiata I26p, r. 1986, stan b. 

dobry. Raszewy 12/1. (934/ R / 95)
Sprzedam Żuka. G óra. ul. Zaleska 13.

(9 4 5 /R /9 5 )
Sprzedam 126p el, listopad 1994 - na 

gwarancji. Witaszyce, ul. Ceglana 
SB/ 15.
Sprzedam: Fiat I25p, rok produkcji 

'984. Cielcza, ul. W ąska 30 (po godz. 
•6.00). (9 6 0 /R /9 5 )
Sprzedam: Opel Omega 2,3 T.D.. rok 

8&. Cielcza, ul. Leśna 6 . (965/ R /9 5 )
Sprzedam: Opel Vectra l ,8 i, 1992 r.; 

Seat Ibiza, 1991 r., przeb. 28.000 km. 
^obieszczyzna 47, tel. 15. (9 6 9 /R /9 5 ) 
Sprzedam samochód osobowy Polonez 

*500, r. p. 1980. Wolica Nowa 3.
(972/ R / 95)

Sprzedam: Żuk A li,  82 r. Jarocin, tel. 
47- 10-44. (9 7 3 /R /95 )
Sprzedam: Volkswagen Transporter, 

r°k 1980, benzyna 2 0 0 0  oraz przyczepkę
0  Fiata 126. Jarocin, Kasztanowa 

5 / 38. (9 7 7 /R /9 5 )
Sprzedam Fiata 126p, 86  rocznik. 

Chromieć 35. po godz. 16.00.
( 1 3 /R N M /95)

Sprzedam Fiata 125p, rocznik 79. Mini- 
szew 2 0 , w piątki i soboty po godz. 17.00.

(9 7 8 /R /9 5 )
Sprzedam Poloneza, rok prod. 1987 

grudzień. Jarocin, ul. Batorego 7.

ROLNICZE
Pilnie sprzedam ciągnik C-360 zarejest­

rowany i śrutownik do kukurydzy - ta ­
nio. Kolniczki 26, tel. 81 Chocicza.

(9 5 3 /R /9 5 )
Sprzedam nasiona kukurydzy na zielon­

kę- 1,50 zł za 1 kg. Wojciechowski, Wola 
Książęca 55. (9 5 4 /R /9 5 )

Sprzedam przetrząsacz karuzelowy do 
siana. G ola 20, k. Jaraczewa.

(9 5 8 /R /9 5 )
Sprzedam wielorak kompletny, w' bar­

dzo dobrym stanie. Sobocki, Łukaszewo 
9, tel. Jaraczewo 7. (9 6 1 /R /9 5 )

Sprzedam kozę z małą kózką. Adres 
w biurze ogłoszeń. (963/ R /  95)

Sprzedam słomę prasowaną. Lisew 45.
(9 6 7 /R /9 5 )

Sprzedam konia - 4 lata, klacz. Parzę­
czew 42. (974/ R /  95)

Sprzedam ziemniaki sadzeniaki ..Bry­
za” . Łobzowiec 39. (3 7 /R J /9 5 )

RÓŻNE
Miłym upominkiem aparat fot. Odbitki

- I dzień! Premie. „K odak", os. Kościu­
szki 4. (7 9 9 /R /9 5 )

Układanie płytek. Jarocin, ul. Bema 
37 /1 , po 18.00. (8 5 7 /R /9 5 ) Czysz­
czenie dywanów i wykładzin, tapicerek 
meblowych i samochodowych. Jarocin, 
ul. Dąbrowskiego 22 /2 , telefon 
47-21-79. ' (9 0 3 /R /95 )

Suszę tanio tarcicę. Informacje: „Sud- 
rcw’\  telefon (0-64) 56-813 lub (0-62) 
47-25-77. (9 1 7 /R /95 )

Chętnych wędkarzy zabiorę na ryby. 
Zgłoszenia co piątek, godz. 18.00, ul. 
Poznańska 45, Jarocin. Miejscowość do 
uzgodnienia. (946/ R /  95)

Do wynajęcia lokal na magazyn lub 
hurtownię przy ul. Paderewskiego 2. 
Wiadomość: Poznań, lelef. (0-61) 
333-167. (9 4 9 /R /95 )

Zespół „Fuli - Musie” : wesela, zabawy, 
uroczystości rodzinne. Tel. 47-23-03.

(952/ R/  95)
Zespól muzyczny - wesela. Witaszyce, 

ul. Podlesie 4b. Sławoszew 43.
(9 5 5 /R /9 5 )

Poszukuję wygodnego mieszkania do 
wynajęcia dla starszej, pełnosprawnej, 
kulturalnej osoby. Oferty w biurze ogło­
szeń. (9 5 6 /R / 95)

Młode małżeństwo poszukuje mieszka­
nia do wynajęcia na wsi. Adres: Jarocin, 
ul. Wrocławska 7 5 / 2. (964/ R /  95)

Czyszczenie dywanów, wykładzin, ta­
picerki meblowej i samochodowej. Tel. 
47-30-64 Jarocin, ul. Moniuszki 24 /2 .

(9 6 8 /R /9 5 )
Wydzierżawię butik. Wiadomość w biu­

rze ogłoszeń.
Dnia 4 maja zginął pies, jam nik krótko­

włosy, brązowy. Osoby mogące udzielić 
informacji proszone sq o kontakt: Jaro ­
cin. ul. Wojska Polskiego 66  - tech­
nikum.

LEKARSKIE
Iwona Udzik, lek. med. położnik-gine- 

kolog, przyjmuje w każdy poniedziałek 
i czwartek w godz. 17.00 - 19.00. G abi­
net: Jarocin, os. Konstytucji 3 M aja 18

(pierwsze wejście od ul. Wrocławskiej). 
Możliwa rejestracja telefoniczna: co­
dziennie w godz. 2 0 .0 0  - 2 2 .0 0 , tel. 
47-24-81. (1 8 0 /R /9 5 )

SPECJALISTY CZN Y  GABINET GI­
NEKOLOGICZNY - USG - lek. med. 
Andrzej Pajdowski specjalista gincko- 
log-położnik. Szeroki zakres zabiegów 
diagnostycznych i leczniczych łącznie 
z badaniami cytologicznymi i histopato­
logicznymi. Rejestracja telefoniczna 
-47-28-35, przyjmuje: poniedziałek, śro­
da i czwartek 15.00 - 2 0 .0 0 , wolne soboty
9.00 - 12.00. Badania USG u dzieci 
i dorosłych - ciąży, ginekologiczne (ba­
dania głowicą dopochwową z pustym 
pęcherzem moczowym, również ocena 
jajeczkowania w niepłodności), piersi, 
szyi i tarczycy, jamy brzusznej, jąder 
(dokumentacja zdjęciowa badań). M oż­
liwość badań USG w domu Pacjenta. 
PRACOWNIA USG czynna również 
codziennie rano od poniedziałku do pią­
tku - bez wcześniejszej rejestracji - od
8.00 do 9.00; w wolne soboty od 9.00 do
12.00. Jarocin, ul. Parkowa 1/ 20 (od ul. 
Św. Ducha). (2 0 9 /R /9 5 )

BADANIA W STĘPN E, OKRESOW E 
PRACOW NIKÓW , BADANIA KAN­
DYDATÓW NA KIEROW CÓW  1 KIE­

ROW CÓW  (uprawnienia w ramach Za­
kładu Opieki Zdrowotnej), PORADY 
LEKARSKIE - lek. med. ROMAN OW- 
CZARZAK, specjalista medycyny pra­
cy, internista. Jarocin, ul. T. Kościuszki 
16a (Przychodnia JAFO ), wtorki 17.00

18.00. Tel. domowy 47-21-19.
(9 0 1 /R /9 5 )

BADANIA OKRESOW E i W STĘP- 
N E UCZNIÓW , PRACOWNIKÓW 
i KIEROW CÓW  - lekarz uprawniony S. 
ELLMANN specj. med. pracy. Jarocin, 
os. Kościuszki 5 /  16; w środy przyjmuje: 
Przychodnia, ul. Hallera 9, p. I, pok. 35, 
godz. 15.00 - 16.00. (966/ R /  95)

Gabinet lekarski, lek. med. Radosław 
Bahłaj - internista. Jarocin, ul. Siedle- 
mińska 4, tel. 47-12-10; przyjęcia: środa
17.00 - 19.00. EKG na miejscu.

(979/ R /  95)
Lek. med. G RZEG O RZ SZYMCZAK

- SPECJA LISTA  CHIRURG, gabinet: 
ul. Niepodległości 6  - wtorki 16.30
- 17.30. Wizyty domowe: zgłoszenia tel. 
47-36-00. G ASTROSKOPIA (badanie 
przełyku, żołądka i dwunastnicy) - czwa­
rtki 16.00 - 18.00, ul. Hallera 9, pokój 7; 
rejestracja do gastroskopii: tel. 47-36-00.

(9 8 0 /R /9 5 )

Studio Rekreacyjne
m g r reh ab ilita c ji R o b e rt K ow alski

zaprasza na
- callaneiics
-  ćwiczenia ogólnorozwojowe
- gimnastykę korekcyjną
- ćw iczenia siłow e
- ćwiczenia zapobiegające bólom  kręgosłupa itd. 

ćwiczenia prowadzone są również przez panie
Jarocin, ul. Szubianki 21, tel. 47-33-33 w. 224 

pon.-pt. 10 .00- 13.00 i 16 .00 -21 .00 , sob. 14 .00- 18.00

1. Spółka z o. o. piln ie poszukuje w  Jarocin ie lub najb liż­
szej oko licy na okres ok. 2 la t samodzielnego mieszkania, 
najchętniej umeblowanego, z telefonem .
O ferty: te l. (0-62) 47-26-73 (godz. 7.00 - 15.00)

2. Spółka piln ie zatrudni pracownika z biegłą znajomoś­
cią j. angielskiego. Może być wykształcenie średnie 
ogólnokształcące.
Inform acja: te l. (0-62) 47-26-73 (7.00 - 15.00)

3. Spółka zatrudni w  dz. M arketingu pracownika z b ieg­
łą znajomością j. angielskiego lub niem ieckiego do p ro­
wadzenia spraw związanych z im portem  i eksportem. 
A trakcyjne wynagrodzenie.
Inform acja: te l. (0-62) 47-26-73 (7.00 - 15.00) (181/95)

UWAGA! Jeśli chcesz posiadać
_____________  M IE S Z A L N IE
L A K IE R Ó W  S A M O C H O D O W Y C H  

f irm y  „ G L A S U R I T ”
na bardzo korzystnych warunkach 

©  (0-62)710-67

„G LA S U R IT" - to najwyższa jakość
(1 8 3 /9 5 )
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TEATR

Stanisława i Stasia
W r a m a c h  XXXV Kaliskich Spotkań Teatralnych 6 m aja w Ostrowskim 
Centrum  Kultury z recitalem „Uśmiechnij się”  wystąpiła Stanisław a Celińska.

Spotkanie z ak to rk ą  i p iosenkarką, znaną z wielu polskich filmów i seriali, 
p rzygotow ane zosta ło  bardzo pom ysłow o i zaskakująco. Publiczność obejrzała 
i włączyła się w spektakl dw u aktorek . D w u, bow iem  artystka  w ystępow ała 
w podw ójnej roli. N a scenie pojaw iała się na przem ian: ja k o  znana śpiew ająca 
ak to rka , S tanisław a Celińska i ja k o  p racująca u niej sprzątaczka Stasia.

D oskonała gra bohaterk i w ieczoru sprow okow ała publiczność do  włączenia 
się do  zabaw y. Św ietna i zdecydow anie zróżnicow ana in terpretacja  utw orów  
wywoływała w rażenie, że na scenic pojaw iają się dwie osoby.

Pani S tasia , w trakcie om iatan ia pajęczyn i ścierania kurzu ścierką, opow iada­
ła anegdoty  o kaprysach  i gustach pracodaw czyni. Popijając „kieliszeczek’' (na 
odw agę i za zdrow ie publiczności) śpiewała piosenki o swojej pracy, w tym 
prow okujący częste w ybuchy śm iechu, ,,Song sprzątaczki” . W ykonyw ała 
utw ory hum orystyczne a  naw et rubaszne, k tórych , J e jp a n i  śp ie w a ć  n ic  w y p a d a " .  
G orącym i braw am i publiczność nagrodziła rewelacyjne w ykonanie piosenek 
„U śm iechnij się” i „T aran te lla” .

Zupełnie inny repertuar w ykonyw ała Stanisław a C elińska - znana artystka. 
Śpiewała głów'nie poezje R onsarda, Leśm iana i K ochanow skiego oraz  K olty, 
Osieckiej i W ołka. M uzykę do  nich skom ponow ali Jerzy Satanow ski, Tom asz 
Bajerski, W łodzim ierz K orcz i P io tr R ubik. Teksty mówiące o uczuciach, 
nam iętnościach i prozie życia, w w ykonaniu dośw iadczonej ak to rk i brzm iały 
bardzo praw dziw ie i w zruszająco. W program ie recitalu znalazły się także pieśni 
B uła ta O kudżaw y - „M odlitw a”  i „W  naszym  do m u ” - oraz  Papuszy ze 
spektaklu  „Żywy tru p ” . A rtystce podczas koncertu  akom paniow ała na fo r­
tepianie M ałgorzata  Piszek.

W czasie spo tkan ia, m irao że odbyło  się ono w dużej sali w idowiskowej, 
a  zgrom adzona publiczność była nieliczna, panow ała w spaniała, przyjacielska 
atm osfera. Stanisław a C elińska naw iązyw ała d ia log  z publicznością, była 
o tw arta  i spontaniczna.

Recital zakończył się, w ykonanym  na bis, w zruszającym  utw orem  „ N a ­
dzieja” . Poniew aż braw a nadal nie milkły, ak to rk a  pojawiła się na scenie, by 
raze n rz  wielbicielami jej ta len tu  śpiew ać żartobliw ą piosenkę o m orm onie.

M iłą niespodzianką dla  S tanisław y Celińskiej było odśpiew ane przez publicz­
ność „S to  lat”  i zakończenie wieczoru życzeniami z okazji zbliżających się 
im ienin artystki.

Iwona Cieślak

REPERTUAR
TEATRÓW

Państwowy Teatr
im. Wojciecha Bogusławskiego w Kaliszu

„Parady”  - Dom Kultury „Oskard”
10 maja - godz. 9.00 i 11.30
11 maja - godz. 20.00
12 maja - godz. 17.00
13 i 20 maja - godz. 19.00 
19 maja - godz. 11.00

„Ania z Zielonego Wzgórza”
11 maja - godz. 16.00
12 maja - godz. 11.00

„Miłość i gniew”
16 maja - godz. 17.00 
17, 18 i 31 maja - godz. 11.00
19 i 30 maja - godz. 19.00

„Korowód”
23, 24, 25, 26 i 27 maja - godz. 19,00

Dyrekcja zastrzega sobie prawo do zmian w reper­
tuarze

KINO „ECHO"

„Uliczny wojownik”
13 m aja - godz. 23.00 
cena biletu 4  zł

„P o lska  śmierć”
13 m aja - godz. 18.00
14 m aja - godz. 16.30 
cena biletu 4  zł

„W  sieci”
16 i 17 m aja - godz. 18.00 
cena biletu 4 zł

W ypożyczalnia kaset 
(K ino  „E cho” )
6249 „S trażnik  czasu”  - sens.
6250 „R ew anż”  - sens.
6252 „Potyczki z m afią” - k o m ./ sens.
6251 „O dlotow cy” - kom.
6253 „Ć m a barow a”  - dram at

VIDEO

( j d y  komuś zginie kot, pies czy ptak, 
jedynym ratunkiem jest Ace Ventura. 
Jego dom przypomina schronisko dla 
zwierząt. Na głowie ma czub, nosi hawajs­
ką koszulę i kowbojki. Porusza sie jak 
tancerz, a gdy się z nim rozmawia, widzi 
się tylko idiotę. Jednak jest to najlepszy 
i najśmieszniejszy detektyw świata.

Zbliża się termin finałowego meczu 
w futbolu amerykańskim. Drużynie 
Miami, która ma szanse na mistrzostwo, 
ginie maskotka, delfin „Śnieżynka” . Do 
akcji wkracza więc Ace, który zaczyna 
od przeszukania basenu. W filtrze znaj­
duje bursztyn z pamiątkowego sygnetu 
mistrzostw 1984 roku.

Próbuje odnaleźć osobę, która posia­
dałaby pierścień z brakującym bursz­
tynem. W kurza przy tym policję i graczy 
z Miami. Jego pierwszym podejrzanym 
jest Camp, bogacz, kolekcjonujący zwie­
rzęta z ginących gatunków. Wybiera się 
więc do niego na przyjęcie...

Komedia ozdobiona gęsto śmieszny­
mi gagami. Główną rolę gra znakomity 
Jim Carrey (M aska).

„Ace Ventura. Psi detektyw” . Reż. Tom 
Shadyac. Wyst. Jim Carrey, Courteney 
Cox, Sean Young. USA 1994, 93 min. 
W arner Bros.

ł.ukasz Olszewski

Korowód
9 ? R ^ e ig e n  czyli ko row ód ...”  je st ad ­
ap tacją  utw oru  wiedeńskiego pisarza 
A rth u ra  Schnitzlcra. C hoć afisze
o tym  nie m ów ią, to  na przedstaw ienie 
w reżyserii K rzysztofa Langa w ybrać 
się m ogą w zasadzie wyłącznie w idzo­
wie dorośli. „K orow ód”  - to  sztuka 
nie o  miłości, jak  m ogłoby się w yda­
wać na sam ym  początku , ale o chw ilo­
wych doznaniach  zw iązanych z sek­
sem.

N a spektakl sk ładają  się dialogi 
kochanków  wywodzących się z róż­
nych sfer społecznych. K ażdy z tych 
kochanków  jest ukazany w dw óch 
różnych sytuacjach - z innym i p a r t­
neram i. T rzeba wielu zabiegów  i o ry ­
ginalnych pom ysłów , by nie znudzić 
odbiorcy  pow tarzającym  się błahym  
tem atem .

D obrze grają  wszyscy ak to rzy , je d ­
nak na szczególną uwagę zasługuje 
para: Pokojów ka - Żołnierz. Postać 
w ykreow ana przez Irenę R ybicką jest

bezapelacyjnie najciekawsza. T a  nie­
m łoda już ak to rk a  m a w sobie wiele 
energii, w spaniale w ykorzystuje wszy­
stkie sytuacje pozw alające jej być za­
baw ną i n iepow tarzalną.

Pom im o że każda z par zachow uje 
się inaczej podczas m iłosnych igra­
szek, ła tw o przewidzieć zakończenie 
danej scenki. W szystko opiera się na 
schemacie: zaloty, igraszki miłosne 
i „ łóżko” . D latego też d ruga część 
sztuki staje się nudnaw a - w szystko 
jest przew idyw alne.

A trakcją przedstaw ienia są d o d a t­
kowe efekty wizualne: w ykorzystanie 
tea tru  cieni, tea tru  anim acji o raz za­
stosow anie stroboskopu  w scenie 
z mieczami. W spektaklu  pojaw iają się 
też ciekawe efekty akustyczne, tańce, 
m uzyka - w szystko to  dynam izuje 
akcję „K o ro w o d u ” .

O gólnie m ów iąc, sztuka jest bardzo 
ciekaw a, ktoś z publiczności pow ie­
dział naw et: , ,N a  p i ą t k ę  z  p lu s e m " .

Iwona Nowicka

A rtur Schnit/.ler: „Korowód” , reż. 
Krzysztof Lang, Państwowy T eatr im. 
W . Bogusławskiego w Kaliszu

TELEWIZJA
POLSKA

David
Piątek 12.05., godz. 0.05, TVP1

Tragiczny los tytułow ego bohatera 
jest sytuacją zapożyczoną z życia. Sze­
ścioletni D avid R othenberg  cudem 
u ratow ał się z pożaru , który  wzniecił 
celowo jego ojciec. Straszliwie okale­
czony D avid m usi czekać na operację 
plastyczną, której może być poddany, 
gdy będzie dorosły...

Letni romans
Sobota 13.05., godz. 22.05, TVP2

Jest pełnia lata. M łodzi londyńczy- 
cy, przyjaciele, w yruszają na w ędrów ­
kę, szukają m alow niczych zakątków . 
F ran k  łam ie nogę. Z  pom ocą przy; 
chodzi m u M egan. Pełna wdzięku, 
n a tu ra ln a  dziewczyna oczarow uje 
F ranka. T eraz konieczność pozosta­
n ia  we wsi nie wydaje się już  lak 
przygnębiająca...

KINO

W sieci
N a s t ę p n a  kochanka (oczywiście fil- 
mowa) chciała nieźle dołożyć M ichae- 
lowi Douglasowi. Najpierw była ostra 
żonka - „W ojna państwa Rose” , póź­
niej morderczyni w „N agim  instynk­
cie” , to znowu zdesperowana kochanka 
w „Fatalnym  zauroczeniu” , k tó ra ta k ­
że lubiła ostre przedmioty.

M ichael wciela się w T om a Sander- 
sa, am bitnego pracow nika kom pute­
rowej firm y „D ig iC om ” . Biedak już 
m iał ocho tę na stanow isko wicepreze­
sa w  swojej firmie, gdy zajęła m u je 
jego  daw na kochanka - M eredith 
Johnson .

N ic dość, że ukrad ła  m u dobrą 
posadę, to  jeszce chciała z nim  ponow ­
nie rom ansow ać. G dy  T om  nie dał się 
egoistycznej kobietce rzucić na służ' 
bow ą kanapę, ta  zdecydow ała się po* 
psuć m u życie.

C o  taka kobieta m oże zrobić? Wie' 
le. N ic pchała się na niego z nożem, ale 
za to  oskarżyła go o seksualne moleS' 
tow anie. G dy  przyjaciele, żona i firm3 
myśleli o  nim  „zboczeniec” , Sanded 
staną ł do  pojedynku w sądzie. V °  
obrony  w ynajął sobie pyskatą pafli« 
adw okat C atherine A lvarez. By doki1' 
czyć swojej prześladowczyni dóbr3' 
się jeszcze się d o  ak t firmy i zapian0' 
wał w ymyślną zemstę.

„W  sieci” to  film nakręcony ^  
podstaw ie następnej książki Michael21 
C rich tona  („System ” , „Jurass,c 
P ark ” )

F ilm  będziemy mogli zobaczyć 
i 17 m aja w  jarocińskim  kinie „E cho •

„W  sicci” . USA. 1994. Reż. Barry 
Lewinson. W yk. M ichael D ouglaS? 
D em i M oore. 115 min.
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P iątek  12 V

O6.00 - Kawa czy herbata?
7.45 - V.I.P. - rozmowa Je­

dynki

8.00 - „M oda  na sukces”  - se­
rial prod. USA

8.30 - Program dla dzieci
8.45 - Zjedz to sam
9.00 - Wiadomości
9.10 - Mama i ja
9.25 - Domowe przedszkole

10.00 - „K a tts  i jego pies”  - serial prod.
USA

10.50 - Muzyczna Jedynka
11.00 - Duży i mały człowiek
11.15 - Zrób to razem z nami
11.30 - Z  Polski rodem
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.50 - Telewizja Edukacyjna
14.50 - Program dnia
15.00 - Mistrzostwa Zawodowych Par

Tanecznych - Grand Prix
15.30 - Rock raport
16.00 - ..Moda na sukces”  - serial prod.

USA
16.25 - Dla dzieci: Ciuchcia
17.00 - Teleexpress
17.20 - „Tata, a Marcin powiedział...”
17.30 - Goniec - tygodnik kulturalny
17.45 - Test - magazyn konsumenta
18.05 - Randka w ciemno - zabawa qui-

zowa
18.50 - „Z u lu gula, Miedziana 13” -p ro ­

gram satyryczny Tadeusza Ros­
sa

19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „N ocny kowboj”  - film  fab.

prod. USA
22.05 - Puls dnia
22.30 - WC kwadrans
23.00 - Wiadomości
23.20 - Bliskie spotkania
0.05 - „D av id ”  - film  fab. prod. USA 

(1991 r., 95 min.)
1-40 - Mistrzostwa Zawodowych Par 

Tanecznych - Grand Prix
2.00 - Zakończenie programu

7.00 - Panorama
7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - Język angielski 

Dziennik krajowy 
Programy lokalne 
„Zasady Davisa”  - serial kome­
diowy prod. USA (1991 r.) 
Transmisja obrad Sejmu 
Powitanie
Studio sport - koszykówka za­
wodowa NBA 
30 ton! - lista przebojów 
..W itaj klaso" (5) - serial prod. 
angielskiej 
Film  dokumentalny 
Jeden z dziesięciu - teleturniej

7.40 - 
8.00 - 
8.30 -

^.00 - 
*4.55 - 
*5.00 -

•6.00  - 
>6.30 -

*7.00 - 
'7.30 - 
*8.00  - 
*8.10 - 
,9 -00 -

20.00 .

* ‘•50 
1.00 

*1.30 
51.45 
*2.3«

0.05
«•10
1*20

Program lokalny 
Studio sport - V Ogólnopolska 
Letnia Olimpiada Specjalna 
„Wesoło czyli smutno" - Kazi­
mierza Kutza rozmowy o G ór­
nym Śląsku 
Sport telegram 
Panorama 
Halo weekend 
Poradnia pozamalżeńska 
..Dotyk śmierci" - film  fab. prod. 
USA'
Panorama
Studio spori - MS w boksie 
Za ko liczeń ie p rogra m u

Sobota 13 V

a 7.00 - F.ko echo 
7.15 - Z  Polski 
7.30 - Wszystko 

i ogrodzie

7.55 - Agrolinia
8.30 - „Skarb templariuszy”  - serial 

prod. francuskiej
9.00 - Wiadomości
9.10 - „Z ia rno ”  - program red. katolic­

kiej dla dzieci i rodziców
9.35 - 5-10-15

10.30 - Cyrk fizyków
10.50 - Co wy na to? - Rodzina
11.00 - „Wyspy, wspaniałe odosobnie­

nie”  - film  dok.
12.00 - Wiadomości
12.10 - Kraj-m agazyn regionalnych od­

działów TVP
12.35 - Muzyczna Jedynka
13.00 - Swojskie klimaty
13.30 - W alt Disney przedstawia
14.45 - Telewizyjny teatr rozmaitości:

Jarosław Abramów Newerly 
’’Chryzantema złocista”

15.35 - Znaki czasu (4) - program red.
katolickiej

16.00 - Serial filmowy
16.30 - Zwierzęta świata - film  przyrod­

niczy prod. angielskiej
17.00 - Teleexpress
17.25 - M D M , czyli Mann do Materny, 

Materna do Manna
17.50 - Swojskie klim aty
18.10 - „Beverly Hills, 90210”  - serial

prod. USA
19.00 - Wieczorynka - ’ ’Dinusie”
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Parada oszustów”  - film  prod.

polskiej
20.55 - Konkurs piosenki Eurowizji -

Dublin ’95 
0.10 - „Z ły  duch” -film  fab.prod. USA
1.40 - „Policyjny rock and ro li”  - serial 

policyjny prod. USA
3.15 - Zakończenie programu

7.00 - Panorama

* 7.10 - Muzyczne nowości 
Dwójki

7.30 - Tacy sami
7.50 - Spotkania z językiem migowym
8.00 - „Opowieści A lfa ”  - serial anim. 

prod. USA
8.30 - Program lokalny
9.30 - Komentarz polityczny

10.00 - Armie świata - Siły Zbrojne Ru­
munii

10.30 - Ulica Sezamkowa - program dla
dzieci

11.30 - Klasztory polskie
12.00 - Akademia filmu polskiego: "Z o ­

fia "
13.30 - Halo Dwójka
13.40 - Piosenka chodnikowa
14.00 - Gust narodowy
14.30 - Życic obok nas
15.00 - „Seaquest”  (3) - serial prod.

USA
15.45 - Program rozrywkowy
16.15 - Powitanie
16.30 - Familiada - teleturniej
17.00 - 15 lal kabaretu "D łu g i"
17.55 - Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
18.00 - Panorama
18.10 - Programy lokalne
18.30 - 7 dni - świat
19.00 - Gra - teleturniej
19.35 - „Szalone liczby" - program dla

dzieci
20.00 - Studio spoil - MŚ w boksie
21.00 - Panorama
21.30 - Słowo na niedzielę
21.35 - Camerata 2 - magazyn muzyczny
22.05 - „L e tn i romans”  - film  fab. prod.

angielskiej (1989 r.)
23.40 - Dzyndzylyndzy - Brulion TV

24.00 - Panorama 
0.05 -  Studio sport - MS w boksie
1.55 - Zakończenie programu

N iedziela  14 V

□ 7.00 - Rolnictwo na świecie
7.15 - Tydzień

8.00 - Notowania
8.30 - „Niebezpieczna zato­

ka” - serial prod. kanadyjskiej
8.55 - Tęczowy Music Box
9.35 - Teleranek

10.10 - W starym kinie: "Paweł i Gaweł”
- komedia prod. polskiej

11.25 - Film dokumentalny
12.00 - Anioł Pański - transmisja z Wa­

tykanu
12.15 - Z kamerą wśród zwierząt
12.30 - Koncert życzeń
13.00 - Wiadomości
13.10 - Za siedmioma górami - Doku­

mentowanie przyrody
13.35 - Program publicystyczny
14.00 - Seriale wszechczasów - Komiks

i historia
14.10 - „Stawka większa^łiż życie” - se­

rial prod. TVP
15.05 - Antena
15.25 - Znaki czasu
15.45 - Od przedszkola do Opola
16.25 - Program dokumentalny
17.00 - Teleexpress
17.25 - Śmiechu warte
17.50 - Dziennik telewizyjny
18.05 - ..Dr Quinn” - serial prod. USA
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Scarlett” (3) - serial prod. USA
21.05 - Pod Egidą kabaretu
21.35 - Powidoki Marka Nowakowskie­

go
22.00 - Racja stanu
22.30 - Sportowa niedziela
24.00 - „Czas na miłość” - film fab.

prod. USA (1973 r.)
1.30 - Wokół wielkiej sceny
2.15 - Zakończenie programu

7.00 - Echa tygodnia (dla nie-

* słyszących)
7.25 - Film dla niesłyszących

8.20 - Słowo na niedzielę
8.25 - Powitanie
8.30 - Programy lokalne
9.35 - Wydarzenie tygodnia

10.00 - Ojczyzna polszczyzna - Ostroż­
niej ze zdrobnieniami

10.15 - Godzina z Hanna Barbera
11.10 - Teatr dla dzieci: "Chmura na

sznurku”
11.35 - ..Kutzowisko, czyli Kutz fest”
12.00 - „K ró l M ohaw ków" - film  fab.

prod, franc.
13.45 - Halo Dwójka
14.00 - Peter Ustinov o Beethovenie
15.00 - Podróże w czasie i przestrzeni
16.00 - ..Radio Romans" (11) - serial

IV  P
16.30 - Familiada - teleturniej
17.00 - „Kutzow isko, czyli K u l/  fest”

(2 )
17.30 - Studio sport
18.00 - Gustaw Holoubek - Nie tylko

o teatrze
18.10 - „Kutzow isko, czyli Kutz fest”

(3)
18.20 - Dystans - magazyn sportowy
18.50 - Program lokalny
19.00 - Gra - teleturniej

20.00
21.00
21.30

22.20

23.15

0.05
0.10
0.40

„Przygody animków”  - serial 
anim. prod. USA 
Szalone liczby - konkurs dla m ło­
dych widzów 
Linia specjalna

■ Panorama
■ 31 Studencki Festiwal Piosenki - 

koncert laureatów
• „Shehaveh”  - serial prod. kana­

dyjskiej
■ 31 Studencki Festiwal Piosenki - 

koncert laureatów
■ Panorama
■ Studio sport
■ Zakończenie programu

Poniedziałek 15 V

□  6.00 - Kawa czy herbata?
7.45 - V.I.P. - rozmowa Je­

dynki

8.00 - „M oda na sukces" - se­
ria l prod. USA

8.30 - Dźwiękogra
8.45 - Gimnastyka
8.50 - „Pomysłowy wnuczek”  - film

anim. prod. polskiej
9.00 - Wiadomości
9.10 - Mama i ja
9.25 - Domowe przedszkole
9.50 - Porozmawiajmy o dzieciach
9.55 - Muzzy (28) - język angielski dla

dzieci
10.05 - „D r  Quinn”  - serial prod. USA 

(powt.)
10.50 - Muzyczna Jedynka
11.00 - Przyjemne z pożytecznym
11.20 - Co mnie gryzie?
11.30 - Życie moje
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.50 - Telewizja Edukacyjna
14.50 - Program dnia
15.00 - Potop popu - magazyn muzycz­

ny
15.30 - Alternat i vi
15.55 - Muzyczna Jedynka - Gorąca

dziesiątka
16.00 -  „M oda  na sukces”  - serial prod.

USA
Superuczenie - Pamiętanie 
Baw się razem z nami - turniej 
sportowy dla dzieci 

Teleexpress
17.20 -  Forum - program publicystyczny
18.10 - „M urphy Brown”  - serial prod.

USA
18.35 -  Znaki czasu
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - Teatr telewizji: Simone de Beau­

voir "Kobieta zawiedziona”
22.00 - Puls dnia
22.20 - Tydzień prezydenta
22.30 - M D M , czyli Mann do Materny,

Materna do Manna 
Wiadomości
„Kostucha" - film  fab. prod. 
włoskiej (1962 r „  89 min.) 

Przeboje Bogusława Kaczyńs­
kiego

1.50 - Zakończenie programu

7.00 - Panorama

* 7.10 - Sport - telegram
7.20 - Gość poranny

7.30 - Nauka języka angiels­
kiego

7.40 - Dziennik krajowy
8.00 - Program lokalny
8.30 - „Ferajna z baru Oficina”  - -serial

prod. hiszpańskiej
9.00 - Świat kobiet
9.30 - „Portrety z natury" - serial dok.

prod. angielskiej
10.00 - „Akademia policyjna”  - serial.

anim. prod. USA

16.25 ■ 
16.40

17.00 ■

23.00
23.20

0.50
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10.50 - Wspólnota w kultur/c
11.20 - Prawo do godności
12.00 - „W ie lk i m ur" (1) - serial dok.

prod. niemieckiej
12.50 - Krakowskie legendy
13.00 - Panorama
13.20 - „Pałac pod oliwkam i”  - serial

prod. francuskiej
14.10 - C lipol - wydanie specjalne
14.50 - „Pan Magoo”  - serial anim.

prod. USA
14.55 - Powitanie
15.00 - „Akademia policyjna”  - serial

anim. prod. USA
15.30 - Mu Ili hobby
16.00 - Apetyt na zdrowie
16.30 - Gol : magazyn piłkarski
17.00 - „W ięzy krw i”  - serial prod. an­

gielskiej
18.00 - Panorama
18.10 - Program lokalny
19.00 - Koło fortuny - teleturniej
19.35 - Bajki nie tylko dla dzieci głu­

chych
20.00 - „A llo , allo”  (16) - serial prod.

angielskiej
20.35 - Auto - magazyn
21.00 - Panorama
21.35 - „E m ilie ”  - serial prod. kanadyjs­

kiej
22.25 - Ogród sztuk
23.00 - Świecie nasz - reporterski maga­

zyn międzynarodowy
23.30 - Dajcie znak życia
24.00 - Panorama
0.05 - „Gaudę Mater”  - V Międzynaro­

dowy Festiwal M uzyki Sakralnej 
w Częstochowie 

0.45 - Zakończenie programu

W to re k  16 V

□ 6.00 - Kawa czy herbata?
7.45 - V .I.P.-rozmowajedyn­

ki
8.00 - „Pierwsze pocałunki” - 

serial prod. franc.
8.30 - Kolory
8.55 - Gimnastyka
9.00 - Wiadomości
9.10 - Mama i ja
9.25 - Domowe przedszkole
9.50 - Porozmawiajmy o dzieciach
9.55 - „Muzzy”

10.00 - „Jolly Joker” (1) - serial prod.
niemieckiej

11.00 - Giełda pracy, giełda szans
11.20 - Zaproszenie do stołu
11.30 - Klub samotnych serc
11.50 - Prawnik domowy
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.50 - Telewizja Edukacyjna
14.50 - Powitanie
15.00 - Muzyczna Jedynka
15.30 - Śmietnik - magazyn ekologiczny

dla młodzieży
16.00 - „Pierwsze pocałunki” - serial

prod. francuskiej
16.25 - Dla dzieci: Tik - Tak
17.00 - Teleexpress
17.20 - Nasza szkapa
17.40 - Klinika zdrowego człowieka
18.05 - „Simpsonowic” - serial prod. 

USA
18.30 - Rewizja nadzwyczajna
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Daleka droga” - dram at oby­

czajowy prod. USA
21.45 - Puls dnia
22.00 - Scjmograf
22.10 - Listy o gospodarce
22.35 - „Nie dla wszystkich nastał po­

kój” - reportaż
23.00 - Wiadomości
23.20 - „W kręgu lasek - wspomina Zo­

fia Morawska” - film dok.

0.10 - Nocne czuwanie bez butelki
1.10 - Skąd la wrażliwość?
1.45 - Zakończenie programu

7.00 - Panorama

* 7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny

7.30 - Język angielski
7.40 - Dziennik krajowy
8.00 - Program lokalny
8.30 - „R adio Romans”  - serial TVP
9.00 - Świat kobiet
9.30 - „M agia k ina" - serial dok. prod'.

USA
10.00 - „Podróż do A fry k i”  (6) - serial

prod. kanadyjskiej
10.25 - Familiada
10.50 - Teatr telewizji: Fryderyk Schiller

’ ’Intryga i miłość”
13.00 - Panorama
13.20 - „Zakazana miłość”  - serial prod. 

wenezuelsko - hiszpańskiej
14.10 - Clipol
14.40 - „Pan Magoo”  - serial anim.

prod. USA
14.45 - Powitanie
15.00 - „Podróż do A fry k i"  - serial

prod. kanadyjskiej
15.30 - Studio sport
16.00 - Przegląd kronik filmowych
16.30 - „M ela 'm ute r”  - film  dok.
17.00 - Magazyn przechodnia
17.10 - Nasze pieniądze
17.40 - W okolice Stwórcy - program

red. katolickiej
18.00 - Panorama
18.10 - Program lokalny
19.00 - Ko ło fortuny - teleturniej
19.35 - „H rab ia  Kaczula”  - serial anim.

prod. angielskiej
20.00 - Pytania o Polskę
20.50 - Sport
21.00 - Panorama
21.30 - Pogotowie ekologiczne Dwójki
21.40 - Reporterzy Dw ójki przedsta­

wiają
22.30 - „D o  zobaczenia chłopcy”  - dra­

mat wojenny prod. francuskiej 
0.15 - Panorama
0.20 - „K u n g  fu”  - film  fab. prod.

polskiej (1979 r „  105 min.)
2.05 - Zakończenie programu

Środa 17 V

6.00 - Kawa czy herbata
7.45 - V.I.P. - rozmowa Je­

dynki
8.00 - „M oda na sukces” - se­

rial prod. USA
8.30 - Muzyczna skakanka z niespo­

dzianką
8.45 - G imnastyka
8.50 - „Pomysłowy wnuczek” - serial

anim. dla dzieci
9.00 - Wiadomości
9.10 - Mama i ja
9.25 - Domowe przedszkole
9.50 - Porozmawiajmy o dzieciach
9.55 - M uzzy-język angielski dla dzie­

ci
10.00 - „Sława” - serial prod. USA
10.50 - Muzyczna Jedynka
11.00 - Od niemowlaka do przedszkola­

ka
11.20 - Bardzo mała encyklopedia stro­

ju
11.30 - Nasze państwo - magazyn
11.55 - Nasze państwo - Aktualności
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.50 - Telewizja Edukacyjna
14.50 - Program dnia

15.00 - Drgawy - program muzyczny
15.30 - Dla młodzieży: Raj
15.55 - Muzyczna Jedynka - Gorąca

dziesiątka
16.00 - „M oda na sukces” - serial prod.

USA
16.25 - Parly-tura - teleturniej dla mło­

dych widzów
17.00 - Teleexpress
17.20 - Miliard w rozumie - teleturniej
17.50 - Reportaż
18.05 - „Prawnicy z miasta aniołów” -

serial prod. USA
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - Studio sport - Finał Pucharu

U El-A
22.20 - Puls dnia
22.35 - Znaki czasu
23.00 - Wiadomości
23.20 - „Gracze” - komedia sensacyjna

prod. niemieckiej (1990 r.)
1.10 - Film dokumentalny
2.10 - Zakończenie programu

7.00 - Panorama

* 7.10 - Sport
7.20 - Gość poranny
7.30 - Język angielski

7.40 - Dziennik krajowy
8.00 - Program lokalny
8.30 - „Wszystko tylko nie miłość” -

serial prod. USA
9.00 - Świat kobiet
9.30 - „Skrzydlaci rybacy” - film dok.

10.00 - „Widget” - serial anim. prod.
USA

10.20 - Skrzydła bliżej marzeń
10.45 - Spotkanie z balladą
11.40 - Duchy, zamki, upiory
12.10 - Clipol
13.00 - Panorama
13.20 - „Nasz nauczyciel doktor

Specht” - pilot serialu prod. nie­
mieckiej (1991 r.)

14.55 - Powitanie
15.00 - „Widget” - serial prod. USA
15.30 - Sportowe hobby
16.00 - Zwierzęta wokół nas
16.30 - Ze wspomnień konkursowych

Wojciecha Świtała
17.00 - Wzrockowa lista przebojów Ma­

rka Niedźwicckiego
17.30 - Seans filmowy
17.55 - Losowanie gier liczbowych tota­

lizatora sportowego
18.00 - Panorama
18.10 - Program lokalny
19.00 - Koło fortuny - teleturniej
19.35 - Po rozum do głowy
20.00 - „W olf' - serial prod. USA
20.45 - Cienie życia
21.00 - Panorama
21.35 - Ekspres reporterów
22.05 - Studio teatralne Dwójki: Marian

Hemar „Kroki na schodach”
23.25 - „W poszukiwaniu pierwszych

zasad” - film dok.
0.10 - Panorama
0.15 - „Piwnica pod Złotym Psem” - 

zaprasza na spotkanie przyjaciół 
Romana Kołakowskiego 

0.55 - Zakończenie programu

C zw a rte k  18. V

□ 6.00 - Kawa czy herbata 
7.45 - V.I.P. - rozmowa Je­

dynki
8.00 - „Bezpieczna przystań”  

- serial prod. nowozelandzkiej

8.30 - Tut turu - quiz dla dzieci
8.45 - Gimnastyka
8.50 - „Pomysłowy wnuczek”
9.00 - Wiadomości
9.10 - Mama i ja
9.25 - Domowe przedszkole
9.50 - Porozmawiajmy o dzieciach
9.55 - M uzzy-język angielski dla dzieci

10.05 - „Reporter na tropie”  - serial
prod. kanadyjskiej

10.55 - Muzyczna Jedynka
11.00 - Gotowanie na ekranie
11.20 - To jest łatwe
11.30 - Kwadrans na kawę
11.45 - Żyć bezpieczniej
12.00 - Wiadomości
12.10 - Agrobiznes
12.15 - 14.50 - Telewizja Edukacyjna
14.50 - Program dnia
15.00 - Czad komando - program roz­

rywkowy
15.30 - Dla młodych widzów: W koło na­

tury - teleturniej
16.00 - „Bezpieczna przystań”  - serial

prod. nowozeladzkiej
16.25 - „Szaleństwa Alvina W iewióry”

- serial anim. prod. ang.
17.00 - Teleexpress
17.20 - F ilm idło
17.40 - Reportaż
18.05 - „Doogie Howser, lekarz medy­

cyny”  - serial prod. USA
18.30 - Znaki czasu
19.00 - Wieczorynka
19.30 - Wiadomości
20.10 - „Ż a r trop ików”  (2) - serial prod.

kanadyjskiej
21.05 - Tylko w Jedynce
21.50 - Magazynio - program satyrycz­

ny
22.00 - Diariusz - magazyn rządowy
22.10 - Szwejki - magazyn wojskowy
22.25 - Pegaz - tygodnik kulturalny
23.00 -  Wiadomości gospodarcze
23.15 -  „Niepotrzebne dzieci”  - film

dok.
0.10 - „D n i zemsty”  - film  fab. prod. 

włoskiej
2.00 - Zakończenie programu

* 7.00 - Panorama
7.10 - Sport

7.20 - Czwartkowe rozmowy
7.30 - Język angielski

7.40 - Dziennik krajowy
8.00 - Program lokalny
8.30 - „W ięzy rodzinne”  - serial prod.

USA
9.00 - Świat kobiet
9.30 - „Skrzydlaci rybacy”  - film  dok.

prod. niemieckiej
10.00 - „W  krainie dinozaurów”  - serial

prod. USA
10.25 - Spotkanie z balladą
11.20 - Klasztory polskie
11.50 - Jan Sztaudynger ” Nie nazywaj

rzeczy po im ieniu”
12.20 - C lipo l
13.00 - Panorama
13.20 - „Brzemię wdzięczności”  - film

fab. prod. niemieckiej
15.05 - „W  krainie dinozaurów”  - serial

prod. USA
15.30 - Studio sport - 7 dni polskiego

sportu
16.00 - Animals
16.30 - Reportaż
17.00 - „P ortret potrójny”  - film dok.
18.00 - Panorama
1S. 10 - Program lokalny
19.00 - Jeden z dziesięciu - teleturniej
19.35 - K lub pana Rysia
20.00 - Studio sport - Za metą
20.50 - Sport - telegram
21.00 - Panorama
21.40 - „D roga węża na skale”  - film  fab.

prod. szwedzkiej (1986 r.)
23.25 - Film  dokumentalny
24.00 - Panorama
0.05 - A r t noc
1.05 - Zakończenie programu 

Redakcja nic odpowiada za zmiany w pro­
gramie
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P iątek  12 V

8.00 - „ J o h n n y Q uest” -seria lan im .
dla dzieci

8.30 - P rogram  rozryw kow y
9.00 - „Sąsiedzi”  - serial obyczajo­

wy p rod . australijskiej
9.30 - W  d ro d ze-p ro g ra m  katolicki

10.00 - „W ięźniarki”  - serial prod.
australijskiej

10.50 - F ilm oteka N arodow a: „ J a ­
dzia”

12.30 - S ztuka sprawiedliwości
13.00 - M ecz żużlowy
14.00 - Pam iętnik nasto latk i - m aga­

zyn m łodzieżowy
14.30 - Tylko d la  d a m '
15.10 - „S ta tek  miłości”  - serial oby­

czajowy prod. USA
16.00 - K uba zaprasza
16.30 - Inform acje
16.40 - G RA M Y !
16.55 -  „M oto-m yszy z M arsa” (6 )

- serial anim ow any
17.25 -  P rogram  rozryw kow y
17.55 - „Sąsiedzi” - serial prod . au-

straliskiej
18.30 - Inform acje
18.55 - „R a jska  p laża”  - serial prod.

USA
19.-55 - Inform acje
20.00 - „ Z  ostatniej chw ili”  (13) - se­

rial prod . USA
21.00 - „S trażnik T eksasu” (11) -

film prod . USA
22.00 - Biznes tydzień
22.15 - „N ożyczki”  - film prod. USA

S to n e  p a d a  o fia rą  s p is k u ;  w  j e j  o to ­
cze n iu  p o z o r n ie  o ż y w a ją  d z iw n e  p r z e d ­
m io ty  m ą c ą c  ś w ia d o m o ść  o fia r y .. .

0.1Ó - G ile tle  W orld S port Special 
0.40 - D isco Relax
1.40 - Pożegnanie

S obota 13 V

p r z e c iw  k t ó r e j  w s z y s tk o  s ię  s p r z y s ię g ­
ło ...
’’M orderstw o po am erykańsku”  (U SA , 
1992 r.)

P o lic ja n t p r o w a d z ą c y  ś le d z tw o  
w  sp r a w ie  m o r d e rs tw a  d z ie w c z y n y  m u s i  
ro z w ią z a ć  z a g a d k ę  p o w ik ła n e j  o so b o ­
w o ś c i j e j  m o r d e rc y ..
23.30 -  P rosto  z H ollyw ood - m aga­

zyn filmowy
24.00 - G R A M Y !

0.30 - P rogram  rozryw kow y
1.30 - Pożegnanie

8.00 - „M oto-m yszy z M arsa”  - se­
rial anim . d la dzieci

8.30 - Pam iętnik nasto latk i - m aga­
zyn młodzieżowy

9.00 - „Sąsiedzi”  - serial obyczajo­
wy prod . australijskiej

9.30 - M oda - Znaki ro ck V ro lla
10.00 - „R ajska p laża” - serial prod.

am erykańskiej
11.00 - „Z  ostatniej chwili”  (13) -

film prod . USA
12 .0 0  - „C arlouche”  - film prod.

francuskiej 
U .0 0  - O skar - m agazyn filmowy
14.30 - 4  x 4 - m agazyn m otoryzacyj­

ny
15.00 - „D ak ta ri”  (19) - serial dla

dzieci i m łodzieży
16.00 - „H u llabaloo”  (2) - serial dla

dzieci
16.30 - „Przeżyć” (7) - film prod.

angielskiej
17.00 - As, dam a, w alet - p rogram

rozryw kow y
18.00 - „O dyseja”  (7) - film prod.

USA (1992 r.)
1^.30 - Inform acje
19.00 - „B iedna bogata dziewczyn­

k a” (5) - film prod . USA (1987 
r.)

19-55  - Inform acje 
^0-00 - -Wieczór filmowy:
’M iejsca w sercu”  (U SA , 1984 r.)

T e k s a s , la ta  30 . S a m o tn a  m a tk a  
'Vvu lc z y  o  u tr z y m a n ie  f e r m y  i  r o d z in y ,

N iedziela  14 V

8.00 - „H u llabaloo”  - serial dla
dzieci

8.30 - W  drodze - m agazyn kato li­
cki

9.00 - K uba zaprasza
9.30 - T alia gwiazd

10.00 - D isco Relax
11.00 - „D ak ta ri”  (19)
12.00 - „ N a  co ty lko  zezw'oli niebo”

- film prod . USA (1955 r.) 
R o m a n s  z a m o ż n e j  w d o w y  z  o g ro d ­

n ik ie m  w y w o łu je  s z o k  w  m ia s te c z k u  
i  la w in ę  t r a g ik o m ic z n y c h  k o n s e k w e n ­
c ji...
13.30 - G R A M Y !
14.00 - Jesteśm y - p rogram  redakcji

katolickiej
14.30 - M oda i znaki ro ck 'n ’rolla
15.00 - „O blicza w ojny”  (14) - film

prod . angielskiej •
16.00 - „I k to  to  m ów i”  - film prod.

USA (1989 r.)
17.45 - R eportaż
18.00 - „K lub  B abysitters”  - serial

p rod. kanadyjskiej
18.30 - Inform acje
19.00 - „P ow ró t do  m łodości”  (4) -

film prod. U SA  (1992 r.)
19.55 - Inform acje
20.00 - „K o b ra”  (6 ) - film prod.

USA (1993 r.)
21.00 - K ino satelitarne: „R om ans

w O rient Expresie”  (U K , 1985 
r.)

W  W e n e c ji  i  P a r y ż u  r o z w ija  s ię  
ro m a n s  m ię d z y  p ię k n ą  A m e r y k a n k ą
i  p r z y s to jn y m  A n g lik ie m , ro m a n s  p e łe n  
z a s k a k u ją c y c h  n ie s p o d z ia n e k  i  za b a w ­
n y c h  p e r y p e t i i ,  a  c z o ło w ą  ro lę  o d g ry w a  
w  n im  o w ia n y  leg e n d ą  O r ie n t E x p re s s . . .
22.50 - M istrzostw a Polski w ujeż­

dżeniu
23.50 - N a każdy tem at - ta lk  show 

0.50 - Pożegnanie

P oniedziałek 15 V

18.30 -  Inform acje
18.55 - „G lin iarz  i p ro k u ra to r”  (7)

- serial prod . USA
19.55 -  Inform acje
20.00 - F ilm  na telefon:
” Key W est”  (U SA , 1973 r.)

D a w n y  a g e n t  C I A  p r o w a d z ą c y  na  
F lo r y d z ie  w y p o ży c z a ln ię  ło d z i  w p lą tu je  
s ię  w  a fe r ę  n a  s z c z e b lu  S e n a tu .. .  
„P loteczki”  (U SA , 1992 r.)

D o w c ip n a  o p o w ie ść  o  ty m , j a k  p e łn a  
p ik a n tn y c h  s z c z e g ó łó w  k s ią ż k a  b y łe j  
ż o n y  m o ż e  z a g r o z ić  k a r ie r z e  m ę ż a . 
A k to r ,  B e rn a r d  S p r a t  w ie , ż e  je g o  
e k s - m a łż o n k a  L a u r a  j e s t  k ła m c z u c h ą ,  
a le  j a k  d o w ie ść  p r a w d y , s k o r o  lu d z ie  
w ie r zą  w  to , co  p r z e c z y ta l i?
22.00 - Inform acje i biznes in fo rm a­

cje
22.15 - „P anny  polskie”  - program

A dam a H anuszkiew icza
23.15 - Polski film fabularny  

0.45 - Pożegnanie

W to re k  16 V

8.00 - „R itchie R ich” - serial dla 
dzieci

- P rogram  rozryw kow y
- „Sąsiedzi”
- Jesteśm y - p rogram  redakcji 

katolickiej
- „Szpital m iejski”
- F ilm  na telefon - pow tórzenie 

w ybranego przez widzów fil­
mu

- „P anny  polskie” - p rogram  
A dam a H anuszkiew icza

- K uba zaprasza
- T ylko d la dam
- Link Journal
- „G lin iarz i p ro k u ra to r” - se­

rial prod . USA
- Pam iętnik nasto latk i - m aga­

zyn młodzieżowy
- Inform acje
- G R A M Y !
- „A lw in i w iew iórki”  - serial

8.30 
9.00
9.30

1 0 .0 0
10.50

12.30

13.30
14.00
14.30 
15.10

16.00

16.30 
16.40 
16.55

17.25
17.55 
18.30
18.55

8.00 - „K lu b  B abysitters” (6 )
8.30 - P rogram  rozryw kow y
9.00 - As, dam a, walet - p rogram

rozryw kow y
10.00 - „Szpital m iejski”  - serial

prod . USA
10.50 - K ino -satelitarne: „R om ans 

w O rient Expresie"
12.30 - „O blicza w ojny”  - serial

prod . angielskiej
13.30 - Tw ój lekarz - m agazyn m edy­

czny
14.00 - O skar - m agazyn filmowy
14.30 - Talia gwiazd
15.10 - „K o b ra” (6 ) - film prod.

USA (1993 r.)
16.00 - Czas na natu rę - m agazyn

medycyny naturalnej
16.30 - Inform acje
16.40 - G R A M Y !
16.55 - „R itch ie  R ich” (7) - serial

anim ow any
17.25 - Szczęśliwy rzut - program  

rozryw kow y
17.55 - „Sąsiedzi” - australijski serial

obyczajowy

2 2 .2 0

22.45
23.45

Środa 17 V

15.10 -  „Syreny”  (10)
16.00 * L ink Journal
16.30 - Inform acje
16.40 - G R A M Y !
16.55 -  „H e-m an”  - serial an im ow a­

ny
17.25 - P rogram  rozryw kow y
17.55 - „Sąsiedzi”
18.30 - Inform acje
18.55 - „G race w opałach  (7) - serial

prod . USA
19.20 - „W ebster” - serial kom edio­

wy prod . U SA  
Inform acje
„D allas” (6 8 ) - serial obycz. 

prod . USA
„A irw o lf’ (33) - serial sen­

sacyjny prod . U SA
22.00 - Inform acje i biznes inform a­

cje
Plus M inus - wydanie specjal-

19.55
2 0 .0 0

2 1 .0 0

2 2 .2 0

22.45 - Sztuka spraw iedliw ości - m a­
gazyn praw niczy

23.15 - O skar - m agazyn filmowy
23.45 - „Ojciec królow ej” - film

prod . polskiej 
K a w a le r  d e  C h a r e n te s  p r z y b y w a  do  

P o ls k i  z  ta jn ą  m is ją  - m a  p o r w a ć  o jca  
k r ó lo w e j  M a r y s ie ń k i .  N ie ś w ia d o m  s y ­
tu a c j i  n a  d w o r ze  k r ó la  J a n a  S o b ie s ­
k ie g o  w p lą tu je  s ię  w  l ic zn e  in try g i...

1.25 - Pożegnanie

C zw a rte k  18 V

8 .0 0 - serial anim . dla

8.30 
9.00
9.30

- „H e-m an” 
dzieci

- P rogram  rozryw kow y
- „Sąsiedzi”  (347)
-  „G race  w  opałach”  (7) - serial 

prod . U SA
10.00 - „D allas”  (67)
10.50 - „O jciec królow ej”  - film 

prod. polskiej
12.30 - W d ro d ze -p ro g ra m  katolicki

anim ow any 
Program  rozryw kow y 
„Sąsiedzi”
Inform acje
„Skrzydła”  - serial kom edio­

wy prod . U SA
19.20 - „W ebster”  - am erykański se­

rial kom ediow y
19.55 - Inform acje
20.00 - „Syreny”  (10) - serial obycza­

jow y p rod . USA
21.00 - N a każdy tem at - talkshow
22.00 - Inform acje i biznes inform a-

-  cjc
Plus M inus - p rogram  pub ­

licystyczny 
M ecz żużlowy
..K tokolw iek w ie..." - film 

prod. polskiej 
D z ie n n ik a r z  z a in te r e s o w a n y  sp ra w ą  

za g in io n e j  d z ie w c z y n y  r o z p o c z y n a  p o ­
s z u k iw a n ia  n a  w ła sn ą  r ę k ę . N ie  p o ­
r z u c a  ich  n a w e t  w te d y , g d y  re d a k c ja  
o d rz u c a  je g o  r e p o r ta ż  o ty m  p r y w a t­
n y m  ś le d z tw ie .. .

1.20 - Pożegnanie

13.30

14.00

13.00 - Czas na natu rę - m agazyn
m edycyny naturalnej

• Sztuka spraw iedliw ości - m a­
gazyn praw niczy

■ Panny polskie - program  
A dam a H anuszkiew icza

15.10 - „A irw o lf’ - serial sens. prod. 
USA

16.00 - T ylko  d la dam
16.30 - Inform acje
16.40 - G R A M Y !
16.55 - „Jonny  Q uest” (33)

program

serial prod.

(7)

8.00 - „A lw in i w iew iórki”
8.30 - P rogram  rozryw kow y
9.00 - „Sąsiedzi”  (346)
9.30 - „S krzydła” (84)

10.00 - „Szpital m iejski”
10.50 - „K tokolw iek  w ie...” - film 

prod. polskiej
12.30 - M ecz żużlowy
13.30 - 4 x 4  - m agazyn m otoryzacyj­

ny
14.00 - Jesteśm y - program  katolicki
14.30 - Talia gwiazd

17.25 - Szczęśliwy rzut 
rozryw kow y

17.55 - „Sąsiedzi” (348)
18.30 - Inform acje
18.55 - „W ięźniarki’

USA
19.55 - Inform acje
20.00 - „O stry  dyżur”

prod . U SA
21.00 - „S ta tek  miłości”  (33) - serial

prod. USA
22.00 - Inform acje i biznes inform a­

cje
22.20 - Plus M inus - p rogram  pub­

licystyczny
22.45 - 4 x 4 - m agazyn m otoryzacyj­

ny
23.15 - Link Journal
23.45 - F ilm oteka narodow a: „T rzy

serca”
W  m a ją tk u  T y n ie c k ic h  r o d z i  s ię  

d w ó c h  c h ło p c ó w  - s y n  h ra b in y  i  j e j  
p o k o jó w k i .  P o k o jó w k a  c h cą c  za p e w n ić  
s w e m u  d z ie c k u  p o m y ś ln o ś ć  z a m ie n ia  
n ie m o w lę ta ...

1.15 - Pożegnanie

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
w program ie
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PR ZEDSIĘBIORSTW O W IELOBRANŻOW E

„ K Ö ^ S "
UL. T. KOŚCIUSZKI 43 

63-200 JAROCIN

BIURO PROJEKTOW 
63-200 JAROCIN, UL. KOŚCIUSZKI 43, tel./fax 47-37-03

czynne od 7.00 do 15.00

Poleca fachowe usług i w  zakresie:
- poradnictwa budowlanego,
- projektowania wszelkich budynków i budowli 

w branży architektonicznej i konstrukcyjnej,
- sprzedaż typowych projektów,
- nadzór autorski i inwestorski,
- kierowanie budową,
- wykonywanie ekspertyz,
- inwestorstwo zastępcze.

Do wglądu katalogi 
krajowe i zagraniczne

Wysoka jakość usług

SKLEP - HURTOWNIA 
63-200 JAROCIN, UL. MONIUSZKI 28, tel./fax 47-37-03

Oferujemy w ciągłej sprzedaży hurtowej i detalicznej towary produkcji krajowej oraz z importu:
- materiały ścienne i stropowe,
- płytki ceramiczne: ścienne, podłogowe, elewacyjne,
- płyty gipsowo - kartonowe
- materiały na docieplanie budynków
- urządzenia sanitarne: umywalki, zlewozmywaki, miski ustępowe, kompakty, pisuary, bidety, 

wanny, brodziki, kabiny natryskowe,
- armatura instalacyjna, rury, kształtki PCV, grzejniki c.o., baterie,
- materiały izolacyjne: papa, lepik, styropian, wełna mineralna, otuliny do rur,
- kleje do płytek, masy samopoziomujące, masy fugowe, silikony, pianki uszczelniające, listwy,
- blachy dachówkowe i trapezowe,
- okna dachowe "VELUX'. Ceny konkurencyjne

A TAKŻE TOWARY NA SPECJALNE ZAMÓWIENIE Z DOSTAWĄ NA BUDOWĘ 
Z a p r a s z a m y

codziennie od 8.00 do 17.00, w  każdą sobotę od 8.00 do 12.00

lorach hnrtowych możliwość negocjacji cen,
«lazddwycli UfKwaiamy bezpiafoy transport.

IRYOODIAGNOSTYKA
diagnoza  
z  tęczówki oka

- T o  nie żadne  tam  cuda, żadne  
szam aństw o. Irydiologia nie przeciw ­
staw ia  się tra d y cy jn e j m edycyn ie , 
ona ją w spom aga, w skazu jąc słabe 
p u ? ik ty  naszego  o rg a n iz m u , p o d ­
p o w ia d a , d o  ja k ie g o  s p e c ja l is ty  
skierować. O tóż patrząc człowiekowi 
w  o c zy , a d o k ła d n ie j obserw u jąc  
tęczówkę, m ożna  poprzez kolorowe 
rozrzucone na nie j plamki, nakreślić 
s t r u k tu r ę  u s tr o ju , jeg o  w y t r z y ­
małość, napięcia nerwowe, stopień  
zm ęczenia. Jest to m ożliw ie, ponie­
w a ż  w e d łu g  iry d io log ii w szy s tk ie  
n a r z ą d y  c ia ła  p o sia d a ją  w ła s n e  
rep rezen ta c je  w  tęczów kach  oka. 
Z a tem  analizując w idoczne w  niej 
niepraw id łow ości, m ożna  dostrzec  
schorzenia i niedomagania w e  w szys­
tk ich  narządach  i  układach  ciała  
lu d z k ie g o .  T a k  w ię c  i r y d io lo g  
w y c zy ta  z  tęczów ki schorzenia ak tu ­
alne, a także predyspozycje do w y stą ­
pienia innych . Jest to podstaw ą do  
bardzo sku tecznego  ziołolecznictwa.

P rzyjęcia w  Iw i J ; 

c ilH irt 9 IX) - I (1 00 
|.\R(X.IN
I. SlAS/itA i

PRZEZWAJANIE SILNIKÓW 
ELEKTRYCZNYCH

‘Ą o ^za io żen ia  1956

Jarocin, ul. W ojska Polskiego 37
2  47-25-51

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

sp e c ja l iś c i  
s z p i ta l i  p o zn a ń sk ic h
Jarocin, ul. Wrocławska 92B

(wejście do strony osiedla)

lek. med. Andrzej CHOJNICKI 
piątek 16.00 - 18.00

Dermatolog
lek. med. Alfred.HESS 
wtorek 16.00 - 1 7.00

dr med. Marek PIETRZAK 
czwartek 16.00 - 17.00

lek. med. Artur KUŁAKOWSKI 
poniedziałek 16.00 - 17.00

Chirurg - onkolog
lek. med. Grzegorz URBAŃSKI

II i IV sobota m-ca 13.00 - 14.00
(937/ R/ 95)

MAGAZYN
D R I N K

OFERUJE W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY 
PO KONKURENCYJNYCH CENACH 

PROPONUJĄC KORZYSTNE FORMY ZAKUPU

PIWO BR0WAR0W:
Poznań, Ostrów, Elbląg, Szczecin, 
Żywiec, Okocim, Koszalin, Leżajsk i inne

\Af|M A ■ importowane 
W IINH.procjukcji krajowej, SZAMPANY

M A D fi ip .  Oranżada, Woda Grodziska 
INArUJE. Hellena 1,51 Kamena 11 i inne

Soki i napoje w kartonikach 
Wody gazowane i niegazowane czyste i smakowe
Zapraszamy odpon, do pt. w godz. 8.00 ■ 18.00, w soboty 8.00 ■ 14.00 
Jarocin, ul. Wrocławska 114

' Gwarantujemy dowóz towaru w dniu zamówienia 
Zamówienia przyjmujemy pod  nr tel. 47-33-36 w godz. 7.00 -15 .00

Skupujemy butelki o r a z 1w o d y  g ro d z is k ie j

Zakład P rodukcy jno  - H and low y
"POLW OS"

ul. Zatorze 18, W itaszyce (przy głównej bramie "Lenwitu") 
tel. (0-62) 47-27-09

Oferujemy do sprzedaży:
- cement portlandzki 350 

workowany
- cement portlandzki 350, 

worki oryginalne
- cement luzem portland 350 

z dodatkami
- cement luzem portland 350 

bez dodatków
- cement portlandzki 450
- wapno hydratyzowane - worki

<3S® P roponow ane do sprzedaży artykuły pochodzą  
z Zakładów  C em entow o-W apienniczych

"G Ó R A Ż D Ż E " S.A.
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am oniaku  w proporcji: l łyżka na
1 litr wody. W  celu odświeżenia dyw a­
ny m ożna nacierać sam ym  octcm  lub 
sokiem z kwaszonej kapusty. O dzys­
kaniu świeżości służy też przetarcie 
p ianą z pła tków  m ydlanych, po czym 
szybko szczotkujem y dyw an i osusza­
my ligliną albo  szm atkam i lnianymi. 
...meble politurowane - przed oczysz­
czeniem usuw am y z nich plam y, k tóre 
najczęściej pow stają z odparzenia. 
Zniwelow ać je  m ożna posypując po ­
piołem z papierosów  i polerując opa­
lonym korkiem . N astępnie popió ł na­
leży zmieść, a  miejsca po nim przetrzeć 
wilgotną szm atką, osuszyć i posm aro­
w ać pastą . Po godzinie przetrzeć suk­
nem. Innym  sposobem  jest wymiesza­
nie 1 łyżki den a tu ra tu  lub spirytusu 
z 1 łyżką oleju lnianego. W płócienny 
gałganek zawijam y trochę soli, m acza­
my go w m ieszaninie i pocieram y

problem
sca. Po  10 m inutach nakładam y na 
tw arz tam pony m oczone w zsiadłym 
mleku zm ieszanym  z m ąką pszenną (1 
łyżeczka mąki na ćwierć szklanki mle­
ka). Jeżeli organizm  nie toleruje octu 
m ogą to być okłady z sam ego mleka. 
Przez pierwszy tydzień zabieg pow ta­
rzam y codziennie, polem  co drugi 
dzień, a po rozjaśnieniu piegów  raz na 
tydzień.

W szystkie zabiegi dają efekt, ale 
w ymagają cierpliwości. K onieczne jest 
leż spraw dzanie przed zastosow aniem  
każdego środka, by uniknąć podraż­
nienia skóry. W tym celu nakładam y 
dany  specyfik za uchem  i po kilkunas­
tu m inutach spraw dzam y czy nic m a 
zaczerw ienienia lub pieczenia. W  razie 
zareagow ania skóry na test nie należy 
stosow ać tego zabiegu. M oże on-bo- 
wiem zam iast popraw y przynieść po ­
gorszenie.

O prać. M . H O FFM A N N

odparzone miejsca, po czym poleruje­
m y do  połysku politurę m iękką weł­
n ianą szm atką. Białe plam y na m eb­
lach m ożna też pocierać kaw ałkiem  
parafiny.
...skórzane meble i pokrycia - odzys­
kują świeży w ygląd po umyciu ich 
m iękką szm atką zw ilżoną w terpen­
tynie lub roztw orze benzyny z oliwą 
w  proporcji 5:1. Po przeschnięciu skó­
ry nacieram y ją  spienionym  białkiem 
za pom ocą suchej, czystej, delikatnej 
ściereczki. W czyszczeniu pom aga ró ­
w nież ciepła w oda z dodatk iem  nie­
wielkiej ilości octu. Po przeschnięciu 
przecieram y meble flanelow ą ścierecz- 
ką um oczoną w  roztw orze trzech b ia­
łek ubitych z  3 łyżkam i terpentyny. 
N astępnie skórę polerujem y kaw ał­
kiem płótna.
...meble drewniane - dobrze rozprow a­
dzonym  roztw orem  zimnej w ody, oli­
wy i nafty  (na 1 szklankę w ody po
2 łyżki oliwy i nafty). Po umyciu 
przecieram y meble lekko zwilżoną 
szm atką w roztw orze, a w końcu su­
chą aż do czysta.
...meble bejcowane - płynnym  woskiem 
lub zaw ierającą wosk pastą  do podłóg 
za pom ocą szm atek z czystej wełny. 
Zabieg ten daje efekty gdy jest w yko­
nyw any regularnie - co 3 miesiące. 
...złocone ramy - nalew ką spirytusow ą 
(lub na czystej w ódce) na p lasterkach 
surowej cebuli (roztw ór pow inien n a ­
ciągać kilka godzin). M ożna leż prze­
cierać je  szm atką zwilżoną wodnym  
roztw orem  spirytusu w s tosunku 1:1 

lub zwilżyć octem , po 5 m inutach 
spłukać czystą w odą i zostawić do 
wyschnięcia.
...ściany - w okół kon tak tów  zwykłą 
gum ką ołów kow ą lub lekko pociera­
ją c  miękiszem wczorajszego chleba. 
zawsze w jednym  kierunku.
...kafelki - aby  dodać im połysku, po 
umyciu ich w odą z am oniakiem  w p ro ­
porcji 1 łyżeczka na 1 litr w ody i spłu­
kaniu  należy przetrzeć je  denatu ratem  
oraz w ypolerow ać kaw ałkiem  zam szu 
lub p łótna.

Z ebrała M . H O FFM A N N

Jak czyścić?
...drzwi i ram y okienne - ciepłą w odą 
z dodatk iem  am oniaku  według p ropo­
rcji: 1 łyżka am oniaku  na 1 litr wody. 
Po umyciu należy spłukać je  ciepłą 
w odą i osuszyć ściereczką. N ierozsąd­
nym  posunięciem  jest używ anie mydła 
i proszku do  prania, gdyż farba pod 
ich wpływem żółknie, z czasem pęka 
i odpada.
...linoleum - ciepłą w odą z mydłem. 
Plam y usunąć m ożna terpentyną albo 
zwilżyć olejem jadalnym  i lekko prze­
trzeć m iałkim  proszkiem  d o  szorow a­
nia. Spłukujem y je  ciepłą w odą i osu­
szamy. Po przeschnięciu zapaslow ujc- 
my bezbarw ną pastą  i froterujem y. 
...dywany - m iękką szczoteczką zwil­
żoną w wodzie z  dodatk iem  octu lub

Wiosenny
Piegi pojawiają się wraz z pierw­

szymi wiosennymi promieniami słońca. 
Silniej występują latem by zniknąć na 
zimę. Skłonni do zmian barwnikowych 
skóry są najczęściej blondyni i rudo­
włosi z jasną karnacją. Piegi występują 
przede wszystkim u osób młodych. Dla 
wielu kobiet stanow ią one duży prob­
lem.

P ow staw anie piegów na policz­
kach, szyi. dekolcie i ram ionach wiąże 
się z nierów nom iernym  rozłożeniem 
barw nika w skórze, co uw ydatniają 
Promienie słoneczne. J a k  dotąd nie 
Znaleziono skutecznego środka do wa­
lki z tymi efektam i działania słońca. 
Preparaty chemiczne ja k  i środki złu- 
sZczające dają  efekt k ró tkotrw ały  
1 Wymagający pow tarzania. Poza tym 
niewielkie ilości chem icznych zw iąz­
ków m ogą p rzedostać się do  krw io- 
biegu i wywołać uczulenie. Piegi wy­
stępują zazwyczaj na skórze suchej, 
drażliw ej, dla której zabiegi op ierają­
ce się na drażnieniu , wysuszaniu i złu- 
sZczaniu nie są korzystne. M ożna jed- 
^ak uodpornić skórę na działanie pro­
mieni słonecznych. W raz z wiosną nalo­
ty rozpocząć w alkę z piegami. Najw aż- 

sza jest ochrona tw arzy przed słoń- 
Cem. W  tym  celu trzeba osłaniać skórę 
Pudrem z dodatk iem  tlenku cynku.

| ^°dobne działanie m a też m aść cyn- 
! k°Wa lub torm entio low a. D ziałają 

0tie jednak  w ysuszająco. N ie m ożna 
^ ’ęc zapom nieć o sm arow aniu  skóry 
^  noc krem em  natłuszczającym . Wy- 
^ l a ją c o  działa p onad to  zm ywanie 
^ ° d ą  z dodatk iem  soku z cytryny, 
^ •o sną  m ożna też sm arow ać skórę 
r°Zcieńczonym w odą sokiem  z kasz- 
^Howca (30 kropli soku na pól 

s?-klanki wody), który  pochłania p ro ­
p e n ie  nadfioletow e. D om ow ym  śro- 

kiem wybielającym jesl stosow anie 
^kładów z 5%  oclu  i zsiadłego mleka.
. arnpony z w aty moczym y w occic 
O kładam y na pokryte piegam i miej-

Piękne rzęsy
Ich długość, gęstość i barw a są 

zakodow ane genetycznie. N ic więc na 
to  się nie poradzi. N a górnej powiece 
rzęsy są dłuższe i gęstsze, na  dolnej jest 
ich mniej i są zdecydow anie krótsze. 
Rzęsy nie siwieją i nie w ypadają na 
starość. Z  czasem jednak  Iracą swoją 
intensyw ną barw ę. C o  kilka miesięcy 
rzęsa w ypada, a na jej miejscu w yrasta 
now a. Z adaniem  rzęs jest ochrona 
oczu przed kurzem , pyłem i polem .

Pielęgnacja rzęs jest bardzo prosta . 
W ystarczy pam iętać o bardzo  dok ład ­
nym dem akijażu , k tó ry  chroni je 
przed nadm iernym  wysuszeniem . Ś ro­
dk i odżywcze dostarczane są rzęsom 
przez krem y, k tó re stosujem y do pielę­

gnacji tw arzy. M ożna stosow ać spec­
ja lne odżywki - bezbarw ne tusze do 
rzęs, k tó re  zaw ierają m. in. w itam inę 
B5, elasynę, keratynę i lanolinę.

P iękna opraw a oczu, to  niew ątp­
liwa ozdoba tw arzy. N iestety nie każ­
dy otrzym ał w darze od natu ry  długie 
rzęsy. 1 na to  jest rada - sztuczne rzęsy! 
W latach 60. były one nieodzow nym  
elem entem  m akijażu. T eraz są nieza­
stąpione na balach, pryw atkach  
i przyjęciach. To dzięki nim  spojrzenie 
wydaje się głębokie i tajem nicze. O be­
cnie m ożna stosow ać rzęsy „jedno­
razow e” i trwalsze - w klejane na 4 -
5 tygodni.

Rzęsy jednorazow e" są dostępne 
w różnej długości i gęstości. Przykleja 
się je  do  pow iek dop iero  po nałożeniu 
cieni. Zanim  przyklei się rzęsy należy 
odczekać chwilę, by klej nieco zgęst-

Sukieneczka
N ajnow sze tendencje m ody na w io­

snę i la to  tego roku zapow iadają szyk 
i elegancję. D opieszczone bluzeczki, 
sukienki,, kostium iki - sam a kobie­
cość. A  co nosi „ulica” ?

N asto la tk i polubiły m ałe sukiene- 
czki na ram iączkach, wyglądające 
praw ie ja k  haleczki. Są one berdzo 
kobiece i w spaniale podkreśla ją figu­
rę. Sukienki z podw yższonym  stanem , 
z kokardkam i i falbankam i - to  styl 
małej dziewczynki, najczęściej w  kolo­
rze delikatnego różu  i błękitu. Szyje się 
je  zarów no z  miękkiej i elastycznej 
dzianiny ja k  i zwiewnych lekkich m a­
teriałów. W ażne są dodatk i - tu  jest 
pełna różnorodność. Buty albo  są du-

FO  7 O Srai ho wiak

że i ciężkie (choć ten trend  już  mija), 
a lbo  delikatne i fasonem  przypom ina­
jące pantofelki małej dziewczynki. 
D obre w rażenie rob ią getry. Sukienki 
na ram iączkach zakłada się zwykle na 
go lf lub body. M usi to  być jednak 
zgrane kolorystycznie. Efekt je st re­
welacyjny!

Agu

niał, zaczynając od zew nętrznego ką­
cika oka. Inną m etodą przedłużenia 
w łasnych rzęs, są w klejane pojedyncze 
włoski lub kępki między natu ra lne  
rzęsy. Są one w odoodporne, ale należy 
zw rócić uw agę przy dem akijażu , by 
nie w ypadły.

Jak i w ybrać tusz do  rzęs - w odood­
porny  czy zwykły? Tusze zwykle za­
wierają keratynę i lanolinę, dzięki k tó ­
rym  rzęsy są bardziej elastyczne. N ie­
stety  są n ieodporne na wodę przez co 
łatw o się zm ywają. Tusze w odoodpo r­
ne nie reagują na w odę, ale za to  
wysuszają rzęsy i reagują na tłuszcze. 
W ykonując m akijaż nakładam y na 
rzęsy niewielką ilość tuszu, by ich nie 
posklejać, zaczynając od zew nętrzne­
go kącika oka. Tusz lepiej trzym a się 
na czystych rzęsach. O ptycznie je  wy­
dłużym y przez pow tórne m alow anie.

Agu



HOROSKOP
BARAN (21 III - 19 IV)

Nie przejmuj się kłopotami w pracy. 
Najwyraźniej ktoś chce Cię sprawdzić... 
Ale to się mu nie uda! Panna Baran może 
otrzymać w tym tygodniu propozycję 
matrymonialną. Nie ma się nad czym 
zastanawiać! To nie dla Ciebie. Jakieś 
kontakty towarzyskie zaowocują twór­
czo. Przyjazny Skorpion. Pomyślny 
dzień - sobota.

BYK (20 IV - 20 V)
Romans, który zaczął się niedawno 

trwa! I przybiera niepokojące rozmia­
ry... Co się dzieje? Czyżbyś się zako­
chał????? W czwartek niespodziewane 
spotkanie, które nieoczekiwanie się 
skończy. I szukaj wiatru w polu. Nie 
próbuj dokuczać Baranowi. To niebez­
pieczny przeciwnik. Pomyślny dzień - 
środa.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Nic zastanawiaj się zbyt długo nad 

propozycją Wodnika. Druga taka oka­
zja nieprędko się powtórzy. Odwiedziny 
kogoś mało znanego trochę Cię zasko­
czą. Jest to rzeczywiście nierzeczywis­
te.... W niedzielę czeka Cię bardzo ro­
mantyczna randka. Przygotuj się do niej 
starannie. Pomyślny dzień - piątek.

RAK (21 VI - 22 VII)
Nie próbuj na siłę uszczęśliwiać Byka. 

Nic wszyscy muszą być natychmiast 
w tak radosnym nastroju jak Ty! Roz­
mowa z kimś bliskim pozwoli Ci wresz­

cie zrozumieć jej tajemnicze ostatnio 
zachowanie... Ktoś porzucony ma za­
miar się zemścić! Strzeż się!!! Pomyślny 
dzień - wtorek.

LEW (23 VII - 22 VIII)
Wolny Lew może w tych dniach poznać 

uroczą kobietę.... Niewykluczony ro­
mans! Nie zapomnij o oddaniu długu! 
Chyba, że chcesz stracić przyjaciela. 
W sobotę niespodzianka. Ktoś bliski 
zwróci się do Ciebie po pomoc i radę. 
Wodnik zainspiruje Cię do działania. 
Pomyślny dzień - poniedziałek.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Propozycja Wodnika nie przypadnie Ci 

do gustu, ale powinieneś z niej skorzys­
tać. Tak byłoby najrozsądniej.. O  wyjeź- 
dzie nawet nie myśl! To na razie jest 
zupełnie niemożliwe, nie ma więc po co 
się zamęczać. W piątek wizyta starszej 
osoby, związanej z niezwykle delikatną 
sprawą. Może tym razem się uda. Pomy­
ślny dzień - czwartek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Spotkanie pod koniec tygodnia może 

nieco wytrącić Cię z równowagi! Na 
szczęście na krótko. Propozycja wyjazdu 
jest kusząca, ale czy możesz sobie teraz 
na to pozwolić? Wiesz dobrze, że nie. Nie 
oszukuj więc sam siebie i po prostu na 
razie o  tym zapomnij. Pomyślny dzień
- środa.

SKO RPION  (23 X - 21 XI)
Skorpiony pozostające w stałych zwią­

zkach mogą w najbliższym czasie prze­
chodzić drobny kryzys małżeński. Ale 
minie szybko i znów nastanie czas miło­
ści... Sporo problemów z potomstwem, 
musisz jednak rozwiązać je sam.

W czwartek niewielkie rozczarowanie, 
ale wyjdzie Ci tylko na dobre. Pomyślny 
dzień - piątek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
W środę czeka Cię miłe rozczarowa­

nie... A już nie wierzyłeś, że może znów 
tak być... Dowody sympatii ze strony 
Raka zadziwią nic tylko Ciebie. Nie 
przesadzaj z wydatkami. Nie musisz 
koniecznie wydać wszystkiego w parę 
dni. Zostaw trochę na planowany od 
dawna wyjazd wakacyjny. Pomyślny 
dzień - wtorek.

K O ZIO RO ŻEC (22 XII - 19 I)
A jednak ktoś Cię zawiódł?!'Nie przej­

muj się, takie doświadczenie bardzo Ci 
się przyda, a Ty Koziorożcu, niczym 
odrodzony Sfinks - znów podejmiesz 
nowe wyzwanie. Gwiazdy Ci sprzyjają!!! 
Nowo poznana osoba wniesie w Twój 
świat trochę szaleństwa i fantazji. Do

działań zawodowych - dobry czwartek 
Pomyślny dzień - piątek.

W ODNIK (20 I - 18 II)
Wypoczynek służy nabraniu głębszeg< 

oddechu do pracy, a nie do sporów 
W rozmowach rodzinnych kieruj si< 
rozsądkiem, nigdy uczuciem. Jakieś cie 
kawc kontakty towarzyskie zaowocuj] 
twórczo. Nie odrzucaj bezinteresowne 
pomocy. Intrygujące okażą się Ryby!! 
Pomyślny dzień - niedziela.

RYBY (19 II - 20 III)
Jakaś dziedzina sztuki zafascynuje Ci' 

tak bardzo, że zechcesz jej poświęci! 
najbliższą sobotę. Nie zapomnij o kimi 
kto czeka na Twój telefon. Musisz bal; 
dzo dokładnie zaplanować swój budżet, 
bo czekają Cię straty. Ten tydzień zapoj 
wiada się jako  trudny finansowo. Syffi 
patyczny Baran. Pomyślny dzień - czwa 
rtek.
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Poziomo: 3) logarytm iczny przyrząd m atem a­
tyczny, 8 ) śmigło do  kopania, 9) m rzonka, 
urojenie, 10) najwyższy p u n k t na nieboskłonie, 
11) m elodia, 12 ) bojow y gaz trujący, 13) wnęka, 
w głębienie, 16) jedna  z epok literackich, 19) 
p łó tno  in tro liga torskie, 2 2 ) rejon, otoczenie, 
23) gąska lub kozak, 24) część paleniska, 25) 
rozdrobn ione drożdże dodaw ane do ciasta , 26) 
w onna traw a łąkow a i leśna, 29) kotew , zw ora, 
32) załącznik, dodatek , uzupełnienie, 35) kiwi, 
36) na niej liście, 37) rodzaj literacki, 38) grecki 
bóg  kupców  i złodziei, 39) pospolity  p tak . 40) 
na n ią  d robne datk i.

Pionowo: I) jeden  z diabłów  polskich, 2) dom  
gry, 3) dziki karp , 4) narodziła się z piany 
m orskiej, 5) obrzędow a po traw a wigilijna na 
Rusi, 6 ) 5 groszy, 7) dawniej row er, 14) wynik 
dzielenia, 15) koneksja , unia , 16) pobożniś, 
świętoszek, 17) umysł, 18) jadow ity  wąż, 19) 
’’licha”  rzeka we Francji, 20) kłusak, rasa konia 
rosyjskiego, 21) siostra Ledy, 27) siłacz, atle ta , 
28) wał w odny pow stający na skutek  załam ania 
dna, 30) spraw ow anie kon tro li, 31) cofanie się 
w rozw oju, 32) św iadectw o kontro li, 33) pierw ­
sza całkowicie elek troniczna m aszyna cyfrow a, 
34) chw ała, uznanie.

Litery
dolnym

: pól ponum erow anych w prawym 
rogu, napisane od 1 d o  2 1 .

utw orzą rozw iązanie - myśl C . Czef' 
nika.

O prać. P IO T R  W A R C ZY Ń S*1

Rozwiązanie krzyżówki prosirfl) 
przysłać lub przynieść w raz z kuptV 
nem do  b iura ogłoszeń (Jarocin, 
nek, ratusz) do 2 0  m aja. Spośród 
praw idłow ych rozw iązań w ylosow ać 
zostaną dwie nagrody pieniężne (25^ 
i 7 zł) i dwie rzeczowe (kaw a „P rim a1
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llaslo: Szczęście sprzyja lepszym .
Nagrody wylosowali: Sylwester Kobus1*1 

ski, Golina, ul. Dworcowa 6 (25 zł). Kr# 
sztof Krzyżostaniak, Jarocin, ul. Lano". 
(7 zł); Maria Idziak, Jarocin, ul. Kasprzi^ 
3, Jarosław Wosiński, Stramnice 7 (kaW

Po odbiór nagród prosimy się zgłosić0, 
biura ogłoszeń (Jarocin, Rynek, raU1̂  
w ciągu dwóch tygodni.
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